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Niedziela, 20 Grudnia 1868, 


Rok 98. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
pocztą [6 hal. — Biura Redakceyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedycya miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż Haus- 
manna |. 8. — Listy należy frankować. 


Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi Nr. 88. 


Prenn OE Tg 


RR. a 
rocznla . 32 K., | śwlortrecznis 8 K. —- h. 
półrocznie 16 K. | mlastęczułe (2 K.70h. 


mstjseowa” 
rseznie 24 K. | ówiarórkcznio 6K. 
piłreczule 12 E. | mlzsięcznie . 2K. 


W Niemczech 3 K. 20 h. miesięcznie. We wszystkich incyeh państwach 3 K 80 h. tuiesięcznie. 


„Przewodnik m:ukowy I literacki“, 


dodatek miesięczny do 
i półroezni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od L stycznia do końca czerwca ! 


„Gazety Lwowskiej“, otrzymują eało- 


lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłata: pierwsi ! K. 59 h., drudzy 60 b. 


„Przewodnik* prenumerowany osobno kosztuje 8 K 


Cony ogłoszeń : 
miejsca 20 hal, 

Tavelaryczne i liczbowe po 30 hal, nadsała- 
ne po 60 hal. za wiersz lub jego miejsce miary pe- 
titowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
vuje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskisęe 
we Lwowle Pasaż Hausmanna I, 9. Paryżu wy- 
łącznie Agencya: O. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rue da Varenne 


Wiersz petitowy lub iego 


rocznie 5 K P. Minister spraw wewnętrznych za- | ców generalnych pp.: Daszyńskiego i Okuniew- 
ZAPROSZENIE D0 PRZEDPŁATY. półrocznie 4 K mianował starszego komisarza powiatowego, | skiego. 
ćwierćrocznię PK Aleksandra Eminowicza, starostą na P. Daszyński oświadczył na wstępie, 
I $ że przez aneksyę Bosnii i Hercegowiny br. 
Te W celu ustalenia nakładu prosimy Szląsku. Aehrenthal nietylko Europę, lecz także ludy 


Przedpłata na »Gazetę Lwowską« 
wynosi: 
W miejscu: 
rocznie (od 1 stycznia do koń- 
ca grudnia) . . 
półrocznie (od 1 stycznia do 30 
czerwca) 
ćwierćrocznie (od 1 stycznia do 
31 marca) . 
miesięcznie (od 1 do końca każ- 
dego miesiąca) . s 


34 K 
12 K 
6 K 


Zamiejscowa: 


roczne .. . . . 32 K— h 
półrocznie 16 K— h 
ćwierćrocznie 8 K—h 
miesięcznie AKOR 


Prenumeratorowie roczni lub pół- 
roczni, (którzy prenumerują od 1 
stycznia do końca grudnia lub do koń- 
ca czerwca), otrzymają »Przewodnik 
naukowo literacki«, dodatek miesięczny 
do »Gazety Lwowskiej « bezpłatnie; 


ćwierćroczni zaś i miesięczni za do- 
płatą, a to: 
ćwierćroczni . 1K50A 
miesięczni . . — K60R 


» Przewodnik « prenumerowany 030- 
p ao |... li: kosztuje: 


Tadeusz oii 


MISTRZ ANDRZEJ. 


POWIEŚĆ. 


(Ciąg das: 


VIII. 


— Prassa! 

— Konstanty, a chyć no tę prasę za 
pierze. 
Wożny pobiegł za młodzieńcem, który 
krokiem dumnym z miną wyzywającą, rzu- 
ciwszy hardo to magiczne sh wo, przeszedł 
już ustawione przy drzwiach straże i zmie- 
rzał do krzeseł. 

— Pański bilet? 

— Prasssa! 

— No dobra, ale pokazać bilet! 

Okazało się, że dumny młodzieniec nie 
tylko nie ma „przy sobie“ zwykłego „passe- 
partout“ redakcyjnego, ale wogóle nie może 
się wykazać w żaden sposób z przynależności 
swojej do szóstego mocarstwa. 

— Kanarek ! 

Dyrektor wytrawnem okiem znawcy 
odrazu wypatrzył faceta, który się „szwarcu- 
je na grandę* 1 młodzieniec pomimo ener- 
gicznego protestu wyprowadzony został za 
drzwi. 

— Dosyć już na dziś takiej prasy wa- 
towanej. Będzie i tak tłok, jak się patrzy — 
wołał Ratajewski zacierając radośnie ręce. — 
Dosyć darmochy. Wylałem ci już, królu złoty, 
na zbity łeb ze sześć morowych dziewczynek, 
które mi się tu z mamusiami na gapę ci- 
snęły. A jakże, a jakże... Jutro darmo, dziś za 


pieniądze !... 


o wczesne nadsyłanie prenumeraty. 


0D REDAKCYI. 


W felietonie Gazety Lwowskiej, oprócz 
listów z Warszawy, Petersburga, Wie- 
dnia, Paryża, Berlina, Monachium 
i t. d., zamieszczać będziemy w r. 1909 pra- 
ce wybitnych pisarzy polskich, między inny- 
mi: Tadeusza Jaroszyńskiego, Kazimie- 
rza Tetmajera, Gabryeli Zapolskiej, 
Franciszka Rawity-Gawrońskiego, Te- 
odora Jeske-Choińskiego, Ferdynanda 
Hoesieka, J. K. Grzegorzewskiego 
Ww. i. 


ramsan aa are 


CZĘŚĆ | URZĘDOWA. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 27 
listopada b. r. zamianować najmiłościwiej pro- 
fesora w II. państwowej szkole realnej we 
Lwowie i płatnego docenta w Szkole poli- 
technicznej tamże, dr. Zdzisława Krygow- 
skiego, nadzwyczajnym profesorem matema- 
tyki we wspomnianej Szkole politechnicznej. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Lwów, 19 grudnia. 


Rada państwa. 


RPO 


Z Izby posłów. 


Na wcezorajszem posiedzeniu toczyła się 
dalej rozprawa o aneksyi 

P. Morsey (chrześć.-soc.) usprawie- 
dliwiał aneksyę, jako nieuniknioną z powodu 
wielko-serbskiej propagandy. 

R. Hlibowieki (starorus.) przema- 
wiał przeciw aneksyi Wystąpił przeciwko 
temu, ażeby Monarchia, która nie jest w sta- 
nie załatwić u siebie sporów narodowościo- 
wych, przystępowała do wykonania programu 
bałkańskiego. Aneksya napsuła wiele krwi. 
Za granicą nabrano wszędzie silnego przeko- 
— jį nania, że dokonany został stanowczy krok 
na drodze prusko - niemieckiego Drang nach 
Ostem. 

Mowca zaznaczył dalej z naciskiem, że 
aneksya nie odpowiada ani normom prawa 
międzynarodowego, ani też interesom Najw. 
Dynastyi i zastąpionych w tej Izbie narodów. 

W dalszym ciągu wystąpił p. Hlibowi- 
cki za przymierzem z Francyą, Rossyą i An- 
glią, a zakończył słowami Los von Preusen! 

„Precz z trójprymierzem !* 

Po przemowie p. Bachmanna (niem. 

post.), dyskusyę zamknięto i wybrano mow- 


auli" FM rzeczywiście zapowiadał się 
doskonale. Nie będzie prawdopodobnie kom- 
pletu, gdyż jakoś wielkie tłumy nie walą, 
widocznie jednak premiera zainteresowała 
sfery lepsze i miejsca droższe wykupiono do- 
szczętnie. Stała się przytem rzecz zgoła nie- 
codzienna i istotnie oddawna w teatrze tym 
niewidziana, rzecz, która serce dyrektorskie 
napełniła otuchą i dumą. 

Rano, w chwilę po otwarciu kasy, zja- 
wił się tam lokaj w ri i kupił najwię- 
kszą lożę. 

— Musi ten jucha autor mieć stosunki 
nie lada — kalkulował dyrektor — jeżeli 
fagasy na jego premierę bilety kupują! 

Miał też wielką ochotę poklepać auto- 
ra po brzuchu lub po ramieniu, ale się wstrzy- 
mał rozważnie, gdyż Andrzej tego nie lubił 
i już kiedyś dość opryskliwie zastrzegał : 
Panie, panie tylko ręce przy sobie! 

Trzymał tedy ręce przy sobie pan dy- 
rektor, a dla pawności zasadził je nawet mo- 
eno w kieszenie od spodni, ale nie mógł prze- 
nieść tego po sobie, ażeky się z autorem nie 
podzielić znamienną wiadomością. 

— Widziałeś pan? — spytał porywczo 
Andrzej. 

— Ba, byłem właśnie w kasie u Ma- 
jerki. Ogromny drab w piaskowej liberyi. 
Śliezny chłop, jak małowanie. Wziąłbym go, 
jak Boga kocham, do statystowania w pań- 
skiej sztuce. To hy ci był dopiero rycerz, 
gdyby £ go tak w trykoty.... panie tego.... 

piaskowej liberyi, powiadasz 


pan ? 

= niebieską kokarką przy cylindrze... 
Zatrzymała ci się, królu złoty, kareta przed 
bramą, zlazł z kozła — informował dalej 
Ratajewski. 

Andrzej nie miał wątpliwości. 

— Nie wyjechali! Wyjazd swój odło- 
żyli. Dlaczego? Po co? 

I będą widzieli tę parodyę bezecną, 
ten upadek jego ambicyj artystycznych, to 
sponiewieranie czystych natehnień twórczych 
w ordynarnej budzie jarmarcznej. | 


Dla czego nie wyjechali? Był najpe- | dzie mu towarzyszką. 


wniejszy, że już są zdala od kraju. Pożegnał 
się przedwczoraj i przyrzekł rychło wizytę 
w willi pod Sorrento. Ta jedynie myśl. że 
ludzie ci będą daleko od miasta, gdzie się 
rozegra jeden z chybionych aktów jego ży- 
cia, że może nie dojdą ich nawet echa stra- 
szliwej porażki, sprawiała, że machnął ręką 
i z rezygnacyą oczekiwał katastrofy. 

Katastrofą nazywał to, co wyprawiano 
z jego sztuką w teatrze pana Ratajewskiego. 
Od początku już zrozumiał, że będzie to nie- 
bywała parodya i niewątpliwie, pomimo 
wszystko, byłby cofnął wyłudzone przez Ro- 
senkranca zobowiązanie, gdyby Julia swojem 
zachowaniem się nie umocniła go w uporze. 

Zaraz na drugi dzień po podpisaniu 
owego niefortunnego zobowiązania, rano, kie- 
dy jeszcze leżał w łóżku, weszła Z kuryerem 
w ręku do jego pokoju i z najwyższem zdu- 
mieniem czytała umieszczoną tam „wzmiankę 
o losach „Wieży*. Nie chciała wierzyć do- 
niesieniu pisma i prosiła Andrzeja o zaprze- 
czenie. Ale on porwał się oburzony. Czuł 
on, że niepokoje kobiety nie pochodzą by- 
najmniej z braku zaufania do sił wykonaw- 
czych, których nie zna, ale do samej sztuki. 
Zarzucała jej stale brak sceniczności. 

Zarzut ten powtarzany ze wszystkich 
stron przyprawiał go o wściekłość, ale ze 
strony kobiety, którą en kocha, i która jego 
również kocha gorąco, wydał mu się czemś 
potwornem. Gdyby g0 nawet uznał za słu- 
szny, nie cofnąłby się choćby dla tego, ażeby 
zrobić jej na złość, ażeby postawić na swo- 
jem. Ale on żadną miarą zarzutów podobnych 
uznać nie może i wierzy, że „pochodzą one 
z nieporczumień estetycznych I niewniknięcia 
w istotę nowej formy i nowej treści, które 
są siłą jego utworu. A właśnie ona, ta towa- 
rzyszka Życia, przed którą otwierał duszę 
swoją, w ukocheniu serdecznem nie powinna 
mieć wątpliwości. 

Zawiódł się Loleśnie na Julii i coraz 
potężniej zawód ten odczuwał, Poeta w du- 
chu swoim jest samotny — kobieta nie bẹ- 


Austryi postawił wobec fait accompli. Par- 
lament obecnie wypełnić ma tylko funkcyę 
przyjęcia Najw. rozporządzenia Cesarskiego, 
przyjąć Cesarskie: Sic volo sic jubeo. Je- 
steśmy tego świadomi, iż niespodzianka ta 
jest jedną z najprzykrzejszych niespodzianek, 
które przeżyliśmy w ostatnich 30 latach. 
Dziś, kiedy pokój od biedy jest zapewniony, 
podnoszą się głosy, które zaczynają wychwa- 
lać nawet br. Aehrenthala za jego czyny. 
Ale w okresie oczekiwania, w jakiem pozo- 
stawała Austrya, nie wiedząc, czy dzień na- 
stępny nie przyniesie wojny, szukaliśmy 
wszędzie pomocnej dłoni. Przyłączył się do 
wszystkiego ogromny ruch bojkotowy w Tur- 
cyi. Tysiące robotników pozbawione zostały 
chleba, a następstwa tego ruchu bojkotowego 
nie znajdą rekompensaty. 

Przez aneksyę Bośnii właśnie w danej 
chwili popełniła austryacka dyplomacya, zda- 
niem mowcy, zbrodnicze głupstwo. Serbia i 
Czarnogóra pozwalały sobie na niesłychane 
wprost w historyi rzeczy wobec Austro-Wę- 
gier. Syn królewski wyrgżał się o Austryi 
w sposób bezprzykładny. Wszystko to trzeba 
było przełknąć. Dumni dyplomaci, którzy za- 
wsze tak z góry spoglądali ra małe ludy 
bośniackie, tym razem musieli patrzyć spo- 
kojnie na ich prowokacye. Jeżeli dyploma- 
cya schowała spokojnie te moralne policzki, 
to my — słowa mowcy — jesteśmy ostatni- 
mi, którzy mieliby się z tego powodu oburzać. 
(Wesołość i oklaski na ławach socyalnych 
demokratów). W końcu jednakże — ciągnie 
mowca dalej — wszystko skończyło się po- 
niżeniem wobec Rossyi, a mianowicie tem, 
że wezoraj austryacki P. Prezydent Mini- 
strów w przeciwieństwie do poprzednich ofi- 


Inteligentna kobieta 
daje tylko zawodne pozory pretensyonalnej 
wyższości. Złudzenia są niebezpieczne, łatwo 
też zrozumieć, dlaczego tylu wielkich ludzi 
żeniło się z.... kucharkami. 

Jakkolwiek pomimo cyrografu mógł był 
bezpiecznie wyrzucić za drzwi Rosenkranca, 
skoro się zjawił po egzemplarz, wręczył mu 
go bez zastrzeżeń i sam bardzo gorliwie za- 
jął się przygotowaniem aktorów. Sam ukła- 
dał sytuacye, poprawiał akcenty. Sam baczył 
nad czystością dykeyi, jeżeli to tak wogóle 
nazwać można. 

Stary Kapuściński uparł się i ani mu 
podobna wytłumaczyć. 

„W złocistym z gwiazd redwanie Ro- 
salba przejechała“. 

— Panie Kapuściński mój złoty: w ryd- 
wanie i przyjechała ? 

— Proszę autora, czy gram andrusa 
z nad Wisły, czy dworzanina ? 

— Dworzanina. 

— No to przejechała. 

— Nie, panie to przyjechała — upe- 
wniam. 

— Ha, jak autor uważa, ale w takim 
razie za wytworność kreacyi nie ręczę.... Nie 
będzie tej dystynkeyi. 

Andrzej wydzierał sobie włosy z głowy. 
Na szczęście termin był krótki i katusze 
autorskie szybko skończyć się miały. Dziś 
rano odbyła się właśnie próba generalna, 
która ostatecznie wykazała, że aktorzy ról 
swoich nie umieją, że nie ułożono sytuacyi, 
nie zdecydowano wejść, wyjść, że jednem 
słowem całość jest najzupełniej surowa. 

— Królu złoty, zapewniał Ratajewski — 
wieczorem aktorzy wezmą na nerwy i tak ci 
sztukę zagrają, że jej nie poznasz! Jakoś to 
będzie... już! 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


cyalnych oświadczeń zaznaczył, iż Austro- 
Węgry idą chętnie na konferencyę. Czemże 
jest to inanem — mniema p. Daszyński — 
jak nie ustąpieniem wobec stanowiska Ros- 
syi? Wszystko to ukazało w jaskrawem 
świetle, eo nas czeka w przyszłości, jeżeli 
na czele zagranicznej polityki stać będą 
tacy genialni dyplomaci, jak br. Aehren- 
thal. 

Następnie omawiał p. Daszyński spra- 
wę konstytucyi w Bośnii i zaznaczył, że kon- 
stytucya ta musi być wypracowana w kraju 
samym, albo pod kontrolą krytyki publicz- 
nej. Zajmując się stanowiskiem Austryi wo- 
bec Serbii i Rumunii, wykazywał mowca z 
kołei, że Austrya prowadziła dotąd na Bał- 
kanach tylko ultrakatolicką, ba nawet jezu- 
ieką politykę, która rozdzieliła tamtejsze na- 
rody na dwie nieprzyjazne sobie części. Au- 
strya była — zdaniem mowey — tak nie- 
zręczna, że przez całe tygodnie znajdowała 
się w fałszywem świetle, czyniąc wrażenie, 
jakby była obrońcą panowania starotureckie- 
go. Wypowiedziano nawet głośno podejrze- 
nie, że przez aneksyę i przez ogłoszenie nie- 
zawisłości Bułgaryi chciano ruch młodoture- 
cki zaszachować. Rossya pojawiła się na Bał- 
kanach jako oswobodzicielka, my zaś — sło- 
wa p. Daszyńskiego — uchodzimy tam za 
wrogów, za policyantów, szykanujących tam- 
tejszą ludność, wiarę i mowę. | 

W r. 1905 i 1906, kiedy Rossya znaj- 
dowała się w największych kłopotach, a przez 
to samo Austrya była w pozycyi najpomyśl- 
niejszej, Austrya spała snem zimowym, a hr. 
Gołuchowski aż utył z braku ruchu. 

Dalej wspomniał mowca o zjeździe w 
Rewlu, wytykał, że Austrya wówczas zwró- 
ciła się przeciwko młodej Tureji, która bę- 
dzie największą nieprzyjaciółką Rossyi, bo nią 
być musi; Turcya jest bowiem w Azyi bez- 
pośrednio interesowana w tem, czy Rossya 
dotrze do Persyi, czy nie. 

Aneksya — wywodził mowca — nie 
nam nie dała, dała tylko Najw. Dynastyi roz- 
szerzenie sankcyi pragmatycznej. Jeżeli już 
mowca Koła polskiego przejrzał, że dyplo- 
macya bez pieniędzy, bez ludzi, bez zaufania 
ludów jest niczem, to widać, że dla tej dy- 
plomacyi także w Austryi wybiła ostatnia 
godzina. Pragniemy innej polityki. W tych 
sprawach musi nasza wola rozstrzygać, po- 
nieważ jesteśmy zastępcami ludów. które na 
tę politykę dawać muszą swe mienie i krew. 
(Oklaski). i i 

Opisawszy skutki ewentualnej wojny, 
nakreślił mowca rolę Austro-Węgier jako 
Państwa pośredniego między Wschodem a Za- 
chodem; omawiał stosunek do Rossyi, waha- 
nie się Anstro-Węgier między Berlinem a 
Petersburgiem. 

Z kolei przeszedł mowca do roztrząsa- 
nia polityki wewnętrznej w Austryi, zajmo- 
wał się szansami koalicyi, poczem przeszedł 
do idei neoslawizmu. W braterstwo Rossyi 
wobec Polaków nie uwierzą Polacy. Zaden 
brat, nawet najgorszy, nie traktuje swego 
brata tak, jak Rossya traktuje naród polski; 
Rossya przedstawia się jako ogromne więzie- 
nie i nie jest wcale siedzibą wolności i bra- 
terstwa. Słowianie nie potrzebują wcale neo- 
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chyba tę tylko rolę, że odświeży nową na- 
zwą Starą zbankrutowaną politykę panslawi- 
zmu. Ponieważ — kończył mowca — nie 
mamy xonsiytu:yjnej możliwości stosowania 
swej polityki, ponieważ Delegacye nie są 
parlamentem, lecz karykaturą parlamentu, 
ponieważ nie możemy objąć żadnej odpowie- 
dzialności za krok, jaki Austrya uczyniła i 
nie cheemy tej odpowiedzialności przyjąć. 
głosować będzismy przeciw nagłości i prze- 
ciw pierwszemu czytaniu. (Burzliwe oklaski 
u socyalistów). 

Mowca generalny „pro“ p. Okuniew- 
ski oświadczył, że jego stronnictwo musia- 
łoby głosować chyba przeciwko przedłożeniu, 
gdyby w tej chwili chciało uprawiać polity- 
kę uczucia. Zdaniem mowcy cała przeszłość, 
cały sposób obchodzenia się Rządu central- 
nego z ruskim ludem nakazywałby odmówić 
zawotowania wszystkich przedłożeń rządo- 
wych. 

Wszakże, powiada p. Okuniewski, nie 
kto inny, jeno Rząd austryacki wydał nas na 
pastwę odwiecznemu wrogowi, a świeżo wy- 
padło nam znów przekonać się, że przywódcy 
tego stronnietwa, choć miodem ociekają im 
usta i choć zasadniczo przyznają nam pewne 
ustępstwa, umoczyli ręce w zajściach we 
Lwowie, aby zabrano nam i to minimum, 
jakie posiadamy. Rząd sam nie wie, jak ma 
pokierować państwową nawą Austryi; on 
nie rozumie, że jedynie w zadowoleniu lu- 
dów, a więc w ich autonomii, leży przyszłość 
Austryi. 

Ale — wywodził p. Okuniewski dalej — 
my w tej chwili nie myślimy iść za uczu- 
ciem. Po dokładnej rozwadze przyszliśmy w 
naszym klubie do przekonania, że idzie tu 0 
wielką historyczną sprawę Monarchii, jakoteż 
naszego ludu i oto daliśmy głos rozwadze, 
a nie uczuciu; z tych samych właśnie przy- 
czyn, % powodu których poprzedni mowca 
postanowił głosować przeciwko przedłożeniu, 
my oświadczamy się za niem. 

Wziąć należy w rachubę nastrój w Izbie. 
Chwała Bogu nie rozprawia się nakoniec o 
adjunktach sądowych, ani o dyetaryuszach, 
jeno o wysokich problemach polityki euro- 
pejskiej. Szczęśliwem prawdziwie zrządzeniem 
nazwać należy, iż dzięki ustawie o admini- 
stracyi Bośnii i Hercegowiny z r. 1880 do- 
stał się ten ułomek polityki zagranicznej 
przed forum tej Izby. W ostatnich trzech 
dniach stał parlament na takiej wyżynie, że 
formalnie trudno było go poznać. Niechże to 
będzie drogowskazem na przyszłość; aby módz 
się raz wreszcie zająć polityką zagraniczną, 
nie zaniedbujmy sposobności przeprowadze- 
nia obrad nad tym przedmiotem w komisyi. 

Dalszy doniosły powód, dla którego 
stronnictwo mowcy głosować będzie za na- 
głością omawianych wniosków, tkwi w tem, 
że przy sposobności obrad w komisyi pokaże 
się niezawodnie konieczność zwrócenia uwagi 
Rządu austryackiego z naciskiem na to, iżby 
nakoniec zerwał z systemem uległości wobec 
żądań węgierskich, bo gdyby rzeczy dalej 
szły tym torem, to może jeszcze kiedyś przyjść 
do tego, iż naszymi pieniędzmi opłacana armia 
wyruszy na Wiedeń. 

Innego znowu motywu przychylnej dla 
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Księżyce już zeszedł, ale dach domu go 
zakrywał i widać było tylko wielką jasność 
rozlaną po przestrzeni. Trawniki niczem nie 
ocienione rozciągały się szeroko, gładkie, je- 
dnostajne, bladawe, poprzecinane tylko tu i 
owdzie grupami drzew, które zdawały się 
skupiać na tajemniczą nocną naradę. Rzadko 
rozrzucone gwiazdy drżały na krańcu hory- 
zontu. A na sąsiedniej willi Passerat, mo- 
drzew, rzucając cienie swoich gałęzi, tworzył 
na murze rysunek chińskiej pagody. 

Ta cisza, ten spokój, którym Elżbieta 
odetchnąć chciała wraz z wonią krzaków ró- 
żanych, zmącony został fajerwerkami pu- 
szczanymi w kasynie. Wystrzelały race z ha- 
łasem, znikały na chwilę w górze i opadały 
w deszcz barwny, nieco przyblakły z powodu 
światła księżyca. I był to sygnał do okrzy- 
ków i oklasków, pomięszanych z tonami muzyki 
na dętych instrumentach. 

Wróciła do pokoju. Wystarczał jej od- 
głos własnego serca. Nie nie mogło złago- 
dzić wrażenia niesmaku, który wyznanie Fi- 
lipa Lagier, wraz z jej niedawnem odkryciem 
tajemnicy ojca jej pozostawiło i które snuło 


Wypiła szklankę wody, aby zapić ten nie- 
mak. Ale to nie pomogło. 

Zapomniane, prawie śmieszne wspo- 
mnienie z jej lat dziecinnych, w konkretae 
kształty przyoblekło wrażenie, którego do- 
znawała. Będąc jeszcze małą dziewczynką, 
przeczytała w mitologii, że są ludzie posia- 
dający kozie kopyta i nazywają się faunami; za- 
bawiona tem, cały dzień jeden chodziła po 
ulicy ze spuszezonemi oczami patrząc na nogi 
przechodniów. „A eo, czy spotkałaś takiego?“ 
spytała ją nazajutrz z niedowierzaniem, naj- 
lepsza jej przyjaciółka, Bianka Servin. Nie 
chcąc podać w wątpliwość wiadomości czer- 
panej z książki, odrzekła: „Przez buciki nie 
można widzieć na pewne“. Usposobienie 
umysłu tak wpływa czasami na sąd 0 rze- 
ezach, że to dawne wspomnienie, zamiast 
przynieść jej rozrywkę, podnieciło w niej po- 
trzebę buntu i spotęgowało wstręty. Trzeba 
jasno patrzeć na życie: a więc, ona otwo- 
rzyła oczy i nie spotykała w około siebie 
nie więcej, tylko nikczemność i nizkie wyra- 
chowania, zaledwie pokryte pozorem popra- 
wności. Ta kobieta brała sobie kochanka, nie 
z miłości, lecz z sobkostwa. Inna znowu, 
wyciągała korzyści ze stosunków nieprawych 
swego męża. Ten starzec — jej ojciec! — 
zrobił ze swojej kochanki przyjaciółkę żony 
i córki. A eo do tego honoru, którym męż- 
czyźni się tak szczycą, wiedziała co ma 9 
nim sądzić, jeżeli adwokat doradea, przyja- 
ciel Alberta, zamierzał nikczemnia skorzystać 
ze swoich usług, ofiarowując się jejęza pocieszy- 
ciela. Widzieć jasno, to znaczyło nie dać się 
oszukać kłamliwym wyrazom twarzy, patrzeć 
w ziemię, szukać kozich kopyt. A pfe! 

Westchnienie, a potem urwany okrzyk, 
który posłyszała z sąsiedniego pokoju, wy- 
rwał ją z niesmaku, w którym się zapadała 
jak w błocie, zmusił do powstania z krze- 
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kać należy, że żaden inny naród słowiański 
nie jest tak blisko spokrewniony z ludami 
Bosnii i Hercegowiny, jak Rusini właśnie. 
Rusini stoją bardzo blisko owych ludów pod 
względem religijnym i literackim; nie więc 
dziwnego, że Serbowie znajdą u stronnietwa 
mowcy najgorętsze z pewnością poparcie, jeśli 
iść będzie o to, by Serbom Bośnii i Herce- 
gowiny nadaną została najodpowiedniejsza 
dla nich konstytucya. 

Nastąpiły faktyczne sprostowania. 

P. Kramarz wfaktycznem sprostowa- 
niu zbijał wywody p. Daszyńskiego, jakoby 
neoslawizm oznaczał odrodzenie panslawizmu. 
Faktycznie neoslawizm stoi w sprzeczności z 
panslawizmem. Mowca byłby najmniej przy- 
puszczał, że właśnie p. Daszyński tak zgóry 
będzie mówił o hasłach swobody, równości i 
braterstwa. Hasła te są wspólnem dobrem 
wszystkich uczciwych demokracyj, a dla neo- 
slawizmu nie oznaczają wcale frazesu, lecz są 
ideałem, w który on uczciwie i szczerze wie- 
rzy. Mowca zauważył, że miło mu było, gdy 
z okazyi konferencyi praskiej czytał artykuł 
o neoslawizmie w Prawie ludu, organie cze- 
skiej socyalnej demokracyi, Która wtenczas 
zupełnie inaczej przemówiła, niż dziś p. Da- 
szyński. Następnie prostował mowea twier- 
dzenie p. Daszyńskiego, jakoby on, Kramarz, 
był zbankrutowanym politykiem neosławizmu. 

P. Daszyński w sprostowaniu faktów 
zaznaczył, że nie chciał powiedzieć, jakoby 
słowa: wolność, równość i braterstwo nie od- 
powiadały nowożytnym demokratycznym za- 
sadom; powiedział tylko, że tych słów nie 
stosuje się do najpotężniejszego państwa sło- 
wiańskiego, do Rossyi. Jeżeli p. Kramarz po- 
wiedział, że najlepsi mężowie narodu rossyj- 
skiego są po jego stronie, to mowca oświad- 
eza, że najlepsi Rossyanie znajdują się w 
więzieniu i na Syberyi i z pewnością ze spra- 
wą p. Kramarza nie sympatyzują. Najlepsi 
mężowie Rossyi nie mają wogóle możności i 
wolności powiedzieć słowa za p. Kramarze:n. 
Gdy p. Kramarz razem z pp. Hlibowiekim i 
Hribarem udali się na pielgrzymkę do Mekki, 
złożyli przedewszystkiem wizytę prezydentowi 
ministrów ŚStołypinowi, a brat prezydenta 
rossyjskich ministrów z vkazyi konferencyi 
praskiej przedstawił się w Pradze jako kon- 
trolor Rossyi. Mówiąc o zbankrutowanym po- 
lityku, nie miał mowea na myśli p. Krama- 
rza, lecz polskich skrachowanych polityków. 
P. Kramarz walczył rszem z socyalnymi de 
mokratami o powszechne prawo wyborcze i 
temu prawu pozostał wierny. 

P. Kramarz w ponownem sprostowa- 
niu zauważył, że w dobrze wychowanym 
europejskim świecie jest zwyczajem, jeśli się 
przybywa do jakiegoś miasta, składać oficyal- 
nym osobistościom wizyty. Mowca nie miał 
powodu unikać rossyjskiego prezydenta mini- 
strów, zna go osobiście jako męża uczciwego, 
pełnego najlepszych chęci, chociaż innych 
przekonań. Mowea przeczy, jakoby brat Sto- 
łypina wówczas odegrał rolę kontrolora Ros- 
syan, przeciwnie żywi on liberalne przeko- 
nania. 

Po końcowych wywodach trzech wnio- 
skodawców przyznała Izba nagłość wnioskom 
pp. Liechtensteina i Sustersica; wniosek zaś 
pp. Adlera i Nemeca w tej sprawie nie otrzy- 


sła i przejścia przez drzwi z prawdziwie ma- 
cierzyńską przezornością. 

Chłopczyna ani się ruszył: spał ciągle 
w swojej niewygodnej pozycyi. Marya Ludwi- 
ka spała niespokojnie. Elżbieta poprawiła koł- 
derkę, odrzuconą przez dziecko i usiadła po- 
między dwoma łóżkami. 

Przy słabem świetle nocnej lampki pa- 
trzyła kolejno na prawo i lewo, porównywu- 
jąc znieruchomione rysy dwu uśpionych 
twarzyczek, jedną, oddaną całą duszą ważnej 
sprawie wypoczynku, drugą niespokojną i wra- 
żliwą nawet w pół nieprzytomności, jak gdy- 
by wyobraźnia, pomimo przymkniętych po- 
wiek, pozostawała w pełni świadomości. 

— (o hędzie z tymi pieszczochami ? — 
myślała, zapominając o własnych troskach. 

I obawa przed przyszłością nagle ją 
zdławiła. Później, wkrótce, zaczną się uczyć 
Życia sami, całkiem sami. Przezorność matki 
nie tu nie pomoże. Rozpoczną te same, stare 
jak świat doświadczenia, które z życiem do- 
piero się kończą. Bo świat nie zmieni się dla 
nich. Poznała go takim, jakim jest w rzeczy- 
wistości. Ach! jeżeli nie mogąc ich oświecić, 
towarzyszyć im na tej drodze, czyż nie po- 
winna przynajmniej ich przygotować, wzma- 
eniając, dając siłę oporu przed rozczarowa- 
niami, szczególniej temu dziecku, które nadto 
żywo brało doserca wszystko, co je otaczało. 

Lampka nocna, której płomyk chwiał 
się nierównem światłem, nadawała pozoru 
życia przedmiotom, które długimi cieniami 
staty się po suficie. 

Elżbieta uczuła się nagle otoczona nie- 
bezpieczeństwem wszelkiego rodzaju: powinna 
bronić dzieci, zagrożone tak samo, jak ona. 

Od swego powrotu z Paryża poddała się 
bez oporu nowemu życiu, w które weszła, a 
nieustanne rozrywki nie dawały jej Się zasta- 
nowić, jak trudnem ono było. Otóż, przeko- 
nała się teraz, że to nowe życie wymagało | 


mał nagłości z powodu braku dwu trzecich 
głosów. Wywołało to burzę okrzysów na ła- 
wach socyalnych demokratów pod adresem 
stronnictwa chrześciańs%o - spolacznego, które 
przeciw nagłości wniosku socyalistów gło- 
Sowało. 

Przystąpiono do meritum. 

W dyskusyi przemawiał między innymi 
p. Markow. 

Wszyscy posłowie, którzy bez różnicy 
narodowości i stronnictw walczą 0 wolność 
ludów — począł — odniosą dziś wrażenie, że 


Słowianie i jedno skrzydło socyalnych demo- ` 


kratów w imię ideałów woluościowych go- 
towi są stworzyć biednym Serbom i Chor- 
watom w Bośnii najpiękniejszą przyszłość. 
[nne natomiast skrzydło Izby, złożone głó- 


wnie z niemieckich stronnietw nie powstało , 


z miejse podczas głosowania, w którem szło 
o to, czy Bośniakom ma się nadać konsty- 
tucyę, opartą na powszechne głosowaniu. 
Tak więc mimo piękne słówka, trudno na- 
brać wiary w ich szczerość. Ponieważ jednak 
mowca jest przekonany, że ideały ludów sil- 
niejsze są od wszelkich sfingowanych idei 
państwowych, a nawet od t. zw. Dynasty- 
cznej idei państwowej, ma więć nadzieję, że 
biednym Serbom i Chorwatom przecież raz 
lepsza przyszłość przypadnie w udziale. Au- 
stro- Węgry zmieniły się bardzo mało. Poli- 
tyka świętego państwa rzymskiego niemie- 
ekiego narodu do dziś przejawia się w Au- 
stryl. Aneksyę Bośnii przypisać należy, zda- 
niem mowcy, w całości tak wpływom nie- 
mieckiego żywiołu, jak klerykalnemmu rzym- 
skiem ultranontanizmowi. Mowca przypomina 
przyjęcie hr. Thuna w Berlinie. Później po 
pewnym czasie pojechał do Berlina Najdost. 
Arcyksiążę Franciszek Ferdynand. Obecnie, 
powiada poseł Markow, widzimy umizgi 
Berlin do Wiednia. Widzimy równocześnie, 
że nawet takiego Arcybiskupa Stadlera zro- 
biono tajaym radeą i wystosowano deń tele- 
gramy z gratulacyami, jakkolwiek przed nie- 
wielu iaty kaneelarya gabinetowa dała mu 
odprawę. Zdaniem mowcy, feudzlizm, który 
zniszczył kulturę czeską, wywołał w Oze- 
chach klerykalną antireformacyę, panuje w 
związku z fanatycznym  uitramontanizmem 
dotąd jeszcze w Austwyi. 

Jako jeden z najtrudniejszych vroble- 
mów w Bośnii określa mowea sprawy agrar- 
ne. Położenie ubegich serbskieh chłorów w 
Bośnii było za ezesów panowania tureckiego 
o wiele lepsze, aniżeli pod rządami Azstryi. 
Mowca przytacza szczegóły z ustawy rolnej 
z r. 1880 i dochodzi do wniosku, že Au- 
strya wcale nie troszczyła się o ludność wło- 
ściańską. 

Wszyscy profesorowie prawa psństwo- 
wego wyrażają — twierdzi p. Markow —- 
zgodną opinię, że br. Aehrenthal naruszył 
prawo międzynarodowe. 

Mowca zwraca się następnie przeciw 
twierdzeniu, jakoby Serbia o niczem innem 
nie myślała, jak tylko o napadzie na Aun- 
stryę; mowca przytacza wobec tego oświad- 
czenie serbskiego ministra spraw zagranicz- 
nych Milovanowica wobec redaktorów gazet 
francuskich i włoskich, nie zawierające ani 
słówka prowokacyi, lecz wyrażające przeci- 
wnie tęsknotę do pokojowego pożycia z Au- 


przezorności, uwagi na każdym kroku. Tym 
razem widziała jasno i bała się. Z rękami 
opuszczonemi wzdłuż ciała, poddała się znie- 
chęceniu w tej samej chwili, w której roz- 
ważała konieczność zdobycia się na odwage. 
Nigdy, nigdy nie potrafi zastosować się do 
egzystencyi, która ją czekała, nie była do 
tego przygotowana, wychowana była i uzdol- 
niona do całkiem zwykłego trybu życia. 

— (zara... szczęścia... — bredziła Ma- 
rya Ludwika we śnie. 

Czara szezęścia, co za ironia w obecnej 
chwili ! 

Czyż to nie za wielka niesprawiedli- 
wość doznać takiego ciosu hez winy, bez 
słuszności, w pełni młodości, mając tyle cię- 
żkich obowiązków i żadnej pomocy! Z całą 
rozpaczą nienawidziła teraz Alberta, który 
ją tak podle porzucił. Boz wątpienia, że nie 
był gorszy ed wszystkich innych, tak samo 
słabej woli, podległy własnym pragnieniom i 
okrutnemu egoizmowi. Teraz już wiedziała. 
Ale ją zdradził. 

„Cóżem mu zrobiła? Czego właściwie 
chciał odemnie?“ powtarzała sobie w duchu, 
załewająe się gorżkiemi łzami. 

Przypomniała sobie zeszyty, które jej 
dał Filip Lagier i w których podobno miała 
się mieścić odpowiedź — pewnie nieszczera, 
obłudna! — na jej pytanie. 

Gdy panna służąca przyszla zastąpić ja 
przy dzieciach, Elżbieta wróciła do swego 
pokoju i zapaliła lampę. Pogrążona w cię- 
żkiem swojem zmartwieniu, przepełniona go- 
ryczą, z boleśnie rozstrojonymi nerwami, roz- 
poczęła czytanie, które miało się długo w 
noc przeciągnąć. 


(Ciąg da! 


dalszy gastąpił. 
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stryą. Gdyby Austrya w myśl tych wywo- 
dów Miłovanowiea była odstąpiła kilka gra- 
niczacych z Sandżakiem punktów Serbii, al- 
bo Czarnegórze, nie byłoby to weale takim 
odwrotem, ani wstydem dla austro-węgier- 
skiej dyplomacyi, jak ta hańba — słowa p. 
Markowa — której byliśmy świadkami w 
ostatnich dniach. Sprawa kompensaty była- 
by zupełnie uzasadniona. W traktacie ber- 
lińskim jakby celem wyzwania Czarnogóry 
zemknięto jej przed samym nosem dostęp do 
morza Adryatyckiego, nie dano jej nawet 
malego skrawka Spizzy, lecz zbudowano tam 
twierdzę i skierowano armaty ku Antivari; 
a teraz dziwią się, że Czarnogóra naśladuje 
ten sam przykład. Jeżeli sprawa kompensaty 
będzie wogóle poruszona na konferencyi, po- 
winna Austrya w interesie pokoju i sympa- 
tyj wśród ludów porobić najdalej idące n- 
stępstwa. | z 

Austryacka dyplomacya nie powinna 
zapominać, że mieszkańcy w „Kriwoszje dwu- 
krotnie buntowali się przeciw Austryi, że 
także okrąg; Trebinje w najwyższym stopniu 
sprzyja Czarnogórze. Duma dyplomatyczna 
jest na konfereneyi niestosowne. Austrya nie 
może się też opierać nadaniu serbskiej i chor- 
wackiej ludności zupełnej autonomii, a broń 
Boże, iżby Austrya odważyła się podzielić te 
prowineye na dwie lub trzy części; byłoby 
to takiem samem nieszczęściem, jak, dualizm; 
Austrya nie powinna się również opierać uzna- 
niu nietykalności terytoryalnej Serbii i Czarno- 
góry, lecz owszem starać się o nawiązanie 
jak najrychlej pokojowych stosunków z temi 
obu państwami. Należy postarać się o przy- 
jęcie Serbii i Bułgaryi do komisyi dunajo- 
wej, a kiedy kolej baikańska doprowadzona 
bedzie do morza, będzie to początkiem pole- 
pszenia się stosunku między Austryą a Wło- 
chami nad brzegami Adryatyku. Mowca nie 
zachwyca się aneksyą. Jest synem narodu, 
dawno przez Austryę zaanektowanego, gali- 
cyjsko-russkiego czyli małorossyjskiego szcze- 
pu, który nie lepszych losów w Austryi do- 
znaje rzekomo jak biedni Serbowie i Chor- 
waci w Bośnii i Hercegowinie. Mowca skoń- 
czył rzecz swą oświadczeniem, że głosować 
będzie przeciw meritum. „e 

Następnie przedłożenie o aneksyi 
i odnośne wnioski odesłano do osobnej ko- 
misvi, złożonej z 52 członków, którą zaraz 
wybrano. " 

Z kolei przyszła pod obrady nagłość 
wniosku p. Silberera w sprawie ustawy 0 
upełnomoenieniu Bządu do zawarcia 
traktatów handlowo-politycznych. 

P. Silberer uzasadniał waiosek swój, 
zmodyfikowany o tyle, że termin upełnomo- 
cnienia zmniejszony został do 3 miesięcy, a 
ograniczył tylko do tych traktatów, które już 
mają moc obowiązującą. 

p. Damm zwalczał nagłość ze stano- 
wiska agraryuszy. 

Obrady na tem przerwano. 

Do komisyi aneksyjnej Izby posłów wy- 
brano między innymi pp.: Battaglię, Bia- 
łego, Daszyńskiego, Dzieduszyckie- 
go, Głąbińskiego, Okuniewskiego, 
Romańczuka, Roszkowskiego, ks. 
Rzeszódkę, Wassilkę, ks. Żyguliń- 
skiego. 

Interpelacyę wniósł na wczorajszem po- 
siedzeniu między innymi p. Moraczewski 
w sprawie wyborów gminnych w Stryju i 
w Nowym Sączu, a p. Daszyński zgłosił 
wniosek o założenie polskiej szkoły realnej 
na Szłąsku. 

Posiedzenie ukończono o godzinie 9 
wieczorem. 

Dziś przystąpiła Izba do dalszych obrad 
o godzinie 10 rano. 


Wiedeń. Koło polskie — jak donosi 
Pol. Corr. — wybrało wczoraj komisyę par- 
lamentarną, w której skład weszli pp.: Czaj- 
kowski, Dulęba, German, Kozłow- 
ski, Pastor, Ptaś, Średniawski. 

Wiedeń. Korr. Centrum donosi: Pod 
przewodnictwem dr. [vcevica zebrali się 
wczoraj) wieczorem na wspólne posiedzenie 
mężowie zaufania południowo - słowiańskiego 
Związku narodowego, czesko-katoliewiego na- 
rodowego klubu i klubu staroruskiego, aby 
zastanowić się nad organizacya nowej grupy 
parlamentarnej. Osiągnieto porozumienie. Po- 
lecono odnośnym klubom, ahy we wszyst- 
kich ważnych sprawach periameutarnych 
postępowały zgodnie, uchwalono ntworzyć 
wspólny komitet wykonawczy. Nowa grupa 
parlamentarna liczy 58 członków. 


Lwów, 19 grudnia. 


(W sprawie wyższych rang i poborów nau- 
czycieli). 

W numerze 580 z dnia 12 b. m. za- 
mieścił Kuryer Lwowski apel do JE. P. Na- 
miestnika, przedstawiając straszną krzywdę, 
którą miała Rada szkolna krajowa wyrządzić 
nauczycielom szkół średnich i seminaryów 
nauczycielskich przez to, że o przyznaniu im 
wyższych rang przez Ministerstwo oświaty, 
dokonanem rzekomo oddawna, dotąd tych 
nauczycieli nie zawiadomiła i wyższych po-i 
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na pożyczki hipoteczne, zaliczono Towarzy- 
stwo „Wisła“ do rzędu tych zakładów, w któ- 
rych można ubezpieczać od ognia budynki 
pod hipotekę oddane. 


borów im nie asygnując, przyprawiła ich o 
dotkliwy uszezerbek materyalny. 


Co do zwłoki w uwiadomieniu i asy- 


gnacie podwyżki dla nauczycieli seminaryal- 
nych, nie musiała ona chyba być tak znaczna, 
skoro Kuryer Lwowski, który w porannym 
numerze umieścił tę skargę, w numerze po- 
południowym tego samego dnia miał dopiero 
telegram z Wiednia o odnośnej decyzyi mi- 
nisteryalnej, która do Rady szkolnej krajo- 
wej istotnie niedawno przedtem była nade- 
szła. Natomiast reskrypt ministeryalny w 
sprawie nauczycieli gimnazyalnych, którym 
ten awans i podwyżkę rzekomo również tak 
długo 


zatrzymano, reskrypt ministeryalny 
nadszedł do Rady szkolnej krajowej później, 
niż owa notatka w dzienniku. Obecnie wszy- 
stkie asygnaty są już w ręku uprawnio- 
nych. 

Nie było więc zwłoki, a jeszcze mniej 
mowa być może o krzywdzie. Połączona bo- 
wiem z zaszczytnym awansem do wyższej 
rangi korzyść finansowa, wynosi na miesiąc 
skromną kwotę 10 K. Nadwyżka ta ma się 
należeć nauczycielom gimnazyalnym dopiero 
od 1 stycznia 1909, dotychczas jej zatem 


pobrać nie mogą, dla nauczycieli semina- 


ryalnych jest już wprawdzie płynną od 1 


grudnia b. r., ale zaledwie kilkudniowe opó- 
źnienie jej wypłaty chyba dotkliwą stratą 


nazwane być nie może. 


Dalszą krzywdę tym razem inspektorów 
szkolnych okręgowych obwieszcza korespon- 
dencya Kuryera Lwowskiego we wczorajszym 
popołudniowym numerze, zanosząc znów do 
JE. Pana Namiestnika skargę, że wielu in- 
spektorów nie otrzymało wyższego stopnia 
placy, należącego im się w myśl ustawy z 19 


lutego 1907 Nr. 84 Dz. ust. państw. 


Otóż, jak zapewnić możemy na podsta- 
wie zaczerpniętych wiadomości, należące się 
z mocy tej ustawy podwyższenie poborów 
otrzymali dawno wszyscy inspektorowie, a 
jest w toku sprawa kilku — nie kilkunastu — 
inspektorów, którzy nie z mocy ustawy, ale 
tylko w drodze łaski mogliby uzyskać poli- 
czenie kilku lat służby prowizorycznej, ale 
i w tej sprawie niebawem nastąpi decyzya 


ministeryalna. 


Co się tyczy wzmianki, że inspektoro- 
wie szkolni Loewel i Sehaschek zmarli, nie 
doczekawszy się regulacyi poborów, stwier- 
dzono, iż w kwestyi ewentualnego policzenia 
lat służby prowizorycznej nie byli wcale inte- 
resowani, gdyż Loewlowi przyznano jeszcze 
w maiu 1907 najwyższy stopień płacy na 
mocy ustawy regulacyjnej, a więc nie miał 
już więcej lat do policzenia, Schaschkowi zaś 
uwzględniło te lata Ministerstwo oświaty je- 


szcze w czerwcu 1905. 


Gdy się spogląda na taką wojnę pod- 
jazdową przeciw naszej Władzy szkolnej, pro- 
korespondencyami, 
którym brak rzeczowego uzasadnienia, a wy- 
czyta w ostatniej pytanie: „czy zatem nad- 
użycie, zła wola lub niedbalstwo", — nasu- 
wa Się mimowoli naodwrót pytanie: czy to 
nadużycie dobrej wiary czytelnika lub zła 


wądzoną artykułami i 


wola, czy tylko nieświadomość. 


— Tn ana aa 


Sprawy krajowe, 


(Nowe T owarzystwo ludowe wzajemnych 
ubezpieczeń „ Wista“). 


O W Krakowie powstał obeenie nowy 
zakład ubezpieczeń pod nazwą „Wisła*, jako 
ludowe Towarzystwo wzajemnych ubezpie- 
czeń. Prezesem Towarzystwa wybrauy został 


poseł Stapińskj. 


Towarzystwo polega na zasadzie wzą- 


jemności i ma na celu wynag. adzaate ezłon- 


kom swoim w granicach ustaw Towarzystwa 
szkody, która wyniknie w ubezpieczonych przez 
nich w Towarzystwie ruchomych lub nieru- 
chomych przedmiotach wskutek pożaru albo 


wypadku, uznanego w ogólnych warankach 
ubezpieczeń za równoznaczny Z pożarem. — 


Do osiągnięcia celu swego dąży Towarzystwo 


tylko w drodze ubezpieczeń bezpośrednich, 
przyjmowania ubezpieezeń w drodze kontr- 
asekuracyi jest wyłączone z zakresu działa- 
nia Towarzystwa, Towarzystwa, według sta- 
tutu, operować ma w Galicyi, Bukowinie i 
na Szląsku. — Fundusz zakładowy wynosi 
150.000 koron i jest rozdzielony na 300 u- 
działów po 500 koron. Fundusz ten służy 
do pokrycia kosztów założenia Towarzystwa, 
oraz jako fundusz gwarancyjny i obrotowy. 

Ogólny fundusz rezerwowy, utworzyć 
się mający z rocznych nadwyżek dochodu, 
wynosić ma 500.000 koron. Organami zarządu 
są: walne zgromadzenie delegatów, rada nad- 
zorcza, dyrekcya, komisya rewizyjna i mężo- 
wie zaufania. 

Rads nadzorcza składa się z prezesa 
Towarzystwa i 16 członków. Dyrekcya składa 


się z pierwszego i drugiego z łona rady nad- 
zorczej wybranego dyrektora, z dyrektora na- 
czelnego i z jego stałego zastępcy. 


Nowo zawiązane Towarzystwo ubezpie- 


czeń odniosło się z prośbą do Wydziału kra- 
jowego o wydanie zarządzenia, aby w warun- 
kach promes wydaawnych przez Bank krajowy 


dnia 20 grudnia 1908. 


przychylnie, gdyż na wniosek rady nadzor- 
czej Banku krajowego oznaczył ludowe To- 
warzystwo wzajemnych ubezpieczeń „Wisła“ 
jako zakład ubezpieczeń, w którym obok To 
warzystwa wzajemnych ubezpieczeń w Kra- 


Prośbę tę załatwił Wydział kragowy 


kowie i Towarzystwa ruskiego wzajemnych 
ubezpieczeń „Dniestr“ we Lwowie, budynki 
należące do hipotek Banku krajowego mogą 
być ubezpieczone. Prawo wyboru między te- 
mi trzema Towarzystwami asekuracyjnemi 
przysłużać ma tylko przyszłym dłużnikom 
bankowym, a nie ma się odnosić do dotych- 
czasowych dłużników. 


Ankieta naftowa. 


PRPANO- 


Z Wiednia donoszą: Pod przewodni- 
ctwem P. Kierownika Ministerstwa robót pu- 
blicznych hr. Wiekenburga rozpoczęły 
się wczoraj w tem Ministerstwie obrady an- 
kiety naftowej przy udziale zastępców Mini- 
sterstw spraw wewnętrznych, handlu, rolni- 
etwa, kolei, galicyjskiego, jakoteż przedstawi- 
cieli władz górniczych. 

Wśród delegatów producentów nafto- 
wych obeeni byli: inż. Wolski, dr. Gold- 
hammer, posłowie sejmowi Długoszi 
Zamoyski, sekretarz Towarzystwa nafto- 
wego Bartoszewiez, Garvey, dyr. 
Mars, Csonka; dalej przybyli pp.. Głą- 
biński,Battsglia,Kolischer, Loe- 
wenstein, Zarański, 
ski, oraz członek Wydziału kraj. Jahl. 

Hr. 


stanowie, decydującym o całej produkcyi na- 


fty w Austryi , pociągnęła za sobą pod wzglę- 


dem gospodarczym i eo do stosunków bez- 


pieczeństwa. Wprawdzie Ministerstwo robót 
publicznych poczyniło szereg zarządzeń, ma- 


jących głównie na celu zapewnienie bezpie- 
czeństwa i stworzenia podstawy sanacji tego 


przemysłu przez rozrzerzenia urządzeń do 
przechowywania wydobytej ropy. Poczyniono 
też próby powiększenia zbytu ropy, jednakże 


wobec niekorzystaego stosunku między pro- 
dukcyą a konsumcyą, dotychczas niestety 
nie udało się uzdrowić przemysłu naftowe- 
go. Kierując się chęcią zapewnienia przemy- 
słowi naftowemu w Galicyi nałeżnego mu 
ze względu na jego znaczenie gospodarcze 


dukujących ropę, Ministerstwo robót publi- 
cznych nie chce zaniedbać niczego, celem 
usunięcia przesilenia przez odpowiednie za- 
rządzenia i doprowadzenie przemysłu nafto- 
wego do nowego rozkwitu. Ministerstwu nie 
są tajne liczne trudności, które pokonać i 
różniee, które wyrównać należy, a które do- 
tąd jeszcze panują między interesentami. Je- 
dnakowoż ufa Ministerstwo w rozwagę kół 
interesowanych i sądzi, że może żywić na- 
dzieję, iż uda się przy wspólnej pracy osią- 
gnąć cel pożądany. 


ryalnego Homanana, przedmiot obrad two- 
rzą z jednej strony zarządzenia gospodarczo- 


nione na drodze ustawodawczej. 


W dyskusyi interesenci naftowi jedno- 
myślnie wskazywali na potrzebę jak najry- 


chlejszego rozszerzenia urządzeń kolejowych 
na stacyi w Borysławiu. oraz roztrząsali ko- 
nieczność utrzymania nada! obowiązującej o- 
beenie taryfy wyjątkowej I. eo do przewozu 
drzewa we wszystkich przesyłkach na zachód 
od Przeworska, lecz rozciągnięcia jej także 
na przewóz drzewa na wschód od tej stacyi. 
Uznano za rzecz pożądaną, aby co do wy- 
wozu ropy przyznane zostały eo najmniej owe 
pozycye frachtowe, które obecnie istnieją przy 
wywozie produktów rafiueryi, oraz ażeby Rząd 
popierał wszelkie dążenia w sprawie zakłada- 
nia nowych rafineryj nafty w Austryi. 

Szczegółowe życzenia podnoszono co do 
poparcia wywozu ropy do Rumunii i Niemiec 
i co do zwiększenia zbytu produktów rafine- 
ryi, aby przemysł naftowy zajął na rynku 
światowym należne mu miejsce. 

Przy omawianiu zarządzeń z dziedziny 
policy kopalnianej producenci ropy zazna- 
czyli, że nieodzownie potrzebne jest tworze- 
nie nowych jeszcze urządzeń do magazyno- 
wania ropy. Gdyby te urządzenia nie mogły 
powstać kosztem Państwa, to w każdym ra- 
zie domagać się należy, aby Rząd drogą za- 
Jiczek dostarczył przemysłowi naftowemu po- 
trzebnych środków do zbudowania tych ma- 
gazżynów. 

Przymusowego ograniczenia produkcji 
przez władze górnicze nie uznano Za rzecz 
pożądaną. Podobnież oświadczyli się interes- 
senci przeciw zarządzeniom władz górniczych, 
które w znacznej mierze obeiażyłyby prze- 
mysł, równocześnie jednak powiedziano, że 


dotychezasowe 
mające na celu usunięcie niebezpieczeństw, 
zagrażających osobom i mieniu, są uzasa- 
daione. 


dr. Kozłow- 


Wickenburg powitał zebra- 
nych i wskazał na dotkliwe szkody, jakie hi- 
perprodukcya w obszarze w Borysławia i Tu- 


wybitnego stanowiska wśród reszty krajów, pro- 


Stosownie do wniosku radey ministe- 


administracyjne, oraz środki z dziedziny po- 
licyi górniczej, które poczynić wypada w celu 
sprowadzenia sanacyi, z drugiej zaś strony 
owe zarządzenia, które powinny być poczy- 


rozporządzenia tych władz, 


| 3 a 
Dalszy ciąg obrad dzisiaj. 


KRONIKA. 


Lnów, 19 grudnia. 
~- Kalendara. 

Niedziela (20 grudnia): 

Teofila m. — Bogumiła. — Amwrozya ep. 

Wschód słońca o godzinie 7:19 rano, za- 
chód słońca o godzinie 3 25 po południu. 

Poniedziałek (21 grudnia): 

Tomasza ap. — Tomisława. — Patapia 
prep. 

Wschód siońca o godzinie 7:20 rano, za- 
słońca o godzinie 8:26 po południu. 

— Kalendarzyk myśliwski. W mie- 
siącu grudniu wolno polować na: kozły, zaja- 
ce, jarząbki, głuszęe, cietrzewie, dropie, pardwy, 
ptactwo błotne 1 wodne. 

Sprzedawać nie wolno: jeleni, kuropatw 
od 15, przepiórek i dzikich gołębi. 

Przez cały rok wykluczone są z polowa- 
nia, a tem samem Sprzedaży łanie, sarny (ko- 
zy), cielęta, Śpieczaki, tudzież kury głuszeów 
i cietrzewi. 


chód 


— Loterya gospodarska odbędzie się — 
jak już wiadomo — jutro pod protektoratem 
Pani Namiestuikowej Zofii Bobrzyńskiej w sali 
„Sokoła Macierzy". Posiada ona w naszem 
mieście od lat wielu ustaloną, bardzo dobrą 
markę, odwiedzana tłumnie przez szerokie koła 
mieszkańców Lwowa. I jutro więc nie zbra- 
knie w „Sokole“ pragnących spróbować losu 
fortuny; że zaś fantów, tak ponętnych w okre- 
sie świątecznym, jak dziczyzna, drób, bakalie, 
napoje, cukry i wyroby gospodarstwa domowe- 
go, nadesłano do Pani Namiestnikowej bardzo 
dużo, więc i zadowolonych będzie jntro niema- 
ło. Zachęta do udziału w popularnej u nas 
zabawie winien stać się ponadto i cel loteryi 
gospodarskiej. Wszak dochód z niej zasilić ma 
fundusze Towarzystwa miłosierdzia, które w 
swoim „Domu pracy“ daje przytułek przeszło 
stu prebendaryuszom. 

— Wiadomości kościelne. Z dyecezyi 
przemyskiej: Odzuaczeni Mupositorio canoni- 
cali: ks. Leopold Mazurek, proboszez w Siete- 
szy; ks. Antoni Witkowski, proboszez w Wy- 
szatycach; ks. Adam Stanisław Tadeusz Pię- 
koś, proboszcz honorowy w Niżankowicach; 
ks. Antoni Szkodziński, proboszcz w Żurowy. 
Zamianowani: ks. Jakób Szuclej, ekspozyt w 
Pohoreach, ekspozytem w Brzózie królewskiej; 
ks. Józef Szurek, wikary w Lutezy, ekspozy- 
tem w Pohorcach. Przeniesieni: ks. Jan Ce- 
tnarowicz. wikary w Łączkach, do Lutczy; ks. 
Władysław Lutecki, wikary w Sieniawie, do 
Sambora. Obowiązki katechety przy szkole wy- 
działowej żeńskiej w Samborze powierzono tym- 
czasowo ks. Piotrowi Turkowi, wikaremu w 
Samborze. 


— Mianowania. Komisya administra- 
cyjna niestałych dochodów miejskich na posie- 
dzeniu z dnia 16 b. m. zamianowała pobor- 
cami akcyzy miejskiej pp: Joachima Austera, 
Michała Bałaszeskuła i Józefa Sadleję. koatro- 
lorami zaś pp.: Józefa Deszberga, Oskara Por- 
tha i Wacława Trompeteura. 

— Na »Bursy polskiec im. Andrzeja 
hr. Potoekiego nadesłano w dalszym ciągu do 
Kasy zaliezkowej następujące kwoty: na listę 
p. Ludwika Hirscha: Ludwik Hirsch 2 kor., 
Bolesław Słowikowski 1 k., Otto Kajetanowicz 
1 k., Faustyn Stankiewicz 30 hl, F. 1 k, 
Oskar Klacker 20 hl., Ignacy Radelli 10 hl, 
Gracyan Łada Zabłocki 50 hi., Tekla Glazor 
10 hl., Marya Hirschowa 2 k., razem 8 kor. 
20 hal.; na listę p. Aleksandrowicza Sta- 
nisława we Lwowie: Aleksandrowicz Stanisław 


10 k., Kotowicz Antoni 10 k., Bronisław B. 
5 k., Eustachy Wolański 2 k., Konstanty 
Bauer 5 k., Franciszek Mulak 2 k, S. T. 2 


k., Sterba Józef 2 k., Stworzyński Roman 2 k., 
Solski Tadeusz 1 k., Kotzba Karol 2 k., Swi- 
da Stanisław 1 k, Kamiński Edward 3 k., 
Koczapski Władysław 1 k., Rostoński Romuald 
2 k., razem 50 kor.; na listę notaryusza p. 
Eugeniusza Kawińskiego: Kawiński 4 K., 
Antoni Agopsowicz 10 k, Ignacy Krasowski 
lk. Jan Zołoteńki 1 k. dr. F. R. 1 k, dr. 
Z. R. 1k, W. l k, Moses Spinner 2 k. 
razem 21 kor. 

Komitet prosi o nadsyłanie pieniędzy pod 
adresem: „Gal. Kasa zaliczkowa we Lwowie“, 
wszelkie zaś listy pod adresem sekretarza ko- 
mitetu, adwokata dr. Bronisława Michalewskie- 
go we Lwowie, pl. Maryacki 10. 

— Nadzór nad artykułami spożyw- 
czymi we Lwowie. W sprawie tej przedło- 
żył fizykat miejski magistratowi wnioski, znie- 
rzające do ułatwienia szybkiego badania che- 
imicznego środków spożywczych w czasie sprze- 
daży targowej w najbliźszem sąsiedztwie głó- 
wnego targu, t. j. w parterze ratusza. Na żą- 
danie publiczności lub w razie zakwestycno- 
wania przez służbę targową środków spożyw- 


czych ma znawca fachowy, a więc chemik, w 
urządzić się mającej w ratuszu filii laborato- 
ryam chemicznego miejskiego codziennie w pe- 
wnych stałych godzinach przedpołudniowych, 
poddawać przyniesione artykuły żywności wstę- 
pnej próbie chemicznej. 

Nadto zorganizowany być ma nadzórnad 
zakładami i handlani, służacymi do wyrabia- 
pia, przerabiania, przechowywania i sprzedaży 
środków żywności, oraz ocenianie jakości tych 
wiktuałów na podstawie badania zwyczajnego, 
które mieliby wykonywać nie chemiey, lecz 
t. zw. komisarze targowi, wyszkoleni w kra- 
kowskim Zakładzie badania środków żywności. 
Tacy funkcyonaryusze odbywać mają rewizye 
w lokalach handlowych i przemysłowych z ży- 
wnością, robić próby zwyczajne, jednak bez 
prawa wydawania ostatecznej opinii, które musi 
zastrzeżone następnemu badaniu fachowemu, 
dokonywanemn przez chemików miejskich. 

Badanie towarów targowych we filii che- 
mikatu w ratuszu będzie bezpłatne. 

— granie z niebezpieczeństwem. 
W jednym z prywatnych zakładów naukowych, 
połączonych z pensyonatem, leżała od tygodnia 
chora na płonicę 11-letnia dziewczynka. Wezo- 
raj ojciec jej, człowiek wykształcony i obezna- 
ny z przepisami policyjno-sanitarnymi, wbrew 
opinii lekarzy, zabrał chorą 1 udał się z nią 
w drogę do Majdanu kało Kolbnszowy. Fizy- 
kat, otrzymawszy wiadomość o fakcie dokona- 
nym, rozesłał telefonicznie i telegraficznie za- 
wiadomienie o tem do policyi, do dyrekcyi ko- 
lei, do starostwa w Kolbuszowej i do gminy 
Majdan, ażeby przeprowadzono dezynfekcyę do- 
rożek i wozów kolejowych, których ów ojciec 
z chorem dzieckiem używali. Wyjazd taki, ja- 
kiekolwiek, chociażby i bardzo poważne były 
jego przyczyny, jest rzeczą niesłychanie lekko- 
myślną, naraża bowiem i chorą i jej współto- 
warzyszy podroży na bardzo wielkie niebezpie- 
cueństwo. 

— Płoniea we Lwowie. W dniu 17 
b. m. zgłoszono dwa nowo przypadki płonicy. 
Wyzdrowiało sześcioro dzieci, nie umarł nikt. 


— W sprawie kalendarza lwowskie- 
go Towarzystwa ratunkowego na r. 1909. 
W roku zeszłym zarząd Towarzystwa ratun- 
kowego, pragnac przysporzyć dochodu temu tak 
pożytecznemu Towarzystwu, wydał ozdobny ka- 
lendarz, zaopatrzony w artykuły naukowe, pió- 
ra wybitnych sił lekarskich i zawierający na- 
der obfitą treść informacyjną. Kalendarz ten, 
dzięki niesumienności i niepunkiualności wy- 
dawcy, pojawił się dopiero z końcem stycznia 
b. r., skutkiem czego zamiast spodziewanego 
dochodu, powstał niedobór w kwocie 500 ko- 
ron, pokryty następnie przez jednego z człon- 
ków zarządu % własnych funduszów, aby nie 
narażać ubogiego Towarzystwa na dotkliwą 
stratę. 

W roku bieżącym) zaniechał zarząd To- 
warzystwa ratunkowego wydawnictwa kalen- 
darza, przygotowuje natomiast materyał do ka- 
lendarza na rok 1910. Tymczasem doszło do 
wiadomości, iż ktoś niepowołany zbiera przed- 
płatę na anonsy do mającego się rzekomo po- 
jawić kalendarza Towarzystwa ratunkowego na 
rok 1909. 

Zarząd "Towarzystwa zawiadamia wszy- 
stkich pp. kupców i ogół obywateli m. Lwowa, 
że Towarzystwo ratunkowe nie ma nie wspól- 
nego z tem samozwańczem wydawnictwem, ani 
z jego wydawcą. 

— Z Kasyna miejskiego. Wydział Ka- 
syna m. zaprasza wszystkich swoich członków 
na wspólny opłatek we środę, 23 b. m., o g. 
pół do 8 wieczorem. 

— Wydział Towarzystwa szpitalika 
im. św. Zofii odbył posiedzeuie pod przewo- 
dnietwem prezydenta dr. WFestenburga, na któ- 
rem wybrano zastępca przewodniczącego p. Bo- 
lesława Lewickiego, skarbnikiem dr. Jana Pa- 
póego, a sekretarzem dr. Jana Jordana. 

— Dr. Uuger Samuel, adwokat krajo- 
wy w Krakowie — jak donosi Czas — przyjął 
Chrzest św. 

— Z Izby sądowej. Przed tutejszym 
trybunałem sądu przysięgłych toczyła się przez 
dwa dni ubiegłe rozprawa karna przeciw dwom 
parobkom z Podsadek, 18-letniemn Mikołajowi 
Czornyjowi i 17-letniemn Teodorowi Wnujeyko- 
wi, oskarżonym o zbrodnię zabójstwa i cięż- 
kiego uszkodzenia ciała. 

Według aktu oskarżenia obaj podsądni 
w lecie b. r. napadli w Podsadkach na wło- 
ścianina Tlka Derkacza i brata jego Wasyla i 
pobili z nich pierwszego tak silnie, iż ten 
wskutek doznanego załamania czaszki niebawem 
zmarł. 

Po przeprowadzonej rozprawie trybunał 
na podstawie werdyktu sędziów przysięgłych 
skazał Czornyja na dwa lata, a Wujeyka na 
półtora roku ciężkiego więzienia. 

A Zgubiono: w ulicy Krzyżowej sre- 
brną papierośnicę tulskiej roboty, wewnątrz 
pozłacaną; złoty kolczyk z dyamentem. 

A Nieostrożna jazda. Woźnica do- 
rożki parokonnej nr. 821 jadąc wczoraj „po 
kawalersku* ulicą Kopernika, najechał na 
przechodzącą ulicą Goldę Ehrlichową i powalił 
ją dyszlem dorożki na ziemię. Na szczęście 
Ehrlichowa, prócz silnego potłuczenia, nie od- 
niosła poważniejszych obrażeń. 


A Nieszczęśliwy wypadek przy pra- 
cy. Na stacyę ratunkową zgłosił się wczoraj 
czeladnik stolarski, Stefan Szczotkiewiez, któ- 
remu tryby maszyny zgniotły trzy palce u le- 
wej ręki. Lekarz dyżurny pogotowia udzielił 
mu pierwszej pomocy. 


A Dezerter. Komenda 80 p. p. donio- 
sła policyi, iż onegdaj zbiegł z koszar tego 
pułku szeregowiec, Jakób Hałuszezak. 


A Amator wołowych nóg. Na placu 
św. Teodora schwytała wczoraj rzeźniczka Bro- 
nisława Kalischowa włościanina z Rzęsny ru- 
skiej, Aleksandra Tuziaka, na kradzieży z ławy 
czterech nóg wołowych. Kalischowa odcbrawszy 
nogi, oddała Tusiaka w ręce stójkowego. 


A Wypadek na budowie. Na budo- 
wie jednego z domów w uliey Leona Sapiehy 
zawaliło się wezoraj po godzinie 5 po połu- 
dniu rusztowanie i przygniotło dwu robotni- 
ków. Jednego z nich, Aleksandra Morawskie- 
go, z nadwerężonyjmm kręgosłupem. odwiozło 
pogotowie Towarzystwa ratunkowego do szpi- 
tala powszechnego, drugiego zaś, nieznanego 
z nazwiska, po opatrzenin, pozostawiono w 
opiece domowej. Przyczyną wypadku miała być 
zła konstrukcya rusztowania. 


A Kronika policyjna. Do sklepu to- 
warów korzennych Leizora Katza na Bogda- 
nówce 1. 3 włamali się wczoraj w noey zło- 
dzieje i skradli rozmaite wiktuały wartości 


200 kor. 


— Zmarł w Krośnie, ks. Wojciech 
Biela. katecheta seminarynm nauczycielskiego 
męskiego w Krośnie, w 47 r. życia. 


— Szajka młodocianych bandytów. 
Policya praska miała w tych dniach dobry po- 
łów. Mianowicie zgłosił się na policyę 18-letni 
chłopiec, nazwiskiem Müller, z doniesieniem, 
że kolega jego, niejaki Hrdliczka, ukradł mu 
rewolwer i grozi mu teraz zastrzeleniem. Poli- 
cya powzięła podejrzenie, że po za tą skargą 
musi ukrywać się coś więcej i wzięła Mfllera 


na spytki. Müller przyciśnięty do muru, począł ; 


czynić zeznania i przyznał się, że oni Hrdliczka 
należą do bandy rabusiów, która operuje już 
od dłuższego czasu i ma swoją własną kry- 
jówkę na przedmieściu Lieben. Za wskazówką 
Mitllera policya znalazła w istocie tę kryjówkę. 
Jestto jama piaskowa, urządzona czysto jak 
mieszkanie, nawet umeblowana. Przy przepro- 
wadzenin rewizyi znaleziono w niej cały maga- 
zyn skradzionych towarów i zapasy żywności, 
jak salami, wino, chleb itp., oraz całą biblio- 
tekę broszur anarchistycznych. Gospodarstwo 
prowadziła w niej 16-letnia siostra Mūllera, 
którą również aresztowano. 

Dalsze śledztwo wykryło, że cała banda, 
do której należało kilkunastu wyrostków, upla- 
nowała była na wczorajszą noc morderstwo. 
Szło o woźnieę pewnej firmy spedycyjnej, który 
miewał przy sobie zawsze znaczniejszą kwotę 
pieniędzy i onegdaj wieczorem miał powracać 
nocą do domu. Policya urządziła zasadzkę i 
schwytała trzech dalszych członków bandy, 
którzy zakapturzeni, z maskami na twarzy, cza- 
towali przy drodze na owego woźnicę. Śledztwo 
przybrało wielkie rozmiary. 

— Majętność rycerską Boźcjewo i Wy- 
sławice wraz folwarkami, razem 4000 morgów, 
w powiecie sredzkim, co dopiero nabytą od ks. 
Witolda Czartoryskiego przez dom bankowy 
Drwęski & Langner (Marcin Biedermann) w 
Poznaniu, już sprzedano dalej i to w całości. 
Nowonabywcą jest hrabianka Konstancya Micl- 
żyńska z Siedlea. 


Kronika prowincyonalna. 


$ Ze Stryja donoszą: Ku uczczeniu 
60-letniej rocznicy Rządów najmiłościwiej nam 
panvjącego Cesarza Franciszka Józefa T. odbył 
się pod protektoratem marszałka powiatn p. 
Adama Onyszkiewicza, w niedzielę w sali „So- 
koła“ uroczysty wieczór Jubileuszowy. Słowo 
wstępne wypowiedział dyrektor gimnazyum p. 
Nagórecki. Estrada była wspaniale dekorowa- 
na. Publiczność pojawiła się w galowym stro- 
ju. Ogromnie podobał się śpiew p. Matyldy 
Mark, którą obdarzono oklaskami i kwiatami. 
Nadto koncertowała wyśmienita orkiestra 10 
p. b. z Przemyśla pod batntą kapelmistrza p. 
Wacława Ozerwenki. 

Deklamowat pięknie dr. Zygfryd Rei- 
ner, a dyskretnie akompaniował p. Marceli 
Mark. Wogóle uroczysty wieczór, którym zaj- 
mował się redaktor Kuryera Stryjskiego p. 
p. Emil Hołod, wypadł świetnie. Czysty do- 
chód oddano na budowę nowego kościoła przy 
ulicy Kochanowskiego. 


$ Egzamina kwalifikacyjne dla 
nauczycieli szkół ludowych pospolitych przed 
komisyą egzaminacyjna w Kołomyi rozpoczną 
się dnia 11 stycznia 1909. Podania, zaopatrzo- 
ne w metrykę chrztu, ostatnie świadectwo 
szkolne, świadectwo dojrzałości, krótki bieg 
życia, wykaz dzieł przestudyowanych, dekrety 
nominacyjne, oraz tabelę kwalifikacyjną, należy 
wnosić przez właściwą Radę szkolną okręgową 
do Komisyi egzaminacyjnej dla nauczycieli szkół 
ludowych pospolitych w Kołomyi najdalej do 
końca grudnia b. r. 
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| oai Hieracko- artystyczna 


Q p. Langic- Wysockiej i p. Hen- 
ryku Melcerze, kompozytorze pieśni i ich do- 
skonałej wykonawczyni pisze w Głosie War- 
szawskim znamy krytyk i muzyk p. Felicyan 
Szopski: 

„Nasi śpiewacy wiedzą 0 swojem sol, la, 
sì, ale nie bawią się w „nastroje“. Pieśń nowa 
jest dla nich przeważnie za trudna i... za nn- 
dna. Program wieczoru kameralnego przyniósł 
nam pięć takich pieśni Meleera do słów Ry- 
szarda Dehmla. Niewydane jeszcze į nie znam 
ich zbliska, a należą do tych, z któremi się 
trzeba poznać właśnie zbliska, żeby je ocenić 
dokładnie. Więc, nie mówiąc o szczegółach, za- 
notować mogę ogólne tylko wrażenie. Co poeta 
czuł, pisząc słowa swoich wierszy, realizuje się 
w muzyce podniosłej, szlachetnej bardzo i bardzo 
kunsztownej. Dwie z nich szczególniej pozosta- 
wiły wrażenie całości doskonałej: „Wielki karu- 
zel*, pieśń, z rozmachem. świetnie napisana i 
„Noc księżycowa”, w księżycowym tonie poety- 
cznym. Wszystkie zresztą inne: „Głos w mroku“, 
„Rusałka“, „W śnie”, zapładnia talent autora 
siłą wyrazu, jaki wypowiada muzyka w opraco- 
waniu pierwszorzędna. Są oczywiście jednemi z 
tych, które wykonać nie łatwo. Dla p. Langie 
Wysockiej były próbą artystycznego talentu i pró- 
bą wokalną. W tej próbie mogliśmy poznać ją 
najlepiej. I przedstawiła nam się jako wykona- 
wczyni muzykalna i kulturalna, zaznaczyła się 
jako artystka, wnikająca w myśl słowa i mu- 
zyki głęboko. Co chwilę były frazy takie, jak: 
„A fala drży u skał..." w „Rusałce*, albo: 
„Ust nie wzbraniaj mi...“ w „Nocy księżyco- 
wej“, co o muzykalności pani Wysockiej, inte- 
ligeneyi jej i odezuwaniu żywem wykonywa- 
nych pieśni świadczyło wyinownie. Głos nie jest 
tyle silnym, ile dźwięcznym. Słyszy się w nim 
ton ezysty, doskonale osadzony, słyszy się w 
wymowie wyraz kaźdy jasno i poprawnie, widzi 
się w ogóle szkołę bardzo dobrą. Razem z nią 
wykonał pieśni sam autor, t. j. wykonał partyę 
fortenianowa. Pani Langie Wysocka jest jedną 
z bardzo rzadkich u nas artystek, które rozu- 
mieją muzykę nową, czują i potrafią ją wyko- 
nać, a ta zaleta stawia ją wysoko w opinii 
znawców i najmuzykalniejszej publiczności", 


»Pages Modernesa. Starauiem parys kie- 
go Biura informacyjno-prasowego świeżo uka- 
zał się specyalny zeszyt francuskiego miesię- 
cznika Pages Modernes, poświęcony sprawom 
polskim. Zeszyt ten, zatytułowany La Pologne 
politique, économique et sociale, zawiera na- 
stępujące artykuły: „Jiuropa i Polska" przez 
Kazimierza Woźniekiego; „Polska pod wzglę- 
dem etnograficznym“, przez Edwarda Małiszew- 
skiego; „Polska pruska“, przez Masława Bor- 
chlewskiego; „Polska rossyjska*, przen Stani- 
sława Koziekiego: „Polska austryacka', przez 
Stanisława Widomskiego ; „Kwestya społeczna 
w Polsce“, przez Stanisława Lubicza; „Polska 
jako siła ekonomiczna*, przez Henryka Radzi- 
szewskiego. 

Na czele polskiego zeszytu Pages Mo- 
dernes znajduje się przedmowa pp. Mariusa i 
Ary Leblond, znanych pisarzy francuskich, któ- 
rzy niedawno odbyli podróż po ziemiach pol- 
skich, o Polsce ogłosili kilka artykułów i przy- 
gotowują dłuższe o niej studyum, 

W Pages Modernes podano reprodukcyę 
„Polonii“ Wyspiańskiego, oraz paru liter ozdo- 
bnych, wyjętych z „Chimery“. 

Oddzielne numery Pages Modernes na- 
bywać można w Administracyi miesięcznika : 
rue de Bagneux, Paris. 


»Nowości Literackie«, peryodyczne wy- 
dawnictwo książkowe w Warszawie, wydało 
trzeci już tom, który zawiera nowele jednego 
z ciekawych beletrystów dzisiejszych, p. M. 
Stokowskiego. 

(Tytuł zbioru jest „Ich tajemnica", a te- 
matem kobieta, traktowana z dużą znajomością 
psychologii i tajników jej duszy. Talent autora 
„Epigonów* i „Krwi“ rozwija się coraz wyra- 
ziściej „Ich tajemnica“ jest na tej drodze roz- 
woju etapem bardzo dobrze wróżącym o przy- 
szłości literackiej p. Srokowskiego. 


Nakładem Towarzystwa dla popie- 
rania nanki polskiej we Lwowie ukazała 
się publikacya: Krasicki Ignacy, „Satyry i li- 
sty“, wydanie krytyczne I. Bernackiego z 1! 
publikacyami. 

Cena egzemplarza 6 kor. Członkowie To- 
warzystwa, zarówno dawniejsi, jak nowo przy- 
stępujący, mogą powyższą publikacyę otrzymać 
bezpłatnie jako premię, w miarę postanowień 
statutu. Zgłoszenia o nadsyłanie premij adre- 
sować należy do sekretaryatu Towarzystwa, 
Lwów, archiwum Bernardyńskie. 


»vNaszego Krajua nr. 25 upamiętnił o- 
łówkiem i piórem ostatnie zajścia w tutejszym 
Uniwersytecie, poczem jak barwny wachlarz 


, roztacza się szereg ilustracyj i artykułów, od- 
źwierciedlających wszystko, co przyniosła chwi- 
la. Stosunki bałkańskie uwzględniono znowu 
bardzo wydatnie, ze spraw zaś naszych szcze- 
gólna uwagę poświęcono katastrofie kolejowej 
pod Jezupolen. Titeratura uwzględniona w tym 
numerze nieco obficiej niź w poprzednich. — 
W dziale powieściowym znajduje się poczatek 
amerykańskiej powieści kryminalnej „W pazu- 
rach szatana". Muzyka, dział mód i rubryka 
rozrywkowa dają całości udatne zaokraglenie. 


Z teatru donoszą: W dzisiejszem przed- 
stawieniu Wagnerowskiego „Tannhauscra* po- 
nownie wystąpi p. Modest Męciński, świetny 
wykonawca partyi tytułowej, oraz p. Irena Bo- 
huss jako wyśmienita i stylowa pod każdym 
względem „Elżbieta“. 

W niedzielę po południu wznowienie od 
roku niegranej „Szkoły“ Kaweckiego, a wie- 
czorem po raz dziewiętnasty w przeciągu dwn 
miesięcy, ciesząca się niesłabnącem powodze- 
niem „Madame Butterfly" z p. Janiną Korole- 
wicz-Waydową i Tadeuszem Łowczyńskim. 

W poniedziałek, we wtorek i we środę 
pierwsza w tym sezonie premiera operetkowa 
„Księżniczka dolarów“ z udziałem pp. Miłow- 
skiej, Kliszewskiej, Kasprowiczowej, Schupp, 
Solnickiego, Krzewińskiego i Laymana w głó- 
wnych rolach. 

We ezwartek z powodu wigilii Bożego 
Narodzenia teatr zamknięty, a kasy zamawiań 
w tym dniu sprzedawać będą bilety na przed- 
stawienia Świąteczne tylko od godziny 9 z ra- 
na do I w południe. 


Repertoar teatru miejskiego we Lwowie. 


Dziś, w sobotę o godz. pół do 8 wieczo- 
rem po raz 2 „Tannhiiuser*. 

W niedzielę o godz. pół do 4 po poł. 
„Szkoła”* sztuka w 4 aktach Zygmunta Kawe- 
ckiego. 

W niedzielę o godz. pół do & wieczorem 
„Madame Butterfly“. 

W poniadziałek po raz pierwszy (nowość) 
„Księżniczka dolarów", operetka w B aktach A. 
M. Willnera i F, Griinbanma, przekład polski 
A. Kiczmana, muzyka Leona Falla. 

We wtorek po raz Agi „Ksieżniezka do- 
larów*. 

We środę po raz dci „Księżniczka do- 
larów*. 

We czwartek z powodu wigilii 
Narodzenia przedstawienia nie będzie. 

Kasy zamawiań sprzedawać bedą bilety 
na przedstawienia świąteczne w zwykłych go- 
dzinach. 

W piątek, o g. pół do 4 po południu, 
na dochód funduszu stałego zaopatrzenia słu- 
żby teatru miejskiego we Lwowie, po raz trzeci 
„Żołnierz królowej Madagaskaru", krotochwila 
w 3 aktach Stanisława Dobrzańskiego. 

W piątek o g. pół do 8 wieczorem, na 
dochód funduszu stałego zaopatrzenia słnżby 
teatru miejskiego we Lwowie, po raz czwarty 
„Księżniczka dolarów", operetka w 3 aktach 
L, Falla. 

W sobotę o g. pół do 4 po południu, 
„Panna Zożetta, moja żona*, komedya w 4 
aktach P. Gavaulia i R. Charvaya. 

W sobotę, o g. pół do 8 wieczorem „Ży- 
dówka*, opera w 5 aktach Halevyego; występ 
Janiny Korolewicz-Waydowej i Modesta Męciń- 
skiego. 

W niedzielę, o g. pół do 4 po południu 
po raz trzeci „20 dni kozy“, komedya w 3 
aktach Hennegnina i Vebera. 

W niedzielę o g. pół do & wieczorem, 
„Opowieści Hoffmana", opera fantastyczna w 4 
aktach Jakóba Offenbacha; występ Treny Bo- 
huss, FTadensza dłowczyńskiego, oraz ostatni 
występ Heleny Oleskiej, 

W pobiedziałek, o g. pół do 6 po poł. 
po raz 75 „Wesoła wdówka“, operetka w 3 
aktach F. Lehara, z p. Miłowską. 

W poniedziałek, o g. pół do 8 wieczo- 
rem, po raz 19 „Madame Butterfly“, opera w 
3 aktach Pucciniego, występ Janiny Korole- 
wiez-Waydowej i Tadeusza Łowczyńskiego. 

We wtorek, po raz czwarty, „Księżniczka 
dolarów“, operetka w 8 aktach Leona Falla. 

We środę, po raz pierwszy (wznowienie) 
„Madame Sans-Góne*, komedya w 4 aktach 
Wiktoryna Sardou, z p. Siemaszkową w roli 
tytułowej i p. Feldmanem w roli Napoleona. 

We czwartek, o g. pół do 4 po południu 
pierwsze Sylwestrowe przedstawienie, po raz 
30 „Czar walca“, operetka w 3 aktach Oskara 
Straussa. 

We czwartek, o g. pół do 5 wieczorem, 
drugie Sylwestrowe przedstawienie, „Rok 1908“, 
przegląd sceniczny w 12 odsłonach. 

W piątek, o g. pół do 4 po południu, 
„Straszny dwór", opera w 4 ektach St Mo- 
ninszki, występ Tadeusza Łowczyńskiego. 

W piątek, o g. pół do 8 wieczorem, po 
raz drugi „Madame Sans-Gtne", komedya w 4 
aktach Wiktoryna Sardou, z p. Siemaszkową 
w roli tytułowej i p. Feldmanem w roli Na- 
poleona I. 


Bożego 


Repertoar teatru miejskiego w Krakowie. 


W niedzielę, o godz. 3 po południu „Mój 
dzieciak“, komedya w 3 aktach Ambrożego de 
la Motte (ceny zniżone do połowy); o godz. 
7 wieczorem „Don Kiszot*, widowisko fanta- 
styczne w 5 obrazach na tle opowieści Oer- 
vantesa napisał Adolf Walewski, iłlustracya 
mnzyczna Bolesława Walewskiego. 

W poniedziałek, „Don Kiszot*, widowi- 
sko fantastyczne w 5 obrazach, na tle opowie- 
ści Cervantesa, napisał Adolf Walewski, ilu- 
stracya muzyczna Bolesława Walewskiego. 

We wtorek, „Don Kiszot“, widowisko 
fantastyczne w 5 obrazach. 

We środę, „Dziady“, sceny dramatyczne 
w 7 obrazach Adama Mickiewicza. (Ceny zni- 
żone do połowy). 

We czwartek teatr zamknięty. 

W piątek, „Noc listopadowa", dzlesięć 
scen dramat., napisał St. Wyspiański, ilustra- 
cya muzyczna B. Raczyńskiego. (Ceny o 25 
pre. wyższe). 

W sobotę, o g. 3 po południu „Kościu- 
szko pod Racławicami", obraz historyczny w 9 
odsłonach z muzyką, napisał W. A. Lasota. 

W sobotę o g. 7 wieczorem, „Car Samo- 
zwaniec”, pięć aktów z kroniki dramat., napi- 
sał Adolf Nowaczyński. 

W niedzielę o g. 8 po południu „Betleem 
polskie”, jasełka w 8 aktach, napisał Imcyan 
Rydel, muzyka Świerzyńskiego. 

W niedzielę o g. 7 wieczorem, „Noc li- 
stopadowa*, dziesięć scen dramatycznych, na- 
pisał Stanisław Wyspiański, ilustracya muzy- 
czna R. Raczyńskiego. 


"0 Cypryanie Jlorwidzie. 


Próba charakterystyki, Przyczynki do obrazu życia I prac 
poety, na podstawie źródeł rękopiśmiennych, 


(Ciąg dalszy). 

Z czasów pobytu Norwida w Rzymie 
nie posiadam już więcej jego listów do Za- 
leskiego. W VIII. tomie „Chimery“ podano 
dwa jeszcze jego rzymskie listy do Maryi 
Trembickiej. Pierwszy nosi datę 8 kwietnia 
1848, zatem pochodzi właśnie 4 czasów po- 
znania się i starcia z Mickiewiczem. I w tym 
liście widoczna gorycz i zniechęcenie ogro- 
mne. Tłumaczy się w nim przedewszystkiem 
Norwid, dlaczego tak długo milczał, (ostatni 
list był z 2-go sierpnia 1847). Nie jest to 
niewdzięcznością, ani złą wolą; on przeci- 
wnie przypominać się bedzie zawsze przyja- 
ciółce swojej, czy to z siedmiu pagórków Ro- 
my, czy potem, zkąd będzie mógł, bo nie 
jest z tych, którzy kochają Ludzkość, a nie 
kochają Ludzi, ani z tych, którzy kochają 
Lndzi, a nie kochają Ludzkości; on chciałby 
połączyć te bratnie, a jednak często przeci- 
wne sobie uczuć drogi. 

List ten, adresowany do Stryhowa, za- 
wiera też krótką, ale nie bez znaczenia 
wzmiankę o Pani Kalergis. „Wie o niej od 
niej i mie od niej* — zatem stosunki nie 
były jeszcze zerwane, były nawet bezpośre- 
dnie, listowne, lecz nie dawały poecie za- 
dowolenia, budziły owszem ironię: „Pani 
M... — powiada Norwid — co tak pisze 
tak drobmiutko, ta pani w krainie Gallów 
pozostaje”. Była to właśnie epoka wielkich. 
„za wszech miar“, sukcesów pani Kalergis 
„w wielkim świecie paryskim* -- jak wspo- 
mina Chopin, w listach do rodziny. Nie 
więc dziwnego, że i objawy uczuć dla Nor- 
wida ze strony „tej pani, piszącej drobniu- 
tko“. były coraz bardziej drobne, bez zna- 
czenia. To też on nie wiele już ma nadziei. 
„Zapewne nie prędko ją zobaczę — pisze — 
ponieważ mam zamiar sztuk-ojczyznę na ja- 
kis czas opuścić i sztuk-sferę może na czas 
jakis“. 

Zawód, doznany w miłości, rozczaro- 
wanie w planach twórczych i artystycznych, 
których wykonanie szło widocznie oporem, 
zniechęcenie, jakie go opanowało w skutek 
starcia się z Mickiewiczem, z którym ani 
sie zbliżyć, ani sympatyzować nie potrafił — 
wszystko to razem wpłynęło na to, że Nor- 
wid nie tylko Włochy — sztuk-ojezyznę — 
ale i artystyczne swe plany i prace — sztuk- 
sfere — opuścić na czas jakiś zamierzał. Już 
wówczas nucznwać począł potrzebę zmiany 
miejsea, jakiejś dalekiej podróży. „Potrze- 
bnję podróży — pisze do Maryi Trembi- 
ckiej — od cyprysów do świerków — ku 
szaremu niebu i piaszczystym polom, aż tam 
może, gdeie samotnych wieczorów kilka przed 
laty spędziliśmy". 

Ostatnie wyrazy mogłyby służyć za 
podstawę do przypuszczenia, że nie za gra- 
nicą i nie pod włoskiem niebem, w r. 1545, 
jakto powszechnie utrzymują, lecz w kraju, 
może w okolicach Warszawy, albo w owym 
Stryhowie litewskim, pod swojskiem, szarem 
niebem i wśród pól piaszczystych, poznał 
Norwid Marye Trembieką i zawarł przyjaźń, 
spędziwszy tam z nią „kilka wieczorów sa- 
motnych*. Ta znajomość dawniejsza ułatwić 
mu mogła później we Włoszech zbliżenie się 
do niej i jej pięknej towarzyszki, pani Ka- 


lergis, i wyrodzić odrazu stosunek bardzo 
serdeczny, nawet poufały między temi pa- 
niami, a tym, który mienił się wówczas żar- 
tobliwie: „nieestetycznym lub niepopraw- 
nym Gamin”. 

Na list z 8 kwietnia nie otrzymywał 
Norwid czas dłuższy odpowiedzi. Wiec 3 lip- 
ca wysyła do Stryhowa zażalenie: „Na ža- 
den z biednych listów moich jaż mi Pani 
moja nie odpowiada!* Ale chociaż czas mu 
jest „gorzki*, nie zapomina o przyjaźni, bo 
to jest uczncie, które on lubi „wywalezać z 
napływowych i przykrych przeciwności“. On 
jest teraz tak zbolały, że już nazywa przy- 
jemnością „łamanie się z tłumem różnych 
bolów* i zdaje mu się, że jest to czas po- 
kus, że właśnie „godzi się wygmatwać z tej 
podłej miazgi tła, na które troski nas roz- 
mieść usiłują”. To też im więcej ma prze- 
ciwności i „różnostronnych szarpań*. tem 
częściej zwraca się myślą „ku dobrym gwia- 
zdom czułej przyjaźni”. 

Ale już nawet o wzajemności tej przy- 
jaźni wątpi: wątpi, czy list jego będzie do- 
brze przyjęty i wywoła odpowiedź: „Jeżeli 
Pania ździwi, że jeszcze korespondencyi mo- 
jej nie przerwałem, to niechaj Pani list ten 
rzuci na Litewskie Jezioro, albo cigaretto 
nim zapali“. On zaš sam aui adresu swego. 
ani usposobienia nie zmienił, u niego „wiek 
tak jak dawniej“; nie jest bowiem postępo- 
wym, lecz „z-stępowym* ezłowiekiem, który 
idzie sobie do grobu po pochyłościach życia 
tego — liście czasem zrywając, bliżej nad 
ścieżką wychylone, jak podróżny nudą opla- 
tany“. Stan to duszy bardzo „lichy“, ale on 
się go nie wstydzi, bo jest „bezczelny w tę- 
sknocie“. Tęsknota to beznadziejna, rozpa- 
czliwa: oczy jego bowiem widziały nie tyl- 
ko „czoła greckie marmurowych pólbogów, 
wielką osnute pajęczyną i jaszczurki w kie- 
lichach starożytnego grobu* — lecz także 
„kłamstwo na ustach, opiewających rzecz 
anielską“, a nadto „skrzydła z pawich piór 
szatańskie do najpiękniejszych wpięte ra- 
mion“. 

Jeżeli w powyżej przytoczonych sło- 
wach o greckich czołach półbogów, pajęczy- 
ną, niby mgłą obłędu, osnutych, upatrywać 
można aluzye do przebytych świeżo doświad- 
czeń z Mickiewiczem, to we wzmiance o pa- 
wich piórach szatańskich u najpiękniejszych 
ramion, widzę wyraźną skargę, i więcej niż 
skargę, bo potępienie tej, do której poeta 
zawsze „bezczelnie tęsknił“, potępienie uro- 
czej Pami Maryi, która, wedle słów tegoż 
listu, „ma dar szanowny najzupełniejszego 
zapomnieniu, czy też od-pominamia*. 

` Co znaczy owo od-pominanie? Jest to 
niewątpliwie zarzut zalotności, zdolności od- 
nawiania wrażeń przez wzbudzanie jednego 
i tego samego uczneia miłości w sobie i w 
rozmaitych sercach. Na to trzeba najzupeł- 
niej zapomnieć o jednem uczuciu, aby je „od- 
pomnieć*, odnowić w innem. Podobnie tłu- 
imaczy sam Norwid w „Promethidionie* wy- 
raz od-począł. „Od-począł* znaczy począł na 
nowo, począł w drugiej potędze*.') Potwier- 
dza to również dalsze zdanie listu, w któ- 
rem Norwid z ironią powiada, że on nie 
ceni „wzzystkich swoich bliźnich tak wyso- 
ko, jak to doskonałość chrześciańska naka- 
zywać się zdaje“, on pod tym względem „zu- 
pełnie do Pani Maryi niepodobny“. Dosko- 
nałość chrześciańska nakazuje wprawdzie mi- 
łość dla wszystkich bliżnich, ale niepodobna 
ieh wszystkich cenić zarówno, a takie zalo- 
tne rozpraszanie swych nezuć, to właśnie 
„Szatańskie pióra pawie”, wpięte n ramion 
anielskich.... 

„A teraz — smutny jestem“ — kon- 
czy Norwid ten list swój, malujący może 
najdobitniej, lecz zawsze w formie dyskre- 
tnej, bezmierną tęsknotę i ból poetycznej 
jego duszy. 

Wkrótce potem opuścił Rzym i „sztuk- 
ojczyznę*. 

Zanin jednak przybył do Paryża, od- 
był, zdaje się, dłuższą podróż morską: z r. 
bowiem 1848 pochodzi wiersz jego do Wło- 
dzimierza hr. Pubieńskiego, pisany „na mo- 
rzu Sródziemnem*,2) w którym jest wzinian- 
ka, jak on się „parą dziś z Neapolu prze- 
nosi do, Palermo“, Sądzę, że z tejże podróży 
pochodzi wiersz Norwida, przechowany w pa- 
pierach Bohdana Zaleskiego, a pisany na 
pokładzie okrętu u Egejskiego morza. Wiersz 
ten nosi tytuł : Marmur Bialy, tytuł, nie 
mający ścisłego związku z treścią, opiewają- 
cą wdzięki pięknej Grecyi, a zarzncającą jej 
niewdzięczność względem swych wielkich 
mężów, kto wie, czy nie z myślą o tej „błe- 
kitnookiej Pani“, która miała ramiona i ser- 
ce z marmuru i „równy profil Minerwy“. 
„Białość“, to była główna cecha urody pani 
Kalergis. Przypomnijmy sobie poemat Hei- 
nego, w którym mówi o niej: 


, 


Des Himalaya Gipfelschnee 
Erscheint aschgrau im ihrer Nóh....3) 


1) „Promethidion* w przyp. 

2) Roman Zrębowiez: „Wybór Poezyi“. 
Lwów 1908. Str. 32. 

3) Romanzero Hamburg 1851. 
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Przypomnijmy pełne zapału strofy Te- 
ofila Gauthier: 


Est-ce la Madone des neiges? 

Un sphine blane que hiver seulpta 
Oh, qui pourra fondre ce coeur 

Oh, qm pourra mettre un ton rose 
Daus cette implacable blancheur!) 


Wspomnienie tej „bialosei nienbłaga- 
nej“ natehneło, sądzę, Norwidowi ów tytuł: 
Marmur Biały i pewne alnzye w wierszu, 
który brzmi: 


„trecio piękna! twe, dziwiąc ramiona z mar- 
|murn, 

I — serce... pytam: co się też stało z Homerem 

Który cię nezył śpiewać z gwiazdami do chóru? 

Gdzie jego grób? lub ebata? mów! chociażby 
[szmierem 

Fal Egejskich, bijących w hexametr o skałę — 

Rythmem blasku ieh rzeknij — zapisz w piany 
|białe! 


= 2 


Wadzięczna Grecio! a co się i z Fidiasem stało. 
Który cię uczył kibić wyginać dostojnie, 
I stąpać jako bogi, duchem czując ciało? — 
Czy on w więzieniu przepadł? Móiłciad czy na 
| wojnie? 
Themistokles, Tucidad, Cimon... czyż skazani?! 
Girecio! a co się z słodkim Aristidem stało, 
Który-ć przebaczać uczył, cierpiąc jak wygnani? 
A stary Hoeion, bitwę co wygrywa z chwałą, 
Nim mu podawasz trucizn... a Sokrat? ?... 
„...0h, Pani 
Błękitno-oka, z równym profilem Minerwy... 
— Ztąd to zwaliska twoje są jak ty, nadobne; 
Wita się je z radością!... a żegna z tęsknota, 
Rosami operlone rwąć fijołki drobne, 
Jedyne co łzawieją tam... i rosną po ta. 


Cypryan Norwid.*) 


ma pokładzie okrętu. 
u Mgcjsltiego morea. 


Ziściło sie zatem to, co przewidywał i 
czego się obawiał Zaleski. Rzym nie był 
właściwem ogniskiem dla twórczości Norwi- 
da i ten, który, jak to Bohdan w liście do 
niego zaznaczył, miał nie tylko pióro, lecz 
ołówek, pędzel i dłuto na usługi swych na- 
telmień artystycznych, oprócz „Wandy“, dwn 
czy trzech poematów, jak: „Wigilia“, „Je- 
szcze słowo“, „Pieśń społeczna“, kilku wier- 
szy ulotnych i wielu szkiców, wśród roz- 
mów wieczornych na papier rzucanyel lub 
przesyłanych w listach, nie uskutecznił w 
ciagu dość długiego w Wiecznem Mieście 
pobytu, żadnego ze swych wielkich planów 
literackich i malarskich. 

Z sercem zakrwawionem beznadziejną 
miłością, z duszą pełną goryczy po doma- 
nych zawodach, czy rozezarowaniach w sto- 
sunku z Miekiewiczem, pozostawszy osamo- 
tnionym, „niepostępowym maroderem*, opu- 
szezał Włochy, żegnając je rzewnym wier- 
szem : 


Italiam! Ttaliam! 

— Pod Jlatyńskich żagli cieniem 

Myśli moja, płyń z aniołem, 

Płyń. jak kiedys ja płynałem : 

Za wspomnieniem — płyń wspomnieniem...) 


Na tę epoke, zapewne jeszcze rzymską, 
przypada teź wiersz Norwida p. t. „Rzeczy- 
wistość i marzenia“, przesłany w jednym z 
listów Maryi Trembiekiej, a wystosowany, 
jak przypuszczać można, do leotymy, do 
„Tej, co się dotknąć strun ośmiela*, W pa- 
rę lat później Miekiewiez i Zaleski z za- 
chwytem już czytali „improwizacyę panny 
Euszezewskiej“ i w uniesieniu dziękowali 
Bogu, „że dał Polsce genialną poetką*.*) 
Norwid, którego z Deotymą łączyły węzły 
powinowactwa, mógł być znacznie weześniej 
w posiadanin jej wierszy i do niej wystoso- 
wać przestrogę, z własnego rozgoryczenia 
płynącą, by się „chroniła Mistrzów wiel- 
kich“, bo oni dadzą jej „swych laurów prze- 
kleństwo*. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
Adam Krechowiecki. 


OSTATNIA POCZTA. 


= Najj. Pan przyjął wczoraj amba- 
sadora włoskiego ks. Avarne, który na 0so- 
bnej audyencyi wręczył Monarsze odpowiedź 
króla włoskiego na Najw. pismo Odręczne 0 
aneksyi Bośnii. 


t) Emanx et Camóeg. Paris 1895. 
5) Mss. 


5) Roman Zrebowicz: „Wybór Poezyi“, 


1) Koresp. J. B. Zaleskiego. Tom II. Str. 
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== Najj. Pan spędzi tegoroczne święta 
Bożego Narodzenia w Zamku Schönbrunn, 
gdzie zebrana będzie w tym czasie również 
cała Rodzina Najd. Areyks. Franciszka Sal- 
vatora. 

== Na wczorajszem posiedzeniu Rady 
przemysłowej w Wiedniu przyjęto jedno- 
myślnie wniosek nagły, w którym Rada po- 
tępia wszelkie dążenia do bojkotu narodo- 
wego i wzywa koła przemysławe i handlowe. 
aby przeciwdziałały bojkotowi. 

= Wiadomości urzędowe z Londynu o 
stanie zdrowia króla Edwarda za- 
przeczają stanowczo wszelkim niepokojącym 
pogłoskom. Król zamierza na czas świąt opu- 
ścić Brighton i zjechać, jak corocznie, do 
Sandringham. 

= Wedle informacyi, jaką berliński 
Local Anzeiger otrzymał z Nowego Jorku, 
rząd wenezuelski wypowiedział d. 
1% b. m. Holandyi oficyalnie wojnę, 


PARMY GAZETY LAOSIE 


Rada państwa. 


Wiedeń, 19 grudnia. W Tabie posłów 
p. Oleśnieki zgłosił wniosek o utworzenie 
ruskiej szkoły górniczej w Galicyi wscho- 
dniej. 

P. Stransky wniósł interpelacyę w 
sprawie ukarania pięciu skademików wojsko- 
wych z powodu ich przejścia na protestan- 
tyzm. 

W dalszej dyskusyi nad ustawą upowa- 
żniającą przemawiał p. Ellenbogen. 

Wiedeń, 19 grudnia. Komisya budżeto- 
wa rozdała dziś referaty budżetu na r. 1909. 
Wybrano tych samych referentów, co w roku 
nbiegłym. Uchwalono zaraz po zebraniu się 
Rady państwa po Nowym Roku przystąpić 
odrazu do dyskusyi szczegółowej. 

Dyskusyi ogólnej nie będzie. 


Wiedeń, 19 grudnia. Najj. Pan nadał 
inspektorowi przemysłowemu, Arnulfowi Na- 
wratilowi we Lwowie, tytuł i eharakler 
radcy Dworu. 

Starszym radcą rachunkowym w kraj. Dy- 
rekcyi skarbu zamianowany radca rachunkowy 
Jan Lech mund; radeami rachunkowymi re- 
widenci: Józef Noga, Władysław Łapiń- 
ski, Józef Mikołajski, Emil Kunieki, 
Władysław Hischtin, Włodzimierz Szto- 
gryn, Jan Landenberger. 

Haga, 19 grudnia. Ministerstwo spraw 
zagranicznych nie otrzymało dotąd potwier- 
dzenia pogłosek ani o zajęciu trzeciego okrętu 
weneznelskiego przez Holandyę, ani też wy- 
powiedzenia wojny przez Weneznelę. 

Haga, 19 grudnia. W ministerstwie 
spraw zagranicznych panuje przekonanie, że 
wiadomość o wypowiedzeniu wojny Holandyi 
przez Wenezuelę polega na nieporozumieniu, 
mianowicie na fałszywem  przetłamaczeniu 
depeszy. 

Londyn, 19 grudnia. Izba lordów przy- 
jęła uchwaloną z małemi zmianami przez 
Izbę gmin ustawę o 8-godzinnym dniu pracy. 


Sprawy wsehodnie. 


, , Konstantynopol, 19 grudnia. W wię- 
zieniu centralnem w Stambule powstał bunt 
więźniów, którzy zażądali wypuszczenia na 
wolność z powodu otwarcia parlamentu. Po- 
dłożyli oni ogień. Jeden więzień został za- 
bity, a kilku zostało zranionych. 
Konstantynopol, 19 grudnia. Wczoraj 
po selamliku odbyła się manifestacya maho- 
metan ze Smyrny przed Vildizem. Sułtan 
zjawił się w oknie i pozdrowił manifestan- 
tów. Oświadczył, że czuje się szczęśliwy, wi- 
dząc naród silnym, jak lew. 
Konstantynopol, 19 grudnia. Ogółem 
350 depesz przybyło z zagranicy z gratula- 
cyami z powodu otwarcia parlamentu. 
Sułtan wysłał serdeczną depeszę z po- 
dziękowaniem na depeszę gratulacyjną króla 
Edwarda. 
Położenie w Królestwie Polskiem 
i w Rossyi. 


Petersburg, 19 grudnia. (Tel. pr.) 

W komisyi interpelacyjnej ożywioną dysku- 
sye wywołała sprawa kościoła w Opolu. 
Wbrew głosom członków prawicy komisya 
interpelacyę przyjęła. Wniesie ją w Dumie 
poseł Jaroński. 

. , Petershurg, 19 grudnia. Konwent se- 
niorów Dumy uchwalił rozpocząć w przyszły 
piątek rozprawę nad etatem ministerstwa 
spraw zagranicznych w pełnej Dumie. Przy 
tej sposobności minister Izwolskij wygłosi 
exposé o sytuacyi zagranicznej. 


Odpowiedzialny redaktor : 
Adam Krechowieeki. 


6 
Przybory kancelaryjne, rysunkowe i szkolne 


utrzymuje na składzie w wielkim wyborze 


agazym papieru Stanisław Abi Lwów, Sykstuska 3, 


© łaskawe poparcie mego handlu upraszam. 
CERY BARDZO NISKIE. 


Specyalny 


NADESŁANE. 


Poszukuje się Kupna 
STARYCH MEBLI mahoniowych 
ale w dobrym stanie. 


Zgłoszenia pod „Meble“ Biuro ogło- 
szeń, Pasaż Hausmana 9, Lwów. 


C. k. uprzy wer. 


Gel. ako. BANK HIPOTECZNY 


Oddział depozytowy 


przyjmuje za wydaniem książeczek 
wkłaóśki na rachunek bieżący 
od 500 koron począwszy, 


7 oprocentowaniem 4-2 0d Sia, 


atman AO 


ZZA 


| 
| 


DOM BANKOWY 


Sokal i Lilien 


na czas przebudowy własnego domu 
przeniósł swe biura 


do LOKALU 


obok Kawiarni Wiedeńskiej 
przy ui. Kilińskiego. 


‘Bracia Tercyarze św. Franciszką 


Przytulisko ubogich 


L*ów. nl. Eleparowska 15. 


Wyplatanie, politurowanie i naprawa 


mebli giętych. — Słomianki. — Nor- 
wegskie łóżka składane. 


Kwoty do 2000 kor. wypłaca Bank bezj Wózek transportowy zabiera meble 


Utrzymuje na składzie 
czasopisma zagraniczna 


FRANOUSKIE: 
Fin de siecle, Frou-Frou, Jean qui 
rit, Journal p. tous, Rire, Sourire, Vie 
en culotte rouge, Les Modes, Femi- 
na, Lie Thóatre, Les Arts, Ja sais tout, 

Fantasie. 
| WŁOSKIE: 
L'Asino, Il Secolo XX. 

ROSSYJSKIE : 

Strana, zut (humorystyczny), Nowoje 
Wremia, Rus. Prowidnyk, Ruskija 
Wiedomosti, Towaryszoz. 
ANGIELSKIE : 

Frys Magazine, Strand Magazine, 
Widd World Magazine, Oassel's Ma- 
gazine, Munsey Magazine, Ainslee 
Magazine, Everybody Magazine, 
Smart Set. 


sekożowskiegeo 


splam i ogłoszeń 


+ 


tsare dzienników, eu25 


AMDO, WDRO ee LUED EBU AE EZ 


Przyjechali do Lwowa. 


Dnia 19 grudnia 1908. 


Hotel Georgea, 
Pp. Hr. J. Korytowski z Płotyczy, br. 
Wł. Baworowski z Ostrowa, bar. M. Chła- 
powski z Krakowa, K. Czarkowski z Niege- 
wiec, A. Podlewska z Czernelowa, A. Ligo- 
wiecki z Niegłowie, M. Łukasiewicz z Pod- 
hajezyk, J. Kownacki z Czerniey, H. Prek 
z Łuki, A. Garapich z Zagórza. 


Hotei Francuski. 


Pp. Dr. A. Weisenberg z Trembowii, 
J. Haber z Brzeżan, dr. L. Stein z Krakowa. 


Hotel Europejski. 


Pp. J. Pilsudzki z Krakowa, J. Seib z 
Trościaniec, T. Jorkasch z Barączy, J. Li- 
tyński z Korzenicy. 

Hoiel Imperial. 
Pp. St. Wołkowicki z Dydiowa, J. Im- 
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Licytacye. 


L. cz. E. V. 2310/6 (26) (11433 2—3) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Jana i Janiny Lalka, zastą- 
pionych przez adw. dr. Szojnę w Drohoby- 
czu, odbędzie się dnia 28 grudnia 1908 o 
godz. 9 przed południem w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 81, relicytacya 
połowy realności lwh. 647 ks. gr. gm. Dro- 
hobycz-Lisznia. 

Nieruchomości wystawione na relieyta- 
cyę, są ocenione, a to: wariość domu na 
4427 kor. 20 hal., wartość gruntu na 1337 
kor. 50 hal., przynależności zaś na 60 kor. 

Najniższa cena wynosi kwotę 2912 
kor. 35 bal., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
it. d.), może każdy, mający chęć kupienia, 
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przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 81. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie lub ciężary 
na powyższej nieruchomości bądź obecnie 
już istnieją, bądź w toku postępowania licy- 
tacyjnego powstaną, zawiadamiane będą o dal- 
szych wydarzeniach tego postępowania je- 
dynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Drohobycz, dnia 8 listopada 1908. 


L. ez. E. 1877/8 (6) 
Edykt lieytacyjny. 
Na żądanie e. k. uprzyw. galicyjskiego 
akcyjnego Banku hipotecznego we Lwowie, 
odbędzie się dnia 18 stycznia 1909 o godz. 
9 przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 3, lieytacya realności obj. 
lwh. 21 ks. gr. gminy Podwołoczyska, skła- 
dającej się z pare. bud. 1. 116 i ogrodu l. 
; 49. Na pare. bud.. znajdują się 1 dom pię- 
trowy, 3 domy parterowe, 1 osobny budynek 
mieszczący w sobie 1 izbę mieszkalną, pracz- 
karnię, wychodki i komórki, wraz z przyna- 
leżnościami, składającemi się z 2 parkanów, 
rynny, studni i 23 sztuk drzew owocowych. 
Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
lieytacyę, jest ocenioną na 40.000 kor. (czter- 
dzieści tysięcy koron), przynależności zaś na 
681 kor. (sześćset ośmdziesiąt jeden koron). 
Najniższa cena wynosi 20.340 kor. 50 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 
Warunki lieytacyjne, które równocze- 


(11440 2—3) | śnie się zatwierdza, i odnoszące się do tej 


nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabular- 
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.), może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podezas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3. 

Takie prawa, wobee których niniej- 
szą licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchmości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wanią jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej,jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni- 
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 
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Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- | sława Dobieckiego we Lwowie, odbędzie się 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu | dnia 21 stycznia 1909 o godz. 10 przed po- 


hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho- 
mości. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Podwołoczyska, d. 24 listopada 1908. 


L. cz. E. 2232/8 (8) (11284 3—3) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Izaka Singera, odbędzie się 
dnia 18 stycznia 1909 o godz. 9 przed po- 
łudniem, w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 12 w Niemirowie, licytacya 3/7 czę- 
ści realności lwh. 521 gm. Wróbłaczyn obję- 
tych, wraz z przynależnościami, składającemi 
się z domu, stajni, drzew. 

Nieruchomość wystawiona na licytację, 
jest oceniona na 787 kor. 18 hal.. przyna- 
leżność zaś na 124 kor. 29 bal: 

Najniższa cena wynosi 574 kor. 28 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.), może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podezas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 12. 

Takie prawa, wobee których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Niemirów, dnia 27 listopada 1908. 


L. cz. E. 2864/8 (5) (11203 3—3) 

Na żądanie Leiby Künzlera w Bucza- 
czu, odbędzie się dnia 20 stycznia 1909 o 
godzinie 8 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 8 w Monaste- 
rzyskach, lieytacya realności lwh. 8 ks. gr. 
gm. Wyczółki, zobowiązanego Michała Bojki 
własnej. 

Nieruchomość wystawiona na licytację, 
jest oceniona na 1938 kor. 

Najniższa cena wynosi 1292 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nieru- 
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy- 
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 8. 

Takie prawa, wobee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądr zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Monasterzyska, 19 listopada 1908. 


(11347 3—3) 
Sądowa hala aukcyjna we Lwowie, 
ul. Podlewskiego 1. 6. 


Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 

przed południem od 8 do 12, po południu, 

od do 6, — w soboty po południu od 
3 do 8. 


Licytacye: 

Poniedziałek, 21 grudnia 1908 od 10 do 12 
godz.: meble, kapelusze damskie, to- 
wary korzenne, ubrania męskie, obuwie 
i towary galanteryjne. 

Wtorek, 22 grudnia 1908 od 10 do 12 godz.: 

; meble, książki i towary bławatne. 

Środa, 23 grudnia 1908 od 10 do 12 godz.: 
meble, fortepian, sukna i konfekcya 
damska. 


Sprzedać się mające przedmioty mogą 
być oglądane w hali przed licytacyą w go- 
dzinach urzędowych. 


Lwów, dnia 14 grudnia 1908. 


L. cz. E. IL. 2233/8 (12) (11107 2—3) 


łudniem, w sądzie niżej wymienionym, w sali 
Nr. II. na I. piątrze licytacya realności obję- 
tej lwh. 1029/11. ks. gr. gm. kat. miasta 
Lwowa, składającej się z pre. bud. 2047 o 
powierzchni 97 m, na której znajdują się 
dom czynszowy jednopiątrowy z frontui dwa 
domy mieszkalne parterowe z szopa na po- 
dwórzu, z pre. grt. l. k. 4182/2 pastwiska o 
powierzchni 67 ra? i pgr. l. k. 4185/3 ogro- 
du o powierzchni 734 m°. Realność ta poło- 
żoną jest przy ul. Króla Leszczyńskiego |. 
orj. 11 A. Przynależności składające się z 
okien, drzwi, kociołków, zlewu, drzew owo- 
cowych, krzaków i t. p. 

Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
tacyę, jest oceniona na 58.454 kor. 09 hal., 
przynależności na 1355 kor. 80 hal. zaś war- 
tość służebności na 458 kor. 34 hal. 

Najniższa cena wynosi 80134 kor. 12 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie doskutku. A 

Warunki lieytacyjne, które się równo- 
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. 
d), może każdy, mający chęć kupienia, przej- 
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. IL, III. p. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju CO do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli mie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, S. I., Oddział II. 

Lwów, dnia 26 listopada 1908. 


L. cz. E. 397/7 (41) 
Edykt licytacyjny. 

Na żadanie e. k. uprzyw. galic. akcyj- 
nego Banku hipotecznego we Lwowie, odbę- 
dzie się dnia 21 stycznia 1909 o godz. 9 
przed południem w Sądzie obwodowym w 
Tarnopolu w sali Nr.8, licytacya majętności 
Połowce objętej wykazem hipotecznym 1. 145 
księgi gruntowej c. k. Sądu obwodowego w 
Tarnopolu w powiecie czortkowskim położo- 
nej, składającej się z folwarku głównego w 
Połowcach i z folwarku Trawna, obszaru o- 
gółem około 1000 hektarów, wraz z przyna- 
łeżnościami, składającemi się z budynków 
mieszkalnych i gospodarczych wraz z mły- 
nem wodnym, cegielnią i gorzelnią w iłości 
około 40 na folwarku głównym, zaś około 
15 na folwarku Trawna, dalej z kilku koni, 
krów, niektórych sprzętów gospodarczych, za- 
pasów kartofli, zboża, koniczyny i słomy. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 794.560 kor., przynależno- 
ści zaś na 374.085 kor. 67 hal. 

Najniższa cena wynosi 779.068 kor. 
78*/, hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
it. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych, w Są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6 

Takie prawa, wobee których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do, sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZONe. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd obwodowy Oddział IV. 

Tarnopol, dnia 31 pażdziernika 1998. 


(10843 2—3) 


L. cz. E. 2102/8 (5) 
„, _Edykt licytacyjny. 
Dnia 29 grudnia 1908 o godzinie 11 
przed południem, odbędzie się w biurze Nr. 
68 sądu tutejszego, licytacya a) 3/18 części 
realności lwh. 455, b) 15/108 części realno- 
ści lwh. 628, e) 8/6 części realności lwh. 
701, d) 3/12 części realności lwh. 703, e) 
całej realności lwh. 1140 ks. gr. gm. kat. 


(11439 3—3) 


| Swiątniki górne (rola i dom). 


Nieruchomości powyższe ocenione są: 


Na żądanie Pelagii hr. Skarbkównej we | a) 3/8 realności lwh. 455 na 24 kor., b 
Lwowie zastąpionej przez adw. dr. Stani- | 15/108 realności lwh. 628 na 7 kor. 50 bal., 
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e) 8/6 realności lwh. 701 na 70 kor., d) 3/12 | obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 


realności Iwh. 708 na 9 kor. 15 hal., e) re- 
alności lwb. 1140 na 720 kor. 

Najniższa cena wynosi: ad a) 16 kor., 
ad b) 5 kor., ad e) 46 kor. 67 hal., ad d) 
6 kor. 10 hal., ad e) 480 kor. 

Warunki lieytacyjne i inne dokumenta 
można przejrzeć w kancelaryi sądowej. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Podgórze, dnia 18 listopada 1908. 


N. 7860 von 1905. (11536 1—3) 


A viso. 

Von der Militärverwaltung werden nach Kauf- 
mänischer Usance (handelsgebrauchlichen Kauf) im 
Wege der algemeinen Konkurenz an der sich Produ- 
zanten und Handler betcilegen kónnen, fur das Mili- 
tärverpflegsmagasin in Tarnów 1200 q Heu, 1000 q 
Streustroh und 100 q Bettenstroh beschafft, von wel- 
chen 400 q Hen und 500 q Streustroth unbedingt 
bis 25 Jänner 1909, der Rest bis 20 Feber 1909 ab- 
zustellen sind. 

Die Verkaufsanbote (1 K. Stempel) müssen wmn 
30 dezember 1908 spätestens bis 10 Uhr vormittags 
bei der k, ud k. Intendanz des 1 Korps in Krakau 
(Stradom 10) cingebracht werden. Impegno 8 Tuge. 
Das Heu und Streuttroth kann auch in Teilquantitä- 
ten, von Produzenten bis zu 100 q herab, angeboten 
werden. 

Diese Heeresverwaltung wahrt sich das Recht. 
auch nur Teilquantitaten der ofterierien Mengen an- 
zunchmen. Beziigllch der Qualität der Artikel und 
der allgemeinen sonstigen Bedingungen bei der Ab- 
wicklung des vorstehenden Kaufgcesehäftes wird sich 
auf das fùr diesem Fall von der obigen Intendanz 
mit 21 Juli 1908 ausgefertigte Usanzenheft berufen, 
welches sowohl bei der Korpsintendanz als auch bei 
den Miltarrerpfiegs- (Filial) Magazinen in Krakau, 
Tarnów, Olmitz und Troppau zu Jedermanns Ejn- 
sieht aufliegt. 

K. u. k. Intendanz des 1 Korps in Krakau. 


Krakau, am 15 Dezember 1908. 


L. cz. E. V. 2087/8 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Estery Bloch prywatnej w 
Drohobyczu, odbędzie się dnia 28 grudnia 
1908 o godzinie 10:30 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 81, 
licytacya 1/8 czóści realności obj. lwh. 69 gm. 
Hubicze, 1/5 części realności obj. lwh. 97 
tejże ks. grt. i całej realności obj. lwh. 301 
tejże ks. grt. wraz z przynależnościawmi, skła- 
dającemi się z jednej lipy, 9 jasieni, 10 
wierzb, 20 sztuk drzew owocowych i sztachet. 
l Nieruchomosci powyższe wystawione na 
licytacyę, sg ocenione, a to: 1.1/3 lwh. 69 gm. 
Hubicze na 10 kor., 2. 1/5 lwh. 97 gm. Hu- 
bicze na 10 kor.. 3. całą realność lwh. 301 
gm. Hubicze na 1875 kor. przynależności zaś 
na 414 kor. 50 hal. 

Najniższa cena wynosi ad 1. 6 kor. 60 
hal., ad 2. 6 kor. 60 hal, ad 38. 1528 kor. 
38 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunsi licytacyjne, które równocześnie 
się zatwierdza i odnoszące się do tej nieru- 
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy- 
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 81. 

„Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Drohobycz, dnia 4 grudnia 1908. 


(11474) 


L. cz. E. 1047/8 (3) (11489) 
Edykt 

Na żądanie Banku krajowego we Liwo- 
wie, odbędzie się dnia 29 grudnia 1908 o 
godz. 10 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 14, licytacya re- 
alności obj. lwh. 16 gm. Tarasówka wraz z 
przynależnościami. 

Nieruchomość „powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 2400 kor. 

Najniższa cena wynosi 1600 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, przejrzeć mo- 
żna podczas godzin urzędowych w sądzie tu- 
tejszym, w biurze Nr. 14. 

Takie prawa, wobee których niniej- 
sza lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 


wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę. 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
Sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Zbaraż, dnia 30 listopada 1908. 


L. cz. E. 2117,8 (4) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie p. Joela Scehwarza, kupca 
w Rybnikach, odbędzie się 31 grudnia 1908 
o godzinie 11 przed południem w sądzie ni- 
żej wymienionym, w biurze Nr. 17 w Brze- 
żanach, licytacya realności obj. lwh. 12 ks. 
gr. gm. Rybniki i 1/2 realności obj. lwh. 
877 tej samej księgi dłużnika Iwana Besahy 
syna Procia własnych składających się z bu- 
dynków gospodarczych, ogrodu i pola wraz 
z przynależnościami, składającemi się z 1 
krowy. 

Nieruchomości te a to a) realność obj. 
lwh. 12 ks. gr. gm. Rybniki wystawiona na 
licytacyę jest oceniona na 25 kor., zaś po- 
łowa realności obj. lwh. 377 tej samej księ- 
gi na kwotę 1750 kor. a przynależności na 
120 kor. 

Najniższa cena wynosi a to co do re- 
alności obj. lwh. 12 ks. gr. gm. Rybniki 
kwotę 16 kor. 67 hal., zaś co do połowy 
realności obj. lwh. 377 tej samej księgi wraz 
z przynależnościami kwotę 1246 kor. 67 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 17. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomoenika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Brzeżany, dnia 24 listopada 1908. 


(11466) 


L. ez. E. VII. 6005/8 (10855) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 21 stycznia 1909, o godz. pół do 
9 przed południem, w sądzie tutejszym, w 
biurze Nr. 1, odbędzie się licytacya realności 
obj. lwh. 1230 gm. Dora Wasyłyny Petra- 
szczuk własnej, składającej się z łąki po- 
wierzchni 8 morgi 111 sążni w niwie Ja- 
blonka, wraz z przynależnościami. 

Wartość szacunkowa nieruchomości 1500 
kor., przynależności zaś na 400 kor. 

Najniższa oferta 1266 kor. 66 hal. 

Warunki i dokumenta w biurze Nr. 8. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 

Delatyn, dnia 11 listopada 1908. 


L. cz. E. VII. 4148 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 21 stycznia 1909 o godz. pół do 9 
przed południem w sądzie tutejszym, w biu- 
rze Nr. 1, odbędzie się licytacya 4 10 części 
realności obj. lwh. 441 gm. Dora Simy Zim- 
lichman własnej, składającej się z ogrodu i 
domu mieszkalnego, wraz z przynależnościami. 

Wartość szacunkowa wraz z przynale- 
żytościami 1011 kor. 20 hal. 

Najniższa oferta 674 kor. 14 hal. 

Warunki i dokumenta w biurze Nr. 1. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 

Deiatyn, dnia 10 listopada 1908. 


(10854) 


L. cz. E. 408/8 (12) 
Edykt lieytacyjny. 
„Na żądanie dr. Ludwika Grudera, od- 
będzie się dnia 30 grudnia 1908, o godz. 
10 przed południem, w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. 4, licytacya 2/8 z 158 
części realności lwh. 154 gm. Olchowiec Ja- 
kóba Józefa Bergmana własnej, wraz z przy- 
należnościami, składającemi się z drzew o- 
wocowych. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione na 14% kor., przynależności zaś 
na 5 kor. 84 hal. 

Najniższa cena wynosi 98 kor. 22 
hal.‘ poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Mielnica, dnia 29 listopada 1908. 


(11481) 


L. cz. E. 1572/8 (5) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie masy konkursowej Towa- 
rzystwa kowali w Sułkowieach, zastąpionej 
przez zarządcę dr. E. Adelmanna, odbędzie 
się dnia 15 stycznia 1909 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 1 licytacya realności lwh. 704 
gm. Sułkowice obszaru 7 morgów 1490 s* 
wraz z domem. 

Nieruchomość ta oceniona jest na 1854 
70 hal. l 

Najniższa cena wynosi 1286 kor. 46 
halerzy. , 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Myślenice, dnia 19 listopada 1908. 


L cz. E. 10448 (3) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Majera Wagschala w Bieczu, 
odbędzie się dnia 15 stycznia 1909 o godz. 
9 przed południem w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. 2 w Bieczu, licytacya 
polowy realności lwh. 494 ks. gr. gm. kat. 
Biecz. , 

Nieruchomość ta wystawiona na lieyta- 
cyę, jest oceniona na kwotę 1923 kor. 

Najniższa cena wynosi kwotę 962 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. . 

Warunki licytacyjne, które się równo- 
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. 
d.) może każdy, mający chęć kupienia, przej- 
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Ńr. 2. | 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby  niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie liegtacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzajn eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
ZONE. i 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego po- 
stępowania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. i 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 


Biecz, dnia 11 listopada 1909. 
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L. cz. E. 1624/8 (8) (11488) 
Dnia 20 stycznia 1909 o godz. 9 przed 

południem odbędzie się lieytacya realności 

lwh. 651 gm. Otfinów, składającej się z dwu 

parcel gruntowych w obszarze 78 ar. 52 mê. 
Wartość szacunkowa 1400 kor. 
Najniższa oferta 933 kor. 32 hal. 
Warunki i dokumenta w biurze Nr. 6. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 


Żabno, dnia 1 grudnia 1908. 


L. cz. E. 1223/7 (18) 
Edykt lieytacyjny. 

Dnia 21 stycznia 1909 o godz. 8 przed 
południem w sądzie tutejszym, w biurze 
Nr. 1 odbędzie się licytacya połowy realno- 
ści lwh. 48 gminy Mikuliczyn, Michała To- 
maszewskiego i Stefana Kapitańczuka wła- 
snej, składającej się z ról, łąk i pastwisk. 

Realność ta z przynaleźnościami oce- 
niona na 2980 kor. 60 hal. 

Najniższa oferta 1958 kor. 74 hal. 

Warunki i dokumenta w biurze Nr. 8. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Delatyn, 10 listopada 1908. 
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L. cz. E. VII. 129;8 
Kdykt licytacyjny. 

Dnia 22 stycznia 1909 o godz. 8 rano 
w sądzie tutejszym w biurze Nr. 1 odbędzie 
się licytacya: a) realności obj. whl. 500, b) 
512 gm. Potok czarny, Dmytra Szowgeniuka 
syna Andrzeja własnych, e) whl. 516, d) 
564 gm. Potok czarny Michała Szowgeniuka 
syna Fedora własnych wraz z przynależno- 
ściami. | 

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione wraz z przynależnościami: ad a) 
600 kor., ad b) 800 kor., ad e) 600 kor., 
ad d) 810 kor. 

Najniższa oferta ad a) 400 kor., ad b) 
200 kor., ad c) 400 kor., ad 540 kor. 

Warunki i dokumenta w biurze Nr. 8. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 


Delatyn, dnia 11 listopada 1908. 
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L. cz. E. 1999/8 (4) : (11458) 
Edykt licytacyjny. Ra 

Na żądanie Arona Hendla, kupca w Sniaty- 
nie odbędzie się d. 21 stycznia 1909 o g. 10:50 
przed południem w sądzie niżej wymienionym 
w biurze Nr. 6 w Śniatynie, licytacya real- 
ności obj. lwh. 169/I1., ks. kat. gm. Sniatyn 
skłądającej się z pgr. 2052/4. 


(11483) | 
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Nieruchomość wystawiona na lieytacyę 
oceniona na 1200 kor. 

Najniższa cena wynosi 800 kor. poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 6. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomo- 
ści nie mogłyby być ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego posto- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 
©. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Śniatyn, dnia 1 listopada 1908. 


L. ez. E. 3221/8 (6) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Banku eskomptowego dla 
handlu, przemysłu i gospodarstwa w Kutach, 
odbędzie się dnia 22 stycznia 1909 o godzi- 
nie 8 przed połndniem w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 6 licytacya 3/5 czę- 
ści realności lwh. 956 gminy Kuty miasto 
Salamona Lejzora dw. im. Scharfa, Riwy 
zam. Haber, Dawida Schirfa, Mosesa Schär- 
fa, Feigi Lei dw. im. Scharf własnych, po- 
łożonej w śródmieściu o łącznym obszacze £ 
ary 59 m’. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 1821 kor. 60 hal. 

Najniższa cena wynosi 910 kor. 80 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki lieytacyjne, które równocze- 
śnie się zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular- 
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Kuty, dnia 25 listopada 1908. 


(10963) 


L. cz. E. 978/8 (8) 
Edykt licytacyjny. 

Wskutek uchwały z duia 4 grudnia 
1908 1. ez. E. 973/8 (8) sprzedane będą dnia 22 
grudnia 1908 o godz. 8 przed południem w 
Reklińcu w Tartaku w drodze publieznej li- 
cytacyi: drzewo kopalniane, kloee i opałowe, 
rozmaite ruchomości do gospodarstwa nale- 
żące, wartości około 25.000 koron. 

Przedmioty te można oglądać dnia 22 
grudnia 1908 między godziną 7 a 8 przed 
południem w Reklińcu. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Mosty wielkie, dnia 15 grudnia 1908. 


(11529) 


L. cz. E. 3975/8 (5) 
Edykt licytacyjay. 

Dnia 22 stycznia 1909 o godz. 10 przed 
południem odbędzie się w sądzie niżej wy- 
mienionzm w biurze Nr. 6 lieytacya: 1. real- 
ności lwh. 553 ks. gr. gm. Bratkowice skła- 
dającej się z budynku mieszkalnego i go- 
spodarczego zarazem: oraz gruntu obszaru 
IÔ ar. 71 m?; 2) realności lwh. 554 tejże 
księgi gruntowej składającej się z roli obsza- 
ru 5 ar. 4 mê. Przynaleźności niema ża- 
dnych. 

Nieruchomości powyższe wystawione na 
lieytacyę są Ocenione: pierwsza na 850 kor., 
druga na 150 kor. 

Najniższa cena wynosi za pierwszą 566 
kor. 67 hal., za drugą 100 kor., poniżej tych 
een sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy 


(11088) 


zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
(nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszeze- 
| nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
inie mogłyby być już ze skutkiem podno- 


szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomoenika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Gródek Jagiell., dnia 17 listopada 1908. 


L. ez, 38571/08 (11497 1—3) 
Obwieszezenie. 

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w 
Samborze podaje niniejszem do powszechnej 
wiadomości, że przez publiczną licytacyę wy- 
dzierżawi się pobór podatku konsumeyjnego 
od wina, moszeczu winnego i owocowego w 
okręgu dzierżawnym Drohobycz-Borysław w 
powiecie drohobyckiego urzędu podatkowego, 
na przeciąg czasu trzech lat od dnia 1 sty- 
eznia 1909 do końca grudnia 1911, pod na- 
stępującymi warunkami: 

1. Licytacya odbędzie się dnia 23 gru- 
dnia 1908 o godzinie 9 rano do 12 godziny 
w południe w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbo- 
wego w Samborze, a gdyby się sprawa w 
tym dniu nie skończyła, w późniejszym cza- 
sie, który oznaczy się później i poda się do 
wiadomości przy lieytacyi. 

2. Cenę wywołania stanowi roczna kwo- 
ta 11.800 kor. Kto chce brać udział w licy- 
taeyi, ma przed rozpoczęciem lieytacyi zło- 
żyć jako wadyum kwotę równającą się dzie- 
siątej części ceny wywołania w gotówce lub 
w tutejszo państwowych obligacyach. Pise- 
mne oferty należy wnosić opieczętowane 
przed licytacyą do naczelnika e. k. Dyrekcyi 
okręgu skarbowego w Samborze do godziny 
9 rano dnia 23 grudnia 1908. a skoro ustna 
licytacya się ukończy, zostaną oferty te o- 
twarte i ogłoszone o godzinie 12 w połu- 
dnie. 

Inne warunki lieytacyjne można prze- 
glądnąć w e. k. Dyrekcyi okręgu skarbowe- 
go w Samborze, tudzież w komisaryacie 
(nadzorze) straży skarbowej w zwykłych go- 
dzinach urzędowych przed licytacyą. Przy 
licytacyi będą one osobom mającym chęć 
dzierżawienia odczytane. 

Dzierżawca podatku konsumceyjnego od 
wina obowiązany jest pobierać na rachunek 
Wydziału krajowego we Lwowię dodatek 
krajowy do podatku konsumeyjnego od wina 
w wysokości 30 pre. czynszu dzierżawnego. 


C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 
Sambor, dnia 16 grudnia 1908. 


y u 
Upadłości. 

L. ez. S. 8/8 (1) (11494 1—3) 
Edykt konkursowy. 

C. k. sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie zezwolił na otwarcie (kupieckiego) 
konkursu do majątku firmy „Schulz & Lwów“ 
we Lwowie, jakoteż do prywatnego majątku 
osobiście odpowiedzialnego właściciela tej 
firmy Salamona Lwowa, zamieszkałego we 
Lwowie. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
e. k. radcę sądu krajowego dr. Władysława 
Małaczyńskiego, zaś tymczasowym zawiado- 
wceą masy pana adwokata dr. Filipa Schlei- 
chera we Lwowie. 

Wierzycieli wzywa się, aby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 30 grudnia 
1908 o godzinie 9 przed południem: w tym 
sądzie w biurze Nr. 18 przedłożyli doku- 
menty, poświadczające ich roszczenia, wystą- 
pili z wnioskami względem zatwierdzenia 
tymczasowego zawiadowcy lub zamianowali 
innego i jego zastępcy i przystąpili do wy- 
boru wydziału wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy cheą wystąpić jako wierzyciele konkur- 
sowi z roszczeniami, „ażeby roszczenia Swe, 
chociażby eo do nich spór zawisł, sto- 
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w tym sądzie najdalej do dnia 16 lutego 
1909, a na audyeneyi likwidacyjnej, na dzień 
18 lutego 1909 o godz. 9 przed południem 
w tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali 
je i ustanowili dla niech porządek. 

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta uro- 
słe przez ponowne zwołanie ogółu wierzy- 
cieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i bę- 
dą wykluczeni od podziałów uskuteeznionych 
na podstawie formalnego projektu podziału. 

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj- 
nej jawiącym się 1 zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępey 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania. 
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Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodo wego. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę- 
ści urzędowej „Gazety Lwowskiej“. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają we 
Lwowie lub w pobliżu Lwowa mają wy- 
mienić w zgłoszeniu pełnomocnika dla dorę- 
czeń, w temże miejscu zamieszkałego, w prze- 
ciwnym bowiem razie na wniosek komisarza 
konkursowego ustanowi się dla nich na ich 
koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla 
doręczeń. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział VII. 
Lwów, dnia 16 grudnia 1908. 


L. ez. S. 3/8 (1) (11470 1—3) 
Edykt konkursowy. 

C. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie ze- 
zwolił na otwarcie konkursu do majątku 
Herscha Rosenblütha, kupea w Pyszniey. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
e. k. sędzicgo powiatowego p. Kielara w Ula- 
nowie, zaś tymczasowym zawiadoweą masy 
pana Bolesława Dzięciołowskiego, c. k. no- 
taryusza w Ulanowie. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na audyen- 
cyi, wyznaczonej na dzień 29 grudnia 1908, 
o godz. 10 przed południem w sądzie powia- 
towym w Ulanowie przedłożyli dokumenty, 
poświadczające ich roszczenia, wystąpili z 
wnioskami względem zatwierdzenia tymcezaso- 
wego zawiadowcy lub zamianowania innego 
i jego zastępcy i przystąpili do wyboru wy- 
działu wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur- 
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, stoso- 
wnie do przepisów ord. konkurs., zgłosili w 
c. k. sądzie powiatowym w Ulanowie najda- 
lej do dnia 15 stycznia 1909. a na audyencyi 
likwidacyjnej, na dzień 28 stycznia 1909, 
godz. 10 przed południem w tymże sądzie 
wyznaczonej, polikwidowali je i ustanowili 
dla nich porządek. 

Wierzycieli, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie- 
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskutecznio- 
nych na podstawie formalnego projektu po- 
działu. j 

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj- 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby swego zaufania. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej“. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w Ula- 
nowie lub w pobliżu Ulanowa mają wy- 
mienić w zgłoszeniu pełnomocnika dla do- 
ręczeń, w temże miejscu zamieszkałego; w 
przeciwnym bowiem razie na wniosek komi- 
sarza konkursowego ustanowi się dla nich 
na ich koszt i niebezpieczeństwo pełnomo- 
enika dla doręczeń. 

C. k. Sąd obwodowy Oddział V. 

Rzeszów, dnia 15 grudnia 1908. 


L. (4 B- 20 (GG 5 k.) (11477) 

W konkursie Józefa Sklenki przedłożył 
zawiadowca masy projekt rozdziału masy, oraz 
rachunek z zarządu. 

Wszystkim wierzycielom konkursowym, 
którzy dotychczas zgłosili swe wierzytelności, 
wolno powyższy projekt u komisarza konkur- 
sowego lub zawiadowcy masy przeglądnąć i 
brać z niego odpisy i możliwe zarzuty wol- 
no im wnosić pisemnie lub ustnie u komi- 
sarza konkursowego aż do dnia 28 grudnia 
1908. 

Do rozprawy nad tym projektem i u- 
staleniem rozdziału niemniej celem ustalenia 
roszczeń zawiadowcy masy do wynagrodze- 
nia i zwrotu poniesionych wydatków, wyzna- 
cza się audyencyę na 24 grudnia 1908. godz. 
11 przed południem w e. k. Sądzie powia- 
Wa w Komionce strumiłowej, w biurze 

ię, dle 

Kamionka strumiłowa, 16 grudnia 1908. 

Komisarz konkursowy. 


L. ez. S. 20/7 (186 k. k.) (11484) 

W konkursie Berla Bergera celem li- 
kwidacyi i uporządkowania dodatkowo zgło- 
szonych wierzytelności, wyznacza się auden- 
cyę na dzień 22 grudnia 1908 o godzinie 9 
przed południem w sądzie tutejszym w biu- 
rze Nr. 5 

Zarazem gdy zawiadowca masy złożył 
rachunek co do wynagrodzenia, tudzież ra- 
chunek z zarządu przez wydział wierzycieli 
zatwierdzony, wreszcie projekt rozdziału ma- 
sy, wyznacza się kres po dzień 21 grudnia 
1908, godz. 6 wieczorem, w ciągu którego 
wszystkim wierzycielom konkursowym, któ- 
rzy gotychezas zgłosili swe wierzytelności, 
wolno rachunki i powyższy projekt u komi- 


sarza konkursowego lub zawiadowcy masy | 
przeglądnąć, brać odpisy i możliwe zarzuty | 
przeciw projektowi rozdziału wnosić ustnie 
lub pisemnie u komisarza konkursowego lub 
zawiadowcy masy do rozprawy nad rachun- 
kami, celem ustalenia wynagrodzenia zawia- 
dowcy masy i do rozprawy nad projektem 
rozdziału na wypadek wniesienia zarzutów, 
tudzież ustalenia rozdziału, wyznacza się au- 
dyencyę na dzień 22 grudnia o godzinie 10 
przed południem w sądzie tutejszym, w biu- 
rze Nr. 5. 

Podwołoczyska, dnia 15 grudnia 1908. 

Komisarz konkursowy. 


Konkursa. 


L. 3363 (11157 3—3) 
Konkurs. A 

Wydział Rady powiatowej w Żywcu roz- 
pisuje niniejszem konkurs na posadę lekarza 
okręgowego : 

Posada ta na razie prowizorycznie Z0- 
stanie nadaną a po roku prowizorycznej 
służby orzecze Wydział krajowy o jej stabi- 
lizacyi. 

Do okręgu sanitarnego w Jeleśni nale- 
żą gminy: Jeleśnia, Juszczyna, Koszarowa, 
Przyborów, Korbielów, Krzyżowa, Sopotnia 
mała, Sopotnia wielka, Przyłęków, Świnna, 
Pewel mała, Pewel wielka, Mntne, Hucisko 
i Rychwałdek z ludnością 16.890 dusz. 

Lekarz okręgowy pobierać będzie płacę 
roczną 1200 kor. i ryczałt na objazdy 600 
kor. rocznie. 

Lekarz okręgowy jest obowiązany utrzy- 
mywać aptekę domową. 

Kandydaci na tę posadę winni wnieść 
podania do Wydziału powiatowego w Żyweu 
w terminie do końca stycznia 1909. 

W podaniu należy wykazać: 

J]. prawo obywatelstwa austryackiego, 

2. dyplom doktora medycyny, 

3. nieskazitelny charakter i znajomość 
języków kraj., 

4. nieprzekraczalny wiek 40 lat i prak- 
tykę najmniej dwuletnią w zawodzie lekar- 
skim, 

5. świadectwo zdrowia. 

Między kandydatami mjeć będą pierw- 
szeństwo ci, którzy się wykażą nieprzerwaną 
dwuletnią służbą w szpitalu powszechnym 
albo egzaminem fizykackim. 

| Z Wydziału powiatowego. 

Żywiec, dnia 4 grudnia 1908. 

L. 161975 II. (11538 1—2) 
Konkurs 

Na posadę ekspedyenta przy e. k. urzę- 
dzie pocztowym w Korzennej z poborami 8 
klasy 6 stopnia i ryczałtem na służącego 
680 koron rocznie. 

Podania należy wnieść najpóźniej do 
23 grudnia b. r. do c. k. Dyrekcyi poczt i 
telegrafów we Lwowie. 

Lwów, dnia 17 grudnia 1908. 


L. W. 120.390/08 (11117 3—3) 
Ogłoszenie konkursu. 

Wydział krajowy Królestwa Galicyi i 
Lodomeryi wraz z Wielkiem Księstwem Kra- 
kowskiem rozpisuje niniejszem konkurs z ter- 
rainem prekluzyjnym po koniec miesiąca 
kwietnia 1909 na oryginalne czystym ruskim 
językiem napisane utwory sceniczne z zakresu 
dramatu, poważnej komedyi i sztuk ludowych 
ze śpiewami lub bez śpiewów takiej objęto- 
ści, iżby zapełniły cały wieczór teatralny. 

Płace konkursowe nadsyłać należy w 
powyższym terminie pod adresem Wydziału 
krajowego we Lwowie, zaopatrzone znakiem 
lub godłem, autora, które zamieścić należy 
także ua zamkniętej kopercie, zawierającej 
wewnątrz imię, nazwisko i dokładny adres 
autora. 

Prace już drukiem ogłoszone, jak nie- 
mniej przedstawione na którejkolwiek scenie, 
nawet amatorskiej, również manuskrypty pi- 
sane wlasna ręką autorów lub pismem nie- 
czytelnem są z konkursu wykluczone. — Nie 
będą również przypuszezone do premiowania 
prace autorów już nieżyjących, chociażby do- 
tąd nie byłyttogłoszone. 

W przeciągu trzech miesięcy po upływie 
terminu konkursowego nastąpi rozstrzygnię- 
cie konkursu i przyznanie nagród przez osobną 
Komisyę konkursuwą, która zbiorze się w Wy- 
dziale krajowym pod przewodnietwem Członka 
Wydziału krajowego Mieczysła Onyszkiewicza. 

Do tej komisyi zaprosił Wydział kra- 
jowy: 

1. Wgo Jana Kiweluka, Członka Wy- 
działu krajowego; 

2. Wgo dra Michała Hruszewskiego, ce. 
k. profesora Uniwersytetu Lwowskiego; 

8. Wgo Eliasza Kokurudza e. k. profe- 
sora gimnazyum akademickiego we Lwowie; 

4. Woo dra Aleksandra Kolessę, e. k. pro- 
fesora Uniwersytetu Lwowskiego ; 

5. Wgo Hilaryona Ogonowskiego. e. k. 
profesora gimnazynm  %kademiekiego we 
Lwowie; 

6. Wgo dra Eugeniusza Oleśnickiego, 
Posła na Sejm krajowy ; 
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7. Wgo dra Cyryla Studzińskiego, e. k. | 
profesora Uniwersytetu lwowskiego ; 

8. Wgo Włodzi "ierza Szuchiewicza, c. 
k. profesora szkoły realnej we Lwowie; 

9. Wgo dra Michała Wołoszyna kandy- 
data adwokatury i dyrygenta Towarzystwa 
śpiewackiego „Bojan*. 

Komisya konkursowa rozstrzygnie wię- 
kszością głosów i przyzna trzy nagrody, a 
mianowicie : 

pierwszą w kwocie 700 koron, 

drugą 5 > 500 koron, 

trzecią  „ „ 800 koron, 
trzem utworom uznanym za najlepsze z po- 
między nadesłanych na konkurs, bez względu 
na rodzaj utworów, byleby każdy z nich na- 
leżał do rodzajów wymienionych w niniejszem 
ogłoszeniu, komisya może zatem wszystkie 
premie przyznać utworom jednego rodzajn. 

Nagrodzone utwory stają się własnością 
Towarzystwa „Ruska Besida* we Lwowie z 
wyłącznem prawem przedstawienia ich na 
scenie. 

Manuskrypty na konkurs nadesłane 
nadesłane zwrócone zostaną właścicielom na 
ich koszt wraz z kopertami zamkniętemi, je- 
żeli Wydziałowi krajowemu wskażą w inny 
sposób swoje adresy. 

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wiel- 
kiem Ks. Krakowskiem. 

We Lwowie, dnia 24 listopada 1908. 


L. cz. Prez. 30684 (113831 3—3) 
Konkurs. 

Odnośnie do konkursu w Nrze 290 „Ga- 
zety Lwowskiej" ogłoszonego zawiadamia się, 
że konkurs na posady radców sądu krajo- 
wego przy sądzie krajowym we Lwowie i są- 
dach obwodowych w Kołomyi i Samborze, 
z dniem 30 grudnia 1908 upływa. 

Prezydyum c. k. Sądu krajowego wyższego. 

Lwów, dnia 11 grudnia 1908. 


L. 21.557/pr. (11450 1—3) 
Konkurs. 

W celu obsadzenia jednej ewentualnie 
więcej posad starszych komisarzy policyi w 
VIII klasie rangi, jednej ewentualnie więcej 
posad komisarzy policyi w IX klasie rangi, 
tudzież dwóch ewentnalnie więcej posad kon- 
cypistów połicyi w X klasie rangi w etacie 
c. k. Dyrekeyi policyi we Lwowie rozpisuje 
się niniejszym konkurs z terminem do 15 
stycznia 1909 włącznie. 

Ubiegający się o te posady winni po- 
dania opatrzone w dowody kwalifikacyi, oraz 
znajomości języków krajowych wnieść w po- 
wyższym terminie w przepisanej drodze urzę- 
dowej dy c. k. Dyrekeyi policyi we Lwowie. 

C. k. Prezydyum Namiestnictwa. 

Lwów, dnia 14 grudnia 1908. 


L. XVI. 604/3 (15) (11451 1—3) 
Konkurs. 
W obrębie politycznej administracyi 


galic. c. k. Namiestnirtwa obsadzoną będzie 
prowizorycznie za jednomiesięcznem wypo- 
wiedzeniem jedna posada c. k. pomocnika la- 
sowego Z roczną płacą 1000 kor. ryczałtem 
na obchody służbowe rocznych 200 kor. iry- 
czałtem kancelaryjnym rocznych 24 kor. 

Kandydaci ubiegający się o tę posadę 
winni wykazać się, że są stanu wolnego i 
przedłożyć przepisane dowody co do wieku, 
nienagannego zachowania się, zdolności fi- 
zyeznej do Służby leśnej, wreszcie wykazać 
się dokładną znajomością obu języków kra- 
jowych w słowie i piśmie, oraz świadectwem 
z egzaminu rządowego, przepisanego Tozpo- 
rządzeniem e. k. Ministerstwa rolnictwa z 11 
lutego 1889 Dz. p. p. Nr. 23, względnie z 8 
lutego 1908 Dz. p. p. Nr. 30 dla pomocników 
w służbie leśnej ochronnej I technicznej. 

Kandydaci pozostający w czynnej służbie 
rządowej winni wnieść własnoręcznie napi- 
sane i należycie ostemplowane podania za 
pośrednictwem swojej władzy przełożonej, 
inni zaś kandydaci za pośrednictwem wła- 
ściwego €. k. Starostwa, względnie Magi- 
stratu we Lwowie i Krakowie do e. k. Na- 
miestnictwa we Lwowie w terminie najdalej 
do 15 stycznia 1909. 

Z e. k. Namiestnictwa. 
Lwów, dnia 11 grudnia 1908. 


L. 2424/08 (11459 1—3) 
Przy Wydziale Rady powiatowej w Ko- 
sowie są do obsadzednia następujące posady: 
1. Lustratora, z roezną płacą 1800 kor. 
i ryczałtem na objazdy 600 kor. 

2. Urzędnika technicznego, Z roczną 
płacą 1800 kr. i ryczałtem na objazdy 600 
koron. 

3. Trzech konduktorów drogowych z 
płacą roczną po 1440 kor. i ryczałtem na 
objazdy po 480 kor. 

4. Instruktora ogrodnictwa i sadownictwa 
z roczną płacą 1440 kor. i ryczałtem na ob- 
jazdy 480 kor. 

5. Pisarzą kancelaryjnego z roczną płacą 
340 kor. 

Posady te zostaną nadane prowizorycz- 


i nje. Po roku nie nagannej slużby może na- 


stąpić stabilizacya, z prawem do emerytury 
(85 lat służby) i przyznania 5 pięcioletnich 
podwyżek (10 pre. stałej płacy). 

Ubiegający się o jedną z tych posad 
mają wykazać, że posiadają następujące wa- 
runki: 

a) do 1) Ukończone niższe szkoly gimna- 
zyalne lub realne i egzamin z rachankowo- 
ści państwowej, 

do 2) Ukończoną szkołę techniczną lub 
lasową oraz wykazanie się uzdołnieniem w 
budowie dróg i mostów i gospodarce lasowej. 

., do 8) Ukończony kurs szkoły konduktor- 
skiej przy Wydziale krajowym, lub inną 
równorzędną szkołą. 

do 4) Ukończoną szkołę ogrodniczą. 

do 5) Dobrze wyrobione pismo, po- 
mocnicze wiadomości z rachunkowości i bie- 
głość w pisaniu na maszynie. 

. Powyższe wymogi udowodnione być 
mają świadectwami w oryginałach, lub uwie- 
rzytelnionych odpisach: 

b) Dowody odbytej praktyki, 

e) Nieskazitelny charakter, 

d) Znajomość obu języków krajowych 
w słowie i piśmie, 

e) Nieprzekroczony wiek 40 lat, o ile 
kandydat chce korzystać z dobrodziejstwa 
emerytury. 

Należycie udokumentowane podania wraz 
z opisem dotychczasowego przebiegu życia 
winne być wniesione do Wydziału Rady po- 
wiatowej w Kosowie najpóźniej w dniu %0go 
stycznia 1909. 

Wydział Rady powiatowej. 

Kosów, dnia 13 listopada 1908. 


L. 3356 (11391 1—3) 

W myśl reskryptu Wydziału krajowego 
z dnia 21 listopada b. r. l. 117.590 Myśle- 
nicki Wydział powiatowy rozpisuje konkurs 
na posadę lekarza okręgowego w Zawoji przy 
Makowie z płacą roczną 1600 kor., a to: z 
funduszu powiatowego 1000 koron, a z fun- 
dnszów gminnych 6V0 koron, i ryczałtem na 
objazdy z funduszów krajowych 400 koron. 

Okręg w Zawoji obejmuje tylko dwie 
gminy z obszarami dworskiemi a to: Zawoje 
z ludnościa 5787 dusz i Skawicę 1891 dusz. 

Lekarza okręgowego w Zawoji jest obo- 
wiązkiem utrzymywać aptekę domową. 

Podania o tę posadę wnosić należy do 
Wydziału powiatowego w Myślenicach w ter- 
minie do końca lutego 1909 r. i po myśli 
$ 7 dz. u. kr. Nr. 17 z r. 1891 udowodnić 
oprócz dostatecznej fizycznej zdolności nie 
przekroczone 40 lat życia, prawo obywatel- 
stwa austryackiego austryaekiego nieskazi- 
telny charakter, znajomość języków krajowych, 
praktykę najmniej dwuletnią w zawodzie le- 
karskim i dołączyć dyplom doktora medy- 
cyny uprawniający do wykonywania praktyki 
lekarskiej. 

, Z kandydatów mają pierwszeństwo ci 
którzy wykażą dwuletnią służbę w szpitalu 
powszechnym po uzyskaniu dyplomu doktor- 
skiego alba egzaminem fizykackim. 

Z Wydziału Rady powiatowej. 

Myślenice, dnia 2 grudnia 1908. 

IW. kn 122.523 4 > (11452) 
Konkurs. 

Wydział krajowy Królestwa Galicyi i 
Lodomeryi wraz z Wielkie Księstwem Kra- 
kowskiem ogłasza niniejszem konkurs na po- 
sadę Dyrektora szpitala powszechnego w 
Bóbrce z płacą 1400 (tysiąc czterysta) koron 
rocznie. 

Posada ta nadaną będzie stale po npły- 
wie roku służby prowizorycznej i połączona 


jest z prawem do emerytury. 


„  Wpodaniu o powyższą posadę, które ma 
być wniesione najpóźniej do L5 stycznia 1909 
wprost do Wydziału krajowego. względnie 
za pośrednictwem właściwej władzy, jeżeli 
kandydat pozostaje w służbie publicznej, za- 
mieścić należy krótki opis przebiegu Życia, 
dołączyć dyplom doktora wszech nauk lekar- 
skich jednego z Uniwersytetów Monarchii 
Austryackiej metrykę urodzenia na dowód, 
że kandydat nie przekroczył 40 lat życia, tu- 
dzież inne świadectwa lub dokumenta wyka- 
zujące znajomości języków krajowych, uzdol- 
nienie i dotychczasową działalność kandydata 
a w szczególności znajomość administracyi 
szpitalnej. 

Z Rady Wydziału krajowego Królestwa 
Galicyi i Lodomeryi i wraz z Wielkiem 
Księstwem Krakowskiem. 

We Lwowie, dnia 9 grudnia 1908. 


L. 161976 TI. (11539 1—3) 
Konkurs. 

Na posadą ekspedyenta przy c. k. urzę- 
dzie pocztowym w Krempnej z poborami 3 
klasy 1 stopnia ryczałtem na służącego 1064 
koron rocznie i ewentualnym ryczałtem 1360 
koron rocznie za jednorazową dzienną jazdę 
między Krempną a Zmigrodem. 

Podonia należy wnieść najpóźniej do 
31 grudnia b. r. do c. k. Dyrekcyi poczt i 
telegrafów we Lwowie. 

Lwów, dnia 17 grudnia 1908. 


Wyroki prasowe. 


I. ez. Pr. 175/8 (11493) 
Ogłoszenie. 

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości! 

C. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 
we Lwowie, orzekł na mocy $$ 489 i 498 
p k i $ 87 ust. pras., że treść artykułów 
mieszczonych w Nr. 11 czasopisma „Mo- 
nokl“ z dnia 12 grudnia 1908 pod tytułem: 
1. „Po św. Mikołaju“ od „Barbarcia pewnie“ 
do końca. 2. „Skarbonka“. 3. „Miła zabawa“ 
i 4. „Oszukana żona“ od „Zięciu uważaj“ do 
„tego Jaska“ od „Słuchaj Karolka* do „głę- 
biej“ i od „Była już“ do „siedm kilome- 
trów“, tudzież treść ilustracyi umieszczonej 
na str. l wraz z należącym do niego teks- 
tem, zawiera znamiona występku z § 516 u. 
k. a zatem usprawiedliwioną jest zarządzona 
przez ©. k. Prokuratora rządowego konfiskata 
tego czasopisma 10 grudnin 1908. 

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tych artykułów, a 
zabrany nakład ma być zniszezżony. 


Lwów, dnia 16 grudnia 1908. 


M cz. Pr. III. 82/8 (2) 
Obwieszczenie. 
C. k. sąd krajowy jako prasowy orzekł 
na wniosek e. k. Prokuratora Państwa, że 
zamieszczony w Nr. 51 ezasopisma „Prawo 
ludu“ z dnia 18 grudnia 1908 artykuł pod 
tytułem: 1. „Smierdzącemi jajami“ (str. 815 
łam 1) zawiera znamiona w całej osnowie 
występku z $$ 300 i 305 u. k., zaś artykuł 
pod tytułem: 2. „Znów konfiskata“ (str. 815 
łam 2) zawiera znamiona występku z art. IX. 
ustawy z dnia 17 grudnia 1862 Nr. 8 Dz. 
p. p. r. 1868 oraz występku z $ 491 i 498 

u. k., rozszerzania tych artykułów. 

C. k. Sąd krajowy jako prasowy, S. III. 


Kraków, dnia 17 grudnia 1908. 


(11499) 


BL. 289 (11449) 
Dag f. f. Qande- als Preggerihi in Ling 
Bat mit bem Erfeuninifje vom 10 Dezember 1908, 
r 298, die Weiterverbreitung der Nummer 
i41 der RBeitjhriji: „Wahrheit vom 9 Dee 
gember 14% 8 wegen der Stele von „Glaubft 
bu den” bis „Herrgott“ beż Romans: Welt- 
priejlec" nad $ 122 a Gt. ©. verboten. 


Das É f. Oberlandeśgeriht in Prag bat 
mit dem Grfenntuifje vom 9 Dezember 1908, 
D 3748, bie Wreiterverbreitung der Nummer 
48 der Reitjhrift: „Hlasy od Blanika* pom 
27 Noveniber 19 5 wegen des Artif: „Bur- 
sacky terror bude“ big „stvavelio nemeckeho 
agitatura“ nah $ 300 Gt ©. verboten. 


Da-i. E Qandes- al8 Prekgeridht tn 
Prag bat mit dem Erieuuinijfje vom 12 De- 
zember 1808, Wr. I. 514/8, die Weiterverbrei- 
tung der Nummer 17 der Beitjchrijt: „Straz 
Venkova* vom 4 Drzember 1905 wegen der 
Stele von „Dnes praskla stuna“ bis „doka- 
zuje reskript kralovsky“ beg Artikels: „Vse 
pro dite“ nah $ 68 St ©. verboten. 


Das f. f. Landes: al Preggericht in 
Prag hat mit dem Ertenntnijje vom 12 Dezem- 
ber 1908, Xr I 5138, die Weiterverbreitung 
der Nummer 7 der Beitjhnjt: „Zajmy statnich 
zrizen: u“ vom 10 Dezember 1908 wegen der 
Stellen bon „Z teto nadeje“ bis „zamestnan- 
ce obdariti“, bon „Ministerska narizeni“ big 
„vetsi honzevnatosli* des Mrtifels: „Glosy k 
narizeni“ vseho ministerstva“ nad) $ 300 
St. ©. verboten. 


Das E f. Laudes- als Prekgeridt in 
Prag hat mit dem Crfenntuiffe vom 12 Dezem- 
ber 1908, Pr. L 5126, Die Weiterverbreitung 
der Nummer 23 der Beltjchrijt; „Statni Zri- 
zenec“ vom 10 Dezember 1905 megen der 
Stelen von „Pani z prinuceni vedli“ bis „se 
tu horce nsmal*, von „Prve nezli prikroci- 
me“ bi „svindlu* beż Alrtifefg: „Rozearova- 
ni“, bon „Jestlize kda nutno hledati* Gta 
„Sud a trestci* beś Artilea: „Jubilejni rok 


a vypomocni sluhove* na 300 
verboten. ma 
Das t l Randeg alg preggeriót in 


Laibach bat mit dem Grtenntnifje vom 12 Dee 
vember 190%, Pr. T. 51108, bie MBeiterver= 
breitung ber Nummer 49 der Beitjdhrijt: „Ji- 
trenka“ yom 8 Dezember 1908 wegen der 
Stellen von „Cesky lid v posledrim tydnu“ 
bi „bezpravi, utisk“, von „Tyto dny, v den 
60-ti leteho jubilea“ big „zahravati se spi- 
cim lvem“ deg Yrtifefs: „Slunce miru necht 
at sviti“; von „Nas lid bohnzel* big „Sruj 
souhlas sleene Jakubcove* Deg Artitela : „Z 
Nachoda*; von „Blzi ze svatky vanocni“ big 
„Jen u nasich stoupencu“ beg Alrtitelg; „Ze- 
ny krestanske“ nad $ 65 a und 3:2 Gt. G. 
verboten. 


Bat mit bem Grtenntniffe vom 12 Dezember 1908, 
Pr. I. 509/8, bie Welterberbreitung der Vun- 


10 


Das t. £. Qande- als Prekgeridht in Prag | Artiłels: „Jako s Parii!“ jowie ter Artikel: 


i „Objednana loyalita" unb „Vojsko posilano 
je“ nah $ 65 a und 300 St. ©. jowie Arti- 


mer 8 der Beitidrift: „Tesarsky Obzor“ vom | fel IV. des Gejeges vom 17 Dezember 1862, 
10 Dezember 1908 wegen der Stele von „Ne- | R. ©. BL. Nr. 8 ex 1863, verboten. 


souhlas“ big „socialismu vubec“ deg Artitels ; 


„Uvaha proletariatu“ nach § 65 a St 8 
verboten. 


Das l. E Landes- als Preggeriht in 
Prag hat mit dem Crfenntnijje vom 10 De- 
zember 1908, Pr. I. 447/8, bie Weiterverbrei= 
tung Der Nummer 3 der Zeitihrijt: „Pondele 
nik* bom 7 Dezember 1905 wegen der Stelen 
von „Praha za stanneho zrizeni“, bon „De- 
nusciacni clanek“ big „naroda ceskeho“ beg 
Artifel3: „Moravsti klerikalove obhajci Rob- 
rerovy policie a nasili Nemcu“, von „Ohro- 
zujeti sestilete dite“ big „Cesi sami“ Deg 
Artitel3: „Demonstrace“; von „Jest vazna 
doba“ big „z Vidne“ und bon „A ja prizna- 
vam se“ big „kapesniky* des euilfetons : 
„My“ nah $ 300, 491 uud 493 ©t. ©. jvwie 
Artitel IV. und V. des Gefepes vom 17 Dee 
zember 1862, R. ©. BI. Jr. 8 ex 1863, 
verboten. 

Dag Ë f. Randeg- al8 Preğgeriht in 
Prag bat mit dem Crfenntniffe bom 12 De- 
zember 1908, Pr. I 5088, bie Weiterverbreiz 
tung der Nummer 6 der $eitjchrift: „Venko- 
van“ bom 10 Dezember 1908 wegen der Stellen 
von „Cele Cechy, ba cely svet“ bis „na nej- 
Yyssi stupen“, von „U Mustku doslo k velike 
panice“ biż „nad Prahou vyhlaseno było 
stanne pravo“, von „Svuj“ big „riditi he- 
slem timto“ deg AMrtitelż; „Stanne pravo nad 
Prahou“ nah $ 300 und 302 St ©. jowie 
Artifel IV, des Gefeges vom 17 Dezember 
1862, R. ©. BL. Nr. 8 ex 1863, verboten. 


Das t. £. Landes- als Prekgericht in Hrag 
Bat mit dem Grfenntnijje vom 12 Dezember 
1908, Pr. I. 507/5, bie Weiterverbreitung der 
nidtpertobijdhen Drudjcgrijt: „Reklamni tabuie 
ceskeho studenstva. Knihtiskacna Politiky‘ 
v Praze. Nakladem Svazu cesko-sloyvanskeho 
studentstva“ wegen der Stele bon „Svuj k 
svemu“ bis „U svych svoje“ nah § 302 
St. ©. verboten. 


Dag f. £ Landes: ais Preggerihi in 
Prag bat mit dem Erfenntniffe vom 12 De- 
ember 2908, Pr. I. 5068, bie Wreiterverbrei- 
tung der Nummer 339 der Beitjchrift; „Pravo 
Lidu“ vom 9 Dezember 1905 wegen der Stellen 
bon „Kazdy stat by był rad“ big „miti eo 
jist“, von „My tedy prozatim protestujem* 
bis „obcane rakousti*, bon „S nejvetsi roz- 
hodnosti“ big „valkou evropskou“ beg Arti- 
fel3: „Ohromna schuze lidu v Kladne“; von 
„Jako krotci berankove* bis „opatrenim ju- 
stienim*, bon „Priein k prodluzovani* big 
„kriydy nem“ deg MWrtifelś; „Prvni tydem 
nahleko soudu“ nah $ 65a und 300 Gt ©. 
verboten. 


Das É. f. Randeg- al8 Breggeriht in 
Prag hat mit dem Ertfenntniffe vom 10 De- 
zember 1»08, Pr. I. 501/8, die Weiterverbreitung 
der Nummer 50 der Beiticdyrift: „Zar“ vom 
10 Dezember 1908 wegen der Stelen von 
„Jedini opravneni hlasovati“ big „rezezvani 
tyfem“, von „Muze byti neco“ big „ve sporu 
nejsem“ beg Artite($: „Nechutnala mu voj- 
na“; bom „Cerna Hora uzavrela“, big „do 
set milionu“ Deg Arriłef(3: „Situace“ nnd $ 
65 a und 3'0 St. © fowie Artitel IV. deg 
Gejeges vom 17 Dezember 1863, NR. 6. VI. 
Nr. 8 ex 1863, verboten. 


Das E. £. Qandes- als Prekgeriht in 
Prag Kat mit dem Grfenntnijje vom 9 Dezem- 
ber 1908, Pr. I. 4958, die Weiterverbreitung 
der Nummer 50 der Zeitidyrift: „Vinohradske 
Listy“ bom 3 Dezember 1908 twegeu der Stelen 
bon „Ceskemu narodu“ bis „nad provokace- 
mi bumlovymi“, bon „Tedy ne stanne pra- 
vo“ bis „bade pokracovati* beg Wrtifel8 : 
„Jubilejni dar“ und bon „Hle, jak vypada“ 
big „Pekne pomery“ beg Artifels: „Vse pro 
dite!“ nadh § 65 a, 300 unb 305 Gt ©. 
verboten. 


Das E. f. Landes- als Preggeriht in 
Prag hat mit dem Gtrfenntnijje bom 11 De- 
ember 1908, Br I. 5058, bie Weiierver- 
breitung des Plafateg der Firma J. F. Jee 
blicfa; „Vanocni a novorocni dopisnice. Ti- 
skem Antonina Renna v Praze“ wegen der 
Stelen von „Nezapominejte krivd* big „ci- 
nenych*, von „Podporujte“ bis „prumysl“, 
von „Odvetou“ big „bojkot“, von „Dbejte“ 
bis „Svuj x svemu“ und von „Vsechny osta- 
tai“ big „vnucovati* nah § 302 St ©. 
verboten. 


Das E. f Landes- al8 Prefgeriht in 


Prag hat mit der Erfenntniffe bom 10 Dezem | 


ber 1908, $r. I. 498,8, bie Weiterverbreitung 
der Nummer 49 der Beitjdhrift; „Novy Ha- 
ylicek* bom 5 Dezember 1908 wegen der Stelen 
bon „Do Vidne jede“ big „projevy odevsad“, 
von „Jubilejni vybijeni* big „chrani“ deg 


| Das i. t. Landes- als Prekgericht in Prag 
bat mit dem Grtenntnijje vom 9 Dezember 
1908, Pr. I. 496/8, die Weiterverbreitung der 
Nummer 122 der Żeitjchrijt: „Samostatnost“ 
nom 5 Dezember 19U8 wegen Der Stellen 
bom „V celem meste napocitali* big „nale- 
zite charskterisovan* deg Artitels; „Z Vam- 
berka“; bon „Cesta do spolkove mistnosti“ 
bis „z pameti nevymizi* değ Artifelg: „Osla- 
va jubilea panovmkova statnim ceskym ura- 
dnictveH pod savlemi kavalerie“; bon „Sy- 
nu, nekin“ big „dle Krista stara“ beg Ge- 
dichteż: „Nechte malickych prijita ke mne“ 
nad $ 68, 800, 491 und 493 St. ©. fomie 
Qrtifel IV. und V. deg Gejegeż vom 17 Dezem- 
ber 1862, R. ©. BL Nr. Sex 1863, verboten. 


Das É. t. Qandes- als Prepgerichi in Prag 
gat mit dem Grtenutnijje bom 9 Dezember 1908 
Pr. I. 494:8, die Weiterverbreitung der Rum- 
mer 12 der Beitidrift: „Truhlarske Noviny“ 
vom 5 Dezember 1908 megen der Stele von 
„Organisace k tomu cili“ big „prostredku 
Lide cosky“ beğ Artifels; „Narode cesky“ 
nah $ 302 St. ©. verboten. 


Dag f. f Qandeg- al8 Prepgeriht in 
Prag bat mit dem Erfenntnijje bom 10 De- 
zember 1908, Pr. I. 502/8, bie Yelterwerbrei= 
tung Der Jtummer 25 der Aeitjdhrijt; „Sbor- 
nik mladeze socialne demokraticke* vom 10 
Dezember 1908 wegen der Stelle bon „Kdyz 
tak piemvslime* big „Chceme mir“ bes Mr- 
tifel3: „Proti valce“ nah § 65 a St ©. ver= 
Doten. 


Dag £ f Landes- al8 Preggeriht in 
Prag hat mit dem Ertenntntjfe vom 10 Dezember 
1908, Pr. I. 500/8, bie Weiterverbreitung Der 
nicgtpertobijchen Drudjchrijt: „Amler a Schu- 
stler, Praga-Zizkov, Čtete a uvazte! Tiskem 
Polityky. Nakladem vlastnim“ wegen ber 
Stelen von „Jest to pole, na kterem“ bis 
„duslednosi provadeji“, von „Neni nam tu- 
diz treba“ big „u firem ceskych“ nach $ 302 
Gt. ©. verboten. 


Das £ £ Landes- als Preggeriht in Prag 
bat mit dem Grfeuntnijje bom 123 Dezember 
1908, Pr. I. 510,8, die Weiterverbreitung Der 
Nummer 15 ber Beitidrift: „Ceska Posta“ 
vom 10 Dezember 1908 twegen der Stelen von 
„Nova uprava“ big „narizenim“, von „Ade 
lezi dukaz“ big „dosud vubec nedostalo“, 
von „Dve tretiny“ big „juko dosud?“, bou 
„Zrusenim slepych stupnu“ big „nasi orga- 
nisace“, von „Ponizeni* big „vnucen byl“ 
des Artifefs; „Nova uprava vreholem...“; bon 
„To dozna kazdy* bis „pohravaji“ beg Artie 
felg: „Pozde“; bot „Clovek se mimodek* big 
„krajnim skutkum* unb bon „A toto samo- 
zrejme“ big „svou povinosti“ beg Mrtifel8: 
„Podvedeni“ nad) § 300 Gt. ©. verboten. 
| 


Dag f. E Kreis- alg Preggeriht in Bud- 
weis Hat mit dem Grfenntnijje vom 12 Dezem- 
ber 1908, Br. 71/8, die Weiterverbreitung der 
Nummer 48 ber Beitjchrift: „Socialni Rovnost“ 
bom 12 Dezember 1968 tegen des MArtitels : 
„Jubilejni darek Praze“ nah $ 300 Gt. ©. 
verboten. 


Dag £ £. Kreiz- al8 Prepgericht in Bud- 
weis Hat mit dem Crfenntnijfe vom 12 Dezem- 
ber 1908, Pr. 69/8, die Weiterverbreitung der 
Nummer 54 der $eitjchrijt: „Novy Jihocesky 
Delnik* bom 11 Dezember 1908 wegen der 
Stelle von „Z Budejovie* big „u Rudolfova“ 
deg ArtifelS; „Nebezpeci valky na Balkane“ 
nach Artitel IX. des Gefeges vom 17 Dezember 
1862 R. ©. BIL. Nr. 8 ex 1863, verboten, 


Das É. t. Reeig- als Preggeriht in Bud- 
| weis hat mit dem Crfenntniffe bom 12 Dezen- 
| ber 190%, Br. 70/8, bie Weiterverbreitung der 
j Rummer 52 der Beitjdrift: „Straz Lidu“ vom 

12 Dezember 1908 wegen der Stele von „Ne- 
i popiratelno jest“ bis „je 91 plukem“ beg 
i Qrtifel8; „Z maticky Prahy“ neh $$ 487, 

491, 493 Ot ©. und Artifel V. deg Gefeges 

bom 17 Dezember 1862, R. 6. BL Nr. 

8 ex 1568, verboten. 


i Das É E Kreis- als reggericht in 
|Briię fat mit dem Grfenntnifje vom 11 De- 
| gember 1908, ©. 3. Nr. 678, die Weiterver- 
j breitung der in Berlin 1907 (auf dem Titel- 
(blatte findet fiidh Der ironijche Bemerl: Berlaq 
des fgl. Strtegamijteriuma) erjchienenen Drud- 
drift „Solbaren Brevier” nah $ 63 68, 222, 
300 und 802 St. ©. fowie Artitel IV. deg 
Gejeżeg vom 17 Dezember 1862, R. 6. BL 
Nr. 8 ex 1868, verboten. 


Das E E freis- 
Chrudim Hat mit dem Grfenntnijje vom 11 
Dezember 1908, Pr. 27/8, bie Weiterverbrei- 
|i tung deg nichtperiobijchen, im Berlage deg Mus- 
i iduffes der Megirtśorganiiation der bóbdm. 
| Ugrarpartei in Chrudim erfhienenen Flugblat- 
tes; „Velecteny Pare“ wegen feines ganzen 
Snhaltes nah $ 303 St. G. verboten. 


Das £ f Rreiz- als Prekgeriht in 
G©grudim Hat mit dem Erfenntnijje vom 11 De- 
zember 1908, Wr. 28/38, die Werterverbreitung 
des nichtperiodijchen, im Berlage Deg Muğ- 
jchufjes der DBegirfsorganijation der bölm. 
Agrarpartei in Gaani erihienenen Platates : 
„Svuj k svemu“ wegen feines gangin Jnhalteg 
nah $ 302 St. ©. verboten. 


Dag E E Kreis- als Preggeriht in 
Qeitmerig hat mit dem Ertenntuiffe bom 12 De- 
zember 1908, Pr. 57/8, die Weiterverbrcitung 
der Rummer 141 der Beitjdrift: „Auffig-Rar- 
biger Bolfszeitung” vom 9 Dezember 1908 
wegen der Stele von „Entgegen allen" big 
„befördert wird” und von „Die ungarifden“ 
bia „gefallen fein” beg Urtitelfs: „Die Trup- 
pentransporte nach) der montenegrinijchen Gren- 
ze" nad $ 308, 310 St. ©. und Urtifel IX 
deg Gejeges bom 17 Dezember 1862, R G. 
BIL Jr. 8 ex 1563, verboten 


Dag f E Rreiz- als Preggeriht im 
Naguja hat mit bem Ertenntniffe vom 12 Dezem- 
ber 1908, Br. 10/8, bie Weiterverbreitung Der 
Nummer 50 der Beitjchrift: „Dubrovnik“ bom 
10 Dezember 1803 wegen de gangen Juhalteg 
bes Artifef$: „Dva rata“ nach $ 65 a Ot ©. 
verboten. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. cz. Og. I. 461/8 (1) (11851 2—8) 
By GI p lk te 

Przeciw Sindelowi Kirschenbaumowi, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do e. k. sądu obwodoweg w Rze- 
szowie przez Firmę R. Fenischel et S. Flei- 
scher pozew o 1660 kor. 36 hal. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną została 
I. udyencya na dzień 24 grudnia 1908 o godz. 
9 rano. 

Celem strzeżenia praw Sindela Kirschen- 
bauma ustanawia się pana adwokata dra Pelz- 
linga w Rzeszowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie Sindela 
Kirschenbauma w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niehezpieczeństwo, dopóki ca w są- 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Rzeszów, dnia 21 listopada 1908. 


L. ez. ©. II. 602/8 (1) (11469) 
Przeciw Michałowi Jaroszowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony Z0- 
stał do c. k. sądu powiatowego w Rzeszowie 
przez Stanisława Wąsa pozew o 140 kor. 

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
rozprawę na 23 grudnia 1908 o 11 rano. 

Celem strzeżenia praw Michała Jarosza 
ustanawia się pana dra adw. Koppla w Rze- 
szowie, kuratorem. 

Tenże zastępować będzie wyżej pomie- 
nionego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Rzeszów, dnia 11 grudnia 1908. 


L. cz. ©. III. 589/8 (1) (11517) 
Edykt. 

Przeciw Anastazyi Macek zam. Żyłka, 
której miejsce pobytu jest nieznane, wniesio- 
ny został do c. k. sądu powiatowego w Du- 
kli przez Atanazego Puszkara pozew 0 800 
koron. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 18 grudnia 1908 o 9 rano. 

Celem strzeżenia praw Anastazyi Zyłka 
ustanawia się pana Stanisława Brzękowskie- 
go w Dukli, kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie tę w 
rzeczonej sprawie na jej koszt i niebezpie- 
czeństwo, dopóki ona w sądzie się nie zgłosi 
lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Dukla, dnia 10 grudnia 1908. 


L. cz. O. IUH. 439/8 (1) (11478) 

Przeciw Michałowi Ustyanowskiemu, 
nieznanemu z miejsca pobytu, wniesiony Z0- 
stał do e. k. sądu powiatowego w Lisku przez 
Józefa Ustyanowskiego z Uherec, pozew o 
200 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 23 grudnia 1908, godz. 8 
rano. 

Celem strzeżenia praw pozwanego, u- 
stanawia się pana dr. Wojtowicza w Lisku, 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie po- 


als preggeriht im; 


zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Lisko, dnia 5 grudnia 1908. 


L. cz. C. I. 408/8 (1) (11518 1—38) 
Edykt. 

Przeciw Pyłypowi Wołoch, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo- 
stał do sądu powiatowego w (Grzymałowie 
przez Parańkę Wołoch pozew o uznanie pra- 
wa własności do parcel gruntowych lkat. 
836/4 i 837/4 wchodzących w skład realno- 
ści lwh. 398 ks. gr. Basztowce. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy w tymże sądzie 
na dzień 23 grudnia godzinie 9 przed połu- 
dniem w biurze Nr. 4. 

Celem strzeżenia praw Pyłypa Wołoch 
ustanawia się pana dr. Hermana Koflera, adw. 
w Grzymałowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie Pyłypa 
Wołoch w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeń-two dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział T. 

Grzymałów, dnia 26 listopada 1908. 


L. cz. U. IL 505/8 (1) 
Edykt. 
Przeciw Szczepanowi Barnasiowi z Skrzy- 
szowa, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Tarnowie przez Maryanne Armatysową z 
Skrzyszowa pozew o rozdział współwłasności 
realn. lwh. 70 gm. Skrzyszów. 
Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 28 grudnia 1908, godz. 9 
rano 


(11511) 


Celem strzeżenia praw Szczepana Bar- 
nasia ustanawia się pana dra Malawskiego 
adwokata w Tarnowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie Szcze- 
pana Barnasia w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie -za- 
mianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 


L. ez. Cg. I. 8048 (1) (11461) 
Edykt. 

Przeciw Leizerowi Zimmerowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony z0- 
stał do e. k. sądu obwodowego w Brzeżanach 
przez Jędrzeja Włodka, właściciela realności 
w Dunajowie pozew o zapłacenie kwoty 1418 
koron zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono pierw- 
szą audyencyę na dzień 18 grudnia 1908 o 
godzinie 9 przed południem, w biurze Nr. 12. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się pana dra Adolfa Schiissla, adwo- 
katą krajowego w Brzeżanach, kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 

Brzeżany, dnia 27 listopada 1908. 


L. cz. ©. I. 834/8 (1) 
Dadl y k 

Przeciw Łuciowi Bojko, którego miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
e. k. sądu powiatowego w Tarnopolu przez 
Mykietę Bojko ze Stechnikowiec pozew, o 
316 kor. 22 hal. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 21 
a 1908 o godz. 10 przed połud., biuro 

r © 

Celem strzeżenia praw nieznanego z 
miejsca pobytu Łucia Bojko ustanawia się 
pana adw. dra Jonasza Mantla w Tarnopolu, 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie nie- 
znanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Tarnopol, dnia 4 grudnia 1908. 


(11496) 


L. cz. ©. II. 436/8 (1) (11479) 

Przeciw Annie Wożnej córce Anny z 
Hoczwi nieznanej z miejsca pobytu, wniesiony 
został do c. k. sądu powiatowego w Lisku 
przez Andrzeja Wożnego z Hoczwi pozew o 
200 koron. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na 28 grudnia 1908 godzinę 8 rano. 

Celem strzeżenia praw pozwanej usta- 
nawia się pana dra Wojtowicza kand. adw. 
Lisku, kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie po- 
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt i nie- 
bezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się nie 
zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Lisko, dnia 1 grudnia 1908. 


Firmy. 

L. cz. Firm. 269/8 

Da 
wpisano : 

Liczba bieżąca 35. 

Dzień wpisu: 11 grudnia 1908. 

srzmienie firmy: B. Lichtmann, paro- 
wa cegielnia w Nowym Sączu. 

Miejsce siedziby: Nowy Sącz. 

Przediniot przedsiębiorstwb: wyrób ce- 


(11454 2—3) 
rejestru handlowego oddział A. 


gieł. 
Posiadacz firmy: Benjamin Lichtmann. 
Podpis firmy: własnoręcznie przez po- 
siadacza firmy wypisane „B. Lichtmann*. 
C. k. Sad obwodowy jako handlowy 
Oddział IV. 
Nowy Sacz, dnia 11 grudnia 1908. 


L. cz. Firm. 247/8 (11414 2—8) 
Wpis firmy, stowarzyszenia zarobkowych 
i gospodarczego. 

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Klikuszowa. 

Brzmienie firmy: Spółka oszezędności 
i pożyczek w Klikuszowej, stowarzyszenie za- 
rejestrowane z nieograniczoną poręką. 

Data statutu: Nowy Targ, dnia 19 pa- 
„dziernika 1908. 

Przedmiot przedsiębiorstwa : udzielanie 
członkom pożyczek, danie możności do umie- 
szczania na procent pieniędzy zaoszczędzo- 
nych, popieranie tworzenia spółek i stowa- 
rzyszeń zarobkowych i gospodarezych w o- 
kręgu spółki. 

Czas trwania nieograniczony. 

Dyrekcya: ks. Piotr Marzec, proboszcz 
w Klikuszowej, przełożony zarządu, Jan 
Dziurdzik, rolnik z Klikuszowej, Jędrzej 
Żółtek, rolnik z Klikuszowej, Józef Ra- 
nygnat, rolnik z Obidowy, Józef Duda, rol- 
nik z Lasku, Jan Bochula, rolnik z Mora- 
wczyny, Jędrzej Czerwiński, rolnik z Py- 
rówki. 

Podpis firmy : pod pieczęcią spółki pod- 
pis przełożonego zarządu względnie jego za- 
stępcy i jednego z członków zarządu. 

Ogłoszenia na tablicy przez przed loka- 
lem spółki lub przez rozesłanie egzemplarza 
lub publiczne ogłoszenie w czasopiśmie dla 
półek rolniczych. i 

Udział członków: jeden udział wynosi 
10 kor., wpłacony naraz lub w półrocznych 
ratach najmniej po 1 kor., jeden członek 
może mieć najwyżej 5 udziałów. 

Odpowiedzialność nieograniczona. 

Data wpisu: 14 grudnia 1908. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Nowy Sącz, dnia 21 listopada 1908. 


L. ez. Firm. 544/8 
Ogłoszenie. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Złoczowie ogłaszać będzie w roku 1909 wpi- 
sy do rejestru handlowego w „Gazecie Lwow- 
skiej“, w dzienniku „Centralblatt fir die 
Eintragungen in das Handelsregister“ i w 
dzienniku „Przegląd prawa i administracyi*, 
zaś wpisy do rejestru dla stowarzyszeń za- 


(11355 2—3) 


robkowych i gospodarczych w „Gazecie 
Lwowskiej“. 

Złoczów, dnia 9 grudnia 1908, 
L. cz> Firm. 1705 Stow. MI, 79 (11398) 


Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Żółkiew. 

Brzmienie firmy: Spółka kredytowa 
„Nadzieja“ w Żółkwi, stowarzyszenie zareje- 
strowane z ograniczoną poręką. 

Zmiana firmy na: Zakład kredytowy 
dla handlu i przemysłu w Żółkwi, stowa- 
rzyszenie zarejestrowane z ograniczoną po- 
ręką, — po niemiecku: Creditanstalt für 
Handel und Gewerbe, registrierte Genossen- 
schaft mit beschränkter Haftung in Żół- 
kiew. 

Zmiana statutu: na walnem zgroma- 
dzeniu 15 lipa 1908 uchwalono zmianę S$ 1, 
12, 18, 27, 82, 84, 36, 48, 54, 58,62, 65, 
67, 69, 77, 78 i 84 statutu w brzmieniu w 
zbiorze dokumentów przechowanem. W szcze- 
gólności udział członka odtąd wynosi 25 K. 

Data wpisu dnia 30 listopada 1908. 

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy 

Oddział IV. 
Lwów, dnia 29 listopada 1908. 


L. cz. Firm. 664/8 stow. V, 281 
Ogłoszenie. 

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Przemyślu ogłasza, iż 14 października 1908 
wpisano do rejestru dla stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych na podstawie 
statutu z daty Przemyśl, 80 września 1908 
zawiązało się w Jaworowie towarzystwo pod 
firmą „Towarzystwo „Samopomoe* w Jawo- 
rowie, stowarzyszenie zarejestrowane Z o0- 
graniczoną odpowiedzialnością* po niemie- 


(10670) 
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cku: „Verein „Selbsthilfe“ in Jaworów, re- 
gistrirte Genossenschaft mit beschrankter 
Haftung“. 

Czas trwania stowarzyszenia nie jest 
ograniczony. ' 

Celem stowarzyszenia jest udzielanie 
członkom pożyczek na weksle, skrypta dłuż- 
ne, zaliczki towarowe, przyjmowanie wkła- 
dek oszezędnościowych do oprocentowania, 
jakoteż przyjmowanie pieniędzy na rachunek 
bieżący od członków. 

Dyrekcya składa się z dwóch ezłonków 
a to: Salomona Bogena i Chaima Dominitza, 
kupców w Jaworowie, tudzież z jednego za- 
stępcy dyrektora a to Eliasza Bogena, kupca 
w Jaworowie. 

Jeden udział członka wynosi co naj- 
mniej 50 kor., a odpowiedzialność członka 
rozciąga się do potrójnej kwoty subskrybo- 
wanego udziału. 

Obwieszczenia stowarzyszenia mają być 
ogłaszane afiszami. Firmę stowarzyszenia 
podpisują zbiorowo obaj dyrektorowie albo 
jeden dyrektor i zastępca dyrektora a to 
przez położenie własnoręcznych podpisów 
pod wyciśniętą stampilią stowarzyszenia. 

Przemyśl, 20 listopada 1908. 


L. cz. Firm. 1707 Rg. A. I. 116 (11406) 
Wpis do rejestru handlowego firmy 
kupca pojedynczego. 

Wpisano do rejestru handlowego od- 
dział A: 

Siedziba firmy : Dornfeld. 

Brzmienie firmy: „Leopold Harlfinger*. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: młynar- 
stwo. 

Dzień wpisu: 16 listopada 1908. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV. 
Lwów, dnia 16 listopada 1908. 


Kuratele. 


L. eż. P. VI. 47/8 (8) (10439 3—3) 
Edykt. 

Za marnotrawcę uznano Michała Słoc- 
kiego syna Jędrzeja w Łozowej. 

Kuratorem jego ustanowiono Wojciecha 
Bodnarskiego w Łozowej. 

C. k, Sad powiatowy, Oddział V1. 

Tarnopol, dnia 15 maja 1908. 


L. cz. P. VI. 92/8 
Edykt. 
Za marnotrawcę uznano Mikołaja Huch- 
niaka w Jasieniu. 
Kuratorem jego ustanowiono Mikołaja 
Szołopaka w Jasieniu. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Kałusz, dnia 2 czerwca 1908. 


L. cz. P. VI. 93/8 
Edykt. 
Za głupkowatego uznano Mikołaja Ma- 
gasa syna Dmytra w Jasieniu. 
Kuratorem jego ustanowiono ks. Emi- 
liana Bieleckiego w Jasieniu. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Kałusz, dnia 2 czerwca 1908. 


(10456 3—3) 


L. cz. P. VI. 225/8 (2) 
Edykt. 
Za umysłowo chorego uznano Maryana 
Gottlieba w Tarnopolu. 


Kuratorem jego ustanowiouo Emila Mi- | kor 


chałowskiego w Tarnopolu. 
J. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Tarnopol, dnia 14 listopada 1908. 


L. cz. P. 184/8 o (10474) 
d À 
Za marnotrawną uznano Annę Łaza- 
rowicz ż. Wasyla w Bani-Berezowie. 
„Kuratorem jej ustanowiono Iwana Giwoć- 
dzickiego s. Ołeksy w Bani-Berezowie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Jabłonów, dnia 4 listopada 1908. 


L. cz. P. V. 445/8 (6) 
dyk 


(10436) 


„Za marnotrawcę uznano Fedora Ma- 
kowijczuka Jakowa z Werbiąża wyżnego. 

Kuratorem jego ustanowiono Iwana Ma- 
kowijezuka Jakowa z Werbiąża wiżnego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Kołomyja, dnia 9 października 1908. 


L. cz. P. 48 (6) 
Edykt. 
Za umysłowo chorego uznano Michała 
Kościelniaka ze Skomielny białej. 
Kuratorem jego ustanowiono Mikołaja 
Bala ze Skomielny Białej. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Jordanów, dnia 31 października 1908. 


(10536) 


„Gazeta Lwowska“ Nr. 292 z dnia 20 grudnia 1908. 


(10435)]L. cz. P. V. 146;8 (6) 
i. Edykt. 
Za marnotrawcę uznano Wasyla Han- Za marnotrawcę uznano Semena Ma- 
czaruka z Werbiąża niżnego. cenkę Kieryły w Kniażu. 
Kuratorem jego ustanowiono Nikiefora Kuratorem jego ustanowiono Slefana 
Beżuka, rolnika w Werbiążn niżnym. Nykieforuka Hawryły -w Kniażu. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 


r } A | C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Kołomyja, dnia 18 marca 1908, Sniatyn, dnia 2 października 1908. 
i 
| 


L. cca TŻ 60) (10465) 
Edyk 
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Doniesienia prywatne. 
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sAN "Z ALS ESSA 


APTEKA 
FORT. GRALEWSHKIEGO 


w Krakowie, ui. Szezepańska L. l. 
Poleca następujące wyroby własne : 


PETROSKENŃ 
„ Wyśmienity środek do konserwowania włosów, usuwa łapież i swąd 
jara z głowy, wzmacnia cebulki włosówe i zapobiega wypadaniu. Cena 
ej fiakonu kor. 2 i kor. 4. 
BALNODOR KREM 
Znakomity środek kosmetyczny do pielęgnowania cery i skóry. 
Nie zawiera żadnych tłuszczów, nadaje cerze i skórze nadzwyczajną 
gładkość i używa się przeciw opaleniu słonecznemu. wypryskom skór- 
nym, piegom, zaczerwienieniu twarzy i rak. Tuba 70 hal. 
BWALNOBOR MYDŁO 
Wolne od szkodliwych składników, odznacza się delikatnym i wykwin- 
tnym zapachem, wpływa korzystnie na naskórek, wybiela i wydelikaca 
skórę, madaje jej białość i aksamitną gładkość. „Jadra“ Balnodor $$ 
mydło i krem używane razem uzupełniają się w swych skutkach i są IES 
idexlnymi środkami do pielęgnowania cery i skóry. Sztuka 1 kor. ; 
BALE CHLORICUM Pasts do zębów 
„Jahra' Wybiela zęby, desinfekcyonuje jamę ustną. Tuba 80 hal. 

Wysyłki na prowincyę uskutecznia się odwrotnie. 
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"TYGODNIK ILUSTROWANY 


(10458 3—3) | najwybitniejsze utwory ostatnie znakomitych pisarzów polskich, Po- 


wieści — Nowełe — Poezye — Podróże — Felietony — Kroniki 
Tygodniowe — Przegląd literacko-artystyczny — Wieczory teatralne 
i muzyczne -— Sprawy społeczne — Sztuki plastyczne — Przegląd 


historyczny i t. d. 

Osobny dodatek powieściowy w arkuszach. Numera specyalne bogato illustrowane. 

Illustracye. Reprodukcye barwne najświetniejszych obrazów. 
Reprodukcye dwubarwne na oddzielnych kartonach. 


Nadzwyczajne premium Tygodnika Dlustrowanego 


Dla uprzystępnienia najszerszym warstwom nabycia szeregu dzieł warlo- 
ściowych, pióra pierwszorzędnych pisarzy polskich i obcych, postanowiliśmy 


(10495 3—3)| zmiżyć cenę 12 tamów cemmych i zajmujących powieści, nowel, 
[Po i dramatów zniżyć tak, aby nabycie ich było możliwe dla wszystkich. 


Jakoż oznaczamy cenę tę na 6 koron rocznie za 12 tomów lub I 
50 hai. kwartalnie za 3 tomy, czyli zaledwie po 50 hal. za duży 
tomi, zawierający od 200—400 stron ścisłego druku. — Cena księgarska 
tomów 37 ker. 50 hal. 


Uzyskaliśmy też dla prenumeratorów „Tygodnika“ znaczne zniżenie ceny 
wspaniałego, pomnikowego wydawnictwa 


Album malarzy polskich w reprodukcyach barwnych 


a mianowicie zamiast 24% kor. za 6 zeszytów, prenumeralorzy nasi płacić 
będą tylko AS ker., z przesyłką ZA kor. 50 kal. 


Cena kompletów dzieł Sienkiewicza wydanych w latach poprzednich 81 
tomów za dopłatą 86 kor. za tomy w oprawie. (Nabywać można lakże 
seryami). 


Prenumeratę przyjmują: 


ADMINISTRACYA TYGODNIKA [LLUSTROWANEGO 


we Lwowie, Pasaż Haunsmana 1. 9 


oraz wszystkie księgarnie i kantory pism. 


RAT ALIRODTIZI TRENUMER ATY: 
We Lwowie: W Galicyi z przesyłką pocztową: 


kwartalnie: kor. 6:80, z książkami kor. 8:30 | kwartalnie: kor. 7:20, z książkami kor. 8:70 
półrocznie: „ 13:60, b » 1660 | półrocznie: „ 1440, 8 AEO 
rocznie : + 2020] » 58:20 | rocznie: 2050, „ 3480 


Numera okazowe i prospekty bezpłatnie. 
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2 MANIŁAW PŁOŃSK PERYSZY POLSKI MAGAZYN SPORTOWY 


Lwów, Chorażczyznać. 3 
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Tylko kilka dni. 
Ciągnienie już 50 grudnia 1908 


król. węg. 


Państwowej Loteryi Dabroczynności. 
Główna wygrana 150.000 K. 
Wszystkie wygrane w sumie 365.000 Koron zostaną 
wypłacone gotówką. 

1 los kosztuje 4 korony. 

Losy są do iabycia w król. węg. Dyrekcyi dochodów loteryjnych w Budapeszcie 


(główny urząd cłowy), we wszystkich pocztowych urzędach, podatkowych, ctowych 
i solnych, na wszystkich stacyach kolei i w większych trafikach i kantorach wymiany. 


Król. węg. Dyrekcya dochodów loteryjnych. 


RE M 


ykaz 


Willa na Kastelówce 
składająca się z trzech pomieszkań 
do sprzedania, pośrednictwo wyklu- 


czone. Zgłoszenia pod „K. Z.“ w biu- 


rze p. Sokołowskiego. (49,400 koron) 


STAROŻYTNE MEBLE 
z kilku pokoi do sprzedania, ulica 
Nabielaka 1. 15, I. piętro, oglądać 
od 2-giej do 4-tej, tamże mieszka- 
nie 6 ewentualnie 3 pokoje z me- 
blami bub bez do wynajęcia. 


(29.600 koron). 


KKSPEDYCYA 


„TYGODNIKA TLLUSTROWANEGO 


Lwów, Pasaż Hausmana 9, 


skupuje tomy 13 i 15 Sienkiewicza 
jako dodatki do Tygodnika i płaci 


dobrze. 


Najtaniej 
na Święta 
poleca HANDEL 


LEONARDA SOLECKIEGO 


Lwów, Batorego 2, 


MIGDAŁY, RODZYNKI, 
FIGI, DAKTYLE, 
CYKATĘ, WANILJĘ, Spl 
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pitału potrącone. 


w Krakowie: Filia Banku krajowego; 


listów zastawnych 
galie. Towarzystwa kredytowege ziemskiego 
wylosowanych w dniu 12 grudnia 1908 roku: 
4'/,sych dawnych przy 132-em losowaniu w sumie 24.400 zł. a. w. 


40,sych 41-letnich przy 55-tem losowanin w sunie 14.800 zł. a. w. 


Dyrekcya galicyjskiego Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
wzywa niniejszem posiadaczy powyższych listów zastawnych, aby 
się po wypłatę kapitalu od dnia 30 czerwca 1909 począwszy, do 
kasy tegoż Towarzystwa we Lwowie zgłosili, ponieważ procento- 
wanie tych listów zastawnych z oznaczonym dniem ustaje, i gdyby 
kupony za dalszy czas wypłacone były, będą przy odbieraniu ka- 


Na rachunek Towarzystwa kredytowego wypłacać także będą 
powyższe listy zastawne — następujące domy bankowe: » » 


„ Poznaniu: Bank rolniczo-przemysłowy Kwileeki, Potocki i F h 
NIĄ 


BRRR ROWEREK REEREEREKERRERERREWE 


Miastowe Biuro © e © e e e o 


c. k. austr. Kolei Państwowych we £wowie 
SSOOOS Sw Pasaż Rausmana 9. 


Wydaje: 

BILETY ZESTAWIALNE (Fahrscheinhefty) kombino- 
wane-okrężne (Rundreise) i powrotne do wszystkich i ze wszyst- 
kich znaczniejszych miejscowości Europy z ważnością 45 — 60, 
90 i 120 dni. 

BILETY KARTONOWE zwykłe do wszystkich stacyj 
w kraju i zagranicą. 

Ma obecny sezom poleca się zeszyty jazdy powrotne z odpo- 
wiednim opustem do wszystkich miejscowości południowych jak: 
Biaritz, Fiume (Abbazyi), Wenecyi (Lido), Triastu, Capri, Ne- 
apelu, Nizzei, Fiorencyi, Rzymu etc. 

Do Karisbadu, Wrocławia, Drezdna, Lipska, Berlina, Bremy, Ham- 

burga, Paryża z ważnością 60, 90 i 120 dri. 


Do Wiednia z ważnością 60 dni. 


Asygnaty na miejsca w wagonach sypialnych. 
Sprzedaż wszelkich rozkładów jazdy i przewodników. 


KEUREBEREW 


Zamówione bilety na prowincyę wysyła się za zaliczką pocztową 
lub też za pośrednictwem odnośnej stacyi kolejowej. 


Przy zamówieniu biletu zestawialnego należy nadesłać 4 korony 
zadatku i podąć dzień od którego bilet ma być ważnym. 


Rh RERRRER RZRRERRRKE URREBKĘZBY 
Ausweis 


der am 12 Dezember 1908 verlosten 
PEANDBRILEFCEEE 


des zalizischen Bodexu-IKredit-Verelues 
40/,-ige ält. Emis. bei 132-ter Verlos. im Betrage v. 84.7400,11. o. W. 
(49.400 Kronen), 
40, -ige 4l-jihrige bei 55-ter Verlos. im Betrage v. 14.800 fi. 6 W. 
(29.600 Kronen). 


POGEEREWE KERERRBRZBENKEKEW 


AZ. 2A.. AE o ZY". 


Ser. IF. a 5.000 fi. 
765 912 


Ser. III. å 1.000 fi. 


11622 11942 13408 14038 15073 15831 15860 15982 17147 17543 19790 


Ser. IV. a 500 fi. 
4629 5362 6637 6647 7228 7671 8103 
Ser. V. á 100 fi. 
15616 22197 


<+1-letnie Æ’, 41-jährige. 


Ser. II. 4 5.000 fi. 
101 


Ser. TII. á 1.000 fi. 
22 606 723 838 1370 1718 2186 2286 


Ser. IV. á 500 fi. 
51 335 398 


Ser. V. A 100 fl. 
225 860 1691 


Die Direktion des galizischen Boden-Kredit-Vereines fordert 
hiemit die Inhaber dieser Pfandbriefe aut, sich um die Behebung 
des Kapitals am 80 Juni 1909 bei der Kasse dieses Vereines in 
Lemberg oder hei den Bankhäusern : 


in Krakau: Filiale der Landesbank ; 
„ Posen: Bank für Landwirtschaft 
Potocki & Comp.; 

Hartwig Mamroth % UComp.; 
„ Wien: Kais. kónigl. priv. österr. Linderbank; 
Niederósterr. Hseompte-Gesellschaft ; 

„ Prag: Filiale der k. k. priv. österr. Landerbank: 


und Industrie Kwilecki, 


MIÓD PSZCZELNY, MAK, 
MASŁO deserowe i kuchenne. 
ŚLIWKI, ORZECHY, 
MARMOLADE, CZEKOLADĘ, 
MĄKĘ najpiękniejszą i | | 
codziennie ŚWIEŻE DROŻDŻE. 


Również poleca znakomitą wódkę ży- 
tnią „Leonardówkę*, najlepszy Rum 
bremski i krajowy, wyśmienitą w sma- 
ku i zapachu herbatę „Melange de 
London“, naturalne WINA austryackie 
i węgierskie, KONIAK francuski „Cou- 
rijere*, oraz rozmaite likiery. 


Zamówienia uskutecznia się odwrotnie. 


a Hartwig Mamroth i Spł.; 

Wiedniu: c. k. uprz. austr. Bank dla krajów koronnych; 

m Niższo-austryackie Towarzystwo eskontowe; 
Pradze: Filia e. k. uprz. austr. Banku dla krajów koronnych; 
Gracu: E. C. Mayer i Spł.; 

Tryeście: Filia Anglo-Austryackiego Banku; 
Berlinie: Bank Niemiecki; 

A Bank Drezdeński ; 

Frankfurcie nad Menem: Bank Drezdeński ; 

Amsterdamie: Wertheim & Giomperiz; 

Bernie: Filia c. k. uprz. austr. Zakładu kredytowego dla 
handlu i przemysłu; 

Rzeszowie: Matzner i Holzer; 

Przemyślu: Ehrlich i Spł.; 

Stanisławowie: S. Kornblih. 


We Lwowie, dnia 12 grudnia 1908. 


Przedruk nie będzie płacony. 


Graz: E. C. Mayer & Comp.; 
Triest: Filiale der Anglo-Oesterreichischen Bank : 
Berlin: Deutsche Bank; 
* Dresdner Bank; 
Frankfurt a. M.: Dresdner Bank; 
Amsterdam: Wertheim & Gompertz; 
Brünn: Filiale der k. k. priv. österr. Kredil-Anstalt für 
Handel und Gewerbe ; 
Rzeszów: Matzner & Holzer; 
Przemyśl: Ehrlich & Comp.; 
Stanislau: S. Kornblüh; 


zn melden, weil die Verzinsung dieser Pfandbriefe am obbenann- 
ten Tage aufhört, und die etwa über die Verfallszeit ausgezall- 
ten Coupons werden vom Kapitale in Abzug gebracht werden. 


Lemberg, den 12 Dezember 1908. 


Nachdruek wird nicht honorirt. 


i 
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Sklepy własne zą pomocą gorącego powietrza 


we Lwowie, Kraft wie. *Brzefiyśla i Stanisławowie ściśle pouiug zasad hygieny, znakomita w smaku i aromacie 
poleca codziennie świeżo palona 


Prawdziwe mleko ogórkowe 1 kor. 


zę kilo Emi palonej mepe ar 1E 22 EE L kor 60 bhal. 


> S a 0a A C M OSO a...” E NOSI AO WM 1 kor. 

Prawdziwy Krem ogórkowy 1 kor. Nil ge akon 2 kor. 20 bal 
= s ; | ! Nr IN o i 2 kor. 40 hal 

Prawdziwy Puder ogórkowy 1 kor. . Melange cesarska NEN O 2 kor. 80 hal 


Prawdziwe Żżydło ogórkowe 1 kor. | 
do wydelikacenia i upiększenia twarzy. — Znakomite, prawdziwe, naturalne. — Ządać 
wyraznie tylko wyrobu 


KHAENATOWEICZ M. 


Handel kerbaty i kawy 


E dmunda Riedla 


Rok 1909. Rok XI A > = À we Lwowie, Teatralna 3, 


NOWOŚCI MUZYCANE | dka 


Jedyna polskie pismo nuiewse 
poświęcone utworom fortepianowyra, z dodatkiem literackim, wychodzi 
przy końcu miesiąca, za 
Na treść zeszytów składają się: nowości klasyczne, salonowe, taneczne, wyjątki | $% 
z oper, operetek oraz transkrypcye celniejszych melodyi polskich, słowem, wszystko | S$ 
co może dać w dziedzinie belletrystyki fortepianowej współczesna twórczość polskich i za- | $$$ 
granicznych kompozytorów; w dziale literackim: artykuły fachowe, bezstronna krytyka | $£ 
oraz liczne wiadomości ze świata muzycznego. 
Wartość nut naszego rocznika, według cen księgarskich, wynosi przeszło 25 rub. Ż: 
Prenumerując „Nowości Muzyczne“ oszczędza się wydatku nabywania nut, których | Š 
ceny są obecnie bardzo wysokie. 


Cena rocznie: rb. 5, z przesyłką pocztową rb. 6, za granicą rb. 7: Półrocznie Sa wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. Lek. Krak. polecone przez to Towarzystwo 5 8; 
i kwartalnie w tymże stosunku. Zeszyt okazowy kop. 60. 


3 Wody mineralne 
Premia dla rocznych abonentów: a) bezpłatnie trzy poprzednie zeszyty lub |Ę5 4 jada kiadaoch d ilińskiej, Gieshiiblerskiej, Selter- © 
portret Chopina z obrazu Ary-Ścheffera i b) za pół ceny t. j. za rb. 1 xop. 50. „ABC* A dir Eish Vichy, Mary cakidekiej. a a Kissingen, tudzież Da | 


Elementarną szkoło na fortepian prof. A. Różyckiego, op. 50. w SPEOYALNIE LECZNICZE, jak litową, bromową, jodową, żelazistą. kwaśną, oraz 
| Najnowsze to dzieło znanego pedagoga daje się świetnie zastosować przy nauce gry | ;Ż3 normalne wody minerslne z przepisu prof. Jaworskiego. : 


-fortepianowej od samego początku, usuwając w zupełności potrzebę nabywania nut w ciągu | £$ Sprzeńaż cząstkowa w apiakach i drogusryach. 
roku. Na przesyłkę premium należy dołączyć kop. 30. d AA i ; 
Cenniki ns żądanie franco. kd 
Togi skład dla Lwowa w go” J. We: Ria FEAR Balicka 5. s. 
4 
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Rządowo gp uprawniona 


iebryka ód mineralnych sztucznych 1 specyalnych leczniczych = 


pog firma 


K. RZĄCA i CHMURSKI 


w Krakowie, mł. św. Gertrudy I. 4 


| Adres redakcyi i administracyi: Warszawa, Krak.-Przed. 6, telefon 143-15. 
AGENCYA DLA GALICYI WE LWOWIE 
| u Stanisława SOKOLOWNKIEGO, Pasaż Has: smana L 


Filie: Ekspozytury: 
w Krakowie w Stanisławowie 
w Czerniowcach w Podwołoczyskach 
w Tarnopolu w Doo az): 


ia a kulik set 


Zlecenia 7” wersie 
uskutecznia się pod najprzystępniejszym: warunkami i udziela wszelkich informacyj 
co do pewnej i korzystnej Lelacyi kapitałów. 
Wszelkie kupony i Wylozewang papiery wartościowa wywłaca śię bo potrąconia prowizyi i kosztów. 
bezpłatne przegiądanis numerów losów i innych papierów podlegających losowaniu. 


Ubezpieczenie losów przed stratą z powodu wylosowania. 
Oddział depozytowy 


przyjmuje wkladki na rachunek bieżący, na które wydaje na żądanie książeczki, bierze 
do przechowania papiery wartościowe i udziela na nie zaliczek. 
Nadto ai na wzór iustyiucyj zagranicznych tak zwane 
ŚBaelinapuwaci depozy toe 
(Safe Poposite). 


Za opłatą 50 do 70 kor. rocznie, depozytarynsz otrzymuje w stalowej tasie pancernej schowek do wyłgcznego użytku 
i pod własnym kluczem, gdzie bezpiecznie a dyskretnie przechowywać meže swoją mienie lub ważae dokumenty. 


W tym kierunku poczynił Bank bipoteozny jak najdalej idące zaryałzeni+. Przepisy odnoszące się do tego rodzaju 4 
depozytów otrzywe 6 można bezpłatnie w oddziale depozyśowym. 
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OLBRZYMI WYBÓR NAJNOWSZYCH I NAJGUSTOWNIEJSZYCH 
PODARKÓW na GWIAZDKĘ === 


poleca ARAD specyalnych Nowości galanteryjnych 
Hercegowińska winier 
Santića & Petkovi 


DROBNE OGŁOSZENIA 


od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 
petitem 4 halerzy. 


Strucle po koronie 
pączki, ciasta po 6 halerzy, cukry deserowe 
funt kor. 160, karmelków 1 kor. 
Cnkiermia Wroczyńskiego 
Lwów, Fredry. 


Lwów, ul. Hetmańska 4. 
Największy magazyn jut rski: zegarmistrzowski 
JULIANA DĄBROWSKIEGO 
kupuje i sprzedaje stara srebro, zioło i kamienie, 


Zlecenia załatwiać można pocztą i przez kore- 
spondencjyę. 


N. SZAPERBA 
zakład rytowniczy 
l odłewarnia tablio metalewych 
Lwów, ul. Ruska 1. l d, 


wykonuje gustownie i po umiarkowa- 
nych cenach stampilie kauczukowe, pie- 
częcie metalowe, marki pieczątkowe, 
tablice i napisy metalowe, oraz wszelkie 
grawury na różnych metalach. 
Skład drukarń kauczukowych i farb do 
stampili. 


-r 


Marka ochronna: „Kotwica“ X, 


Ciniment. Gapsici comp., 


zastąpienie 


Pain-Expelleru, 


jest powszechnie znane jako wyśmienite, 
bóle uśmierzające nacierania; do na- 
bycia we wszystkich aptekach po cer `a 80 ha!., 
K1.40 i 2 K. Przy kupnie togo powszechnie 
ulubionego środka domowego należy przyjmo- 
wać tylko butelki oryginaku w pudełkach „ 
naszą ochronną markę „kotwicą“, wten- 
ezas jest pewność, że się otrzymało wyrób 
oryginalny. 
Apteka Dr. Richtera pod „złotym iwem“ 
w Pradze, 
ulica Elźbiety No. 5 nowy. 
Wysyłka codzienna. 


Bezwarunkowo najwłaściwszy będzie wybór, 


jeśli łaskawa Pani wybierze dla swoich dzieci kotwiczną skrzynkę 
budowlaną, gdyż jak stwierdzono jest ona od lat przeszło dwudziestupięciu 

najmilszą dla dzieci zabzwką. 
Gdy wszystkie inne, często daleko droższe zabawki już dawno leżą w kącie, 
to kotwiczną skrzynkę budowlaną zabawiają się dzieci nie tylko 
pilnie dalej, ale doczekać nie mogą tej chwili, kiedy dostaną skrzynkę do- 
pełniającą, aby jeszcze większe i piękniejsze ustawiać mogły budowle. 
Prawdziwa więc kotwiczna skrzynka budowlana nie traci nigdy na wartości, 


Pe NTEN TEET KARE CZ E 


ANDAR WAR o. 
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kilkumiesięcznego pieska rasy „ratler*. 
Zgłoszenia do biura dzienników Soko- | 
łowskiego, Pasaż Hausmana 9. 


RZE in aaa 
naturalne czyste nies«aprawiane alkoholami, wę- 
gierskie, austryacii., francuskie, reńskie, hi- 
szpeńskie w najlepszej jakości po cenach raj- 
tańszych poleca kan lel herbaty, kawyiwina | 
m 


Edzaunda Riedla. Lwów, | 
Ros. Aśtrachański Kawior DOMOWY i 


nailepsza sorta, mało solony, gruboziarnisty 1 funt 
kor. 189+—, 1a funta kor. 9—, II. sorty 1 funt kor. 
15—, '/, funta kor. 7:50. 


ROSYJSKA HERBATA 


w oryg. ros. opakowaniu z ces. ros. opaskami podług 
jakości za funt kor. 5, 7, 10, 12 i 15 dostarcza 


L. Altseun, Podwołsczyska, | 


ros. granica. 


Ostatnie nowości 


NIE 
Nadszedł a Bi 
świeży «Apna j 5 
najnowszyc DE Row 4 
lornatek ACE A 


w aużym wyborze i najnowszych 
wzorach. Ceny najniższe (z per- 
łowej masy od 8 zł.) 


kopernicki i Syn 
optycy i mechanicy 
Lwów, pl Halet LE 


x 


Ę 


PŁOTNA 


Iniane i wszelkie tkaniny pierwszej 
jakości poleca 


Pierwsza korezyńska tkalnia 

o 
M. Gtoneta w Korczynie. | 
Cenniki oraz próbki żądanych gatunków franco. Æ 


EAEG LERI TERRE, 


m | mr | W 


Ep 


przeciwnie przez dokupienie skrzynek dopełniających bywa coraz większą 


w rozmiarach i coraz więcej zajmującą, jest przeto na przeciąg czasu także 


i najtańszym podarkiem. 


Richtera kotwiczne skrzynki budowlane 


powinny się przeto znajdować pod każdą choinką. Bliższe szezegóły o tej sła- 
wnej zabawee budowlanej, o kotwicznych skrzynkach mostowych, słu- 
żących jako dopełaienie, o nowych Richtera układankach, kulisto - mo- 
zajkowych zabawkach „Meteor“ i t. d. znajduja się 
w nowym ilustrowanym cenniku skrzynek budowla- 
nych, który każda matka, dbająca o wychowanie swych 
natychmiast sprowadzić powinna, 


dzieci, 
bezpłatnie i franko. 


Richtera kotwiczne skrzynki budowlane 


otrzymago 


V Z m a ZE ĄZ eE Ae  za 


a We LWO, DYU 


są we wszystkich lepszych handlach z za- 
bawkami po cenie K. —'85, 175, £' —, 8-50, 
5:-, 6:50 i wyżej do nabycia rozpoznać je 
można po ochronnej marce „Kotwicy“. 


król. Badworni i 


E. Ml. Richter & (IE, szant Gostascy. 


Kantor i skład: H A Fabryka: 

I. Opsregasz dj 16, Wiedeń, XINI (Hietzing). 
Rudolstadt, Norymberga, Olten (Szwaj 
carya), Rotterdam, St. Petersburg, New „a 
York. pa Ti 


Kto lubi muzykę 1 zamierza knpić mechaniczny iustrum. ut muzyczny, 

teu niech każe sobie przysłać najuowszy Cenuli chlubnie znansch 

Imperator-in-trumentów muzycznych z ckraągt mi stalonemi tarczami 

nut, a kte pragnie nabyć aparat mówiący, ten niech zażąda cennika 

aparat*w mówiących; znajdzie w nim wykaz najlepszych aparatów 
mówiący ch. 


u. Hotmatsza 1 10. 


A AAA AZZKE LAA TOPUNZA DSST PUJ IEDĄT AAA BÓG 19% 3 


Najszlachetniejsze wina Mostarskie z własnych winnie. — Białe 
ag | 
Hlg l 
Ti Uj FET i 
„w Wiem 4.0 A 


SLAW TI 


SAA TLL TE ONA E ALADE IE Aa 


niezrównanej jakosci i taniosci. 

Firma posiada zamiejscowy sklad wina za rogatka Zółkiewską. 
Wysyła wina w beczkach i Haszkach w każdej ilości wolne od 
akcyzy miejskiej. 

a ZANA IFA SWIĘT ZL? =m 


i czerwone — sławne z przyjemnego smaku Z*LAVKA i BLATINA 
| 


«w 


NTY } 


wszystzich krajów wyjednywa i spiazięża 


M GELBRAUS, 


__ inżynier i zaprzysiężony rzeczoznawca 
Wiedeń VEL. Sicbensterngasse 7 (naprzeciw c. k. urzędu ratentow.). 


© Co WĘ 


MAATON 


EUA 


a OSA WET 
m ATAR 


SOCHI GOGE 
- F'abryka broni 
w Ferlach (Kscyntra) 


FELIP PO 


5 


jakoteż złotym krzyżem zasługi z koroną, poleca 

znakomicie wykonaną broń, ostrzelaną w e. K. zakła- 

dzie probierezym. Przyjmuje wszelkie naprawy oraz 

wykonywa nowe łożyska. — Zu dokładną robotę 
i dobre strzały ręczy. — Cenniki bezpłatnie. 


MI OTTAA CATE TOP TEA RZN EW RO FEC ATA 1 TE" 1 0 PA 


iiiwów, ulica Hetmańska 4. 
Najstarszy i największy magazyn jubilerski we Lwowie 
JULIANA DĄBEGUWSARIEGO 
Na nadchodzącą „GW I A Z DK E“ poleca 
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z: B y A 


najtańsze i najobszerniejsze pismo dia kobiet w Polsce. 


ZZS 


ses 
tai, 


Zamierza z Nowym Rokiem 1909 powiększyć rozmiary pisma, rozwinąć 

jego poszczególne działy. Wiedząc jak doniosłe znaczenie dla rodzim 

polskich i dla fachowych pracownie posiadają TABLICE KROJÓW posta- 
nowiłiśmy w r. 1909 ich liczbę podwoić. 


Mamy zapewnione utwory powieściowe oryginalne i tłómaczone, które przykują 

uwagę naszych Czytelniczek. Na pierwszem miejscu możemy się pochwalić, że 

znakomita powieściopisarka ELIZA ORZESZKOWA pisze specyalne dla „Tygo- 
dnika Mód i Powieści* nowe dzieło pod tyt. „Bóg wie kto*. 


W DZIALE PRACY SPOŁECZNEJ 
będziemy pilnie śledzili ruch kobiecy, umysłowy i praktyczny. 


WARUNKI PRENUMERATY: 
we Lwowie "ad . kwartalnie kor. 3—, rocznie kor. 12—, 
na prowincyę z przesyłką poczt. kwartalnie kor. 3:60, rocznie kor. 1440. 


Prenumeratę przyjmuje : , 
Główna ekspedycya „TYGODNIKA MÓD i POWIEŚCI“ 
Biuro dzienników S. Sokołowskiego, 


Lwów, Pasaż ILAVE RAA B, 
NA ŻĄDANIE NUMERA OKAZOWE GRATIS I OPŁATNIE. 
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Na wszystkie 
bez wyjątku PISMA CODZIENNE miejscowe, zamiejscowe, 
wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORY- 
STYCZNE, ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ZURNALE, 
przyjrauje prenumeratę z dostawą w miejsca lub wysyłką ns 


3%; prewineję po cenach redskcyjnych - - + - = v - 4 
a Meacya dzienników i ogłoszeń Sł. Sokołowskiego 


Loóńw, Pras Wanskasna %. 
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IA === fyłuszenia do wiryatkich mam najianiej. 
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= Lwów, = 


odznaczona wielu wyszczególnieniami i medalami, | 


w 


